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P. Mikołajczyk 
bez perspektywy

W  n ie d z ie ln y m  num erze  „G ło s u  
L u d u “  za m ieśc iliśm y , w yg łoszoną  
w  Ł o d z i, m ow ę  to w . W ies ław a .

N a je d e n  ustęp te j m o w y  chc ie ­
lib y ś m y  zw ro c ie  szczególną u w a ­
gę naszych  c z y te ln ik ó w . C hodzi 
n am  o w y w ó d , w  k tó ry m  tp w . 
W ie s ła w  w ska zu je  na  c a łk o w ity  
b ra k  p e rs p e k ty w y  p o l i t y k i  p. M i­
ko ła jc z y k a , na  B K A K  J A K IE G O ­
K O L W IE K  R E A L N E G O  P R O G R A  
M U , J A K I  N A S Z A  R E A K C J A  
Z D O L N A  B Y Ł A B Y  P R Z E C IW  
S T A W IĆ  P R O G R A M O W I O B O ­
Z U  D E M O K R A T Y C Z N E G O  

1 R ea kc ja  i  PSL a ta k u j ą re fo rm y  
pp" ^ ae;  P rzeprow adzone przez 

N i  Rząd Tym czasow y. P rz y ­
puśćm y ną c h w ilę  rzecz n ie m o ż li-  
w ‘ł ’ ze s°Jnsz re a k c ji i  podz iem ia  
osiąga sukces w  w yb o ra ch . Czy 
hie je s t jasne, że p ró b a  p rz e k re ­
ś len ia  re fo rm  spo łecznych  obozu 
d e m o k ra c ji p o ls k ie j oznaczałaby 
C H A O S  E K O N O M IC Z N Y  W  K R A  
JU  oznacza łaby c a łk o w ite  pozba- 
vyienie ch łopa  pew n o śc i i  jego  po ­
siadan ia , oznacza łaby F A L Ę  B E Z ­
R O B O C IA  i  G W A Ł T O W N Ą  Z W Y Ż  
K Ę  CEN.

R ea kc ja  i  P S L  a ta k u ją  p o lity k ę  
zag ran iczną  d e m o k ra c ji p o ls k ie j. 
P rzypuśćm y na c h w ilę  rzecz n ie ­
m oż liw ą , że sukces w y b o rc z y  po ­
zw a la  im  w p ły n ą ć  na tę  p o lity k ę . 
Czy n ie  je s t jasne , że je d y n a  dzie - 

gcizie m o g ły b y  one rzeczy­
w iśc ie  coś z ro b ić— to  k w e s iia  g ra ­
n ic  zachodn ich , że je d y n y m  ich  
„c z y n e m " w  te j d z iedz in ie  m og ło ­
b y  być ty lko ... O D D A N IE  T Y C H  
Z IE M  L U B  IC H  C Z Ę Ś C I N IE M ­
C O M  d la  usp o ko jen ia  su m ień  an ­
g losaskich  p ro te k to ró w  n ie m ie ck ie  
go im p e r ia liz m u ?

R eakc ja  i P S L  a ta k u ją  now e  
fo rm y  u s tro jo w e  d e m o k ra c ji lu d o - 
vvej. P rzyp u śćm y  na  c h w ilę  rzecz 
n iep raw dopodobną , że sukces w y ­
borczy d a je  im  m ożność pokaza­
n ia , czego chcą i  w  te j dz iedz in ie .

Czy n ie  je s t jasne, że oznaczało­
by to p róbę  ro zp ę ta n ia  te r ro ru  
p rze c iw ko  ru c h o w i robo tn iczem u, 
p o w tó rze n ie  n ie s ła w n e j pa m ię c i 
rządu  C h ienop ias ta  1923 r.

R eakc ja  i  P S L  u s iłu ją  w y k o rz y ­
stać d la  s ieb ie  n a s tro je  n iezadow o 
len ia  z trud n o śc i, k tó re  p rze żyw a  
k ra j.  A le  g d y b y  w  ja k im ś  p rzys tę  
p ie  zb io row ego  sza leństw a  n a ród  
nasz c h c ia ł oddać re a k c ji i  P S L  
w iększość w  p rz y s z ły m  se jm ie , to  
te tru d n o śc i n ie  ty lk o  n ie  z m a la ły ­
by, lecz W Z R O S Ł Y B Y  W IE L O ­

K R O T N IE . W z ro s ły b y  tru d n o ś c i w e  
w nę trzne  —  w s k u te k  chaosu w  ży 
c iu  gospodarczym , w s k u te k  oporu, 
ja k i  re a k c y jn a  p o lity k a  z ro d z iła b y  
w  m asach lu d o w y c h . W z ro s łyb y  
tru d n o śc i zew nę trzne , gdyż re a k ­
c ja  s k łó c iła b y  nas z n aszym i s o ju ­
szn ika m i s ło w ia ń s k im i.

W łaśn ie  d la tego  m ó w im y , że 
w a lk a  o zw yc ię s tw o  b lo k u  dem o­
kratycznego, o zw yc ię s tw o  l is ty  
num er 3 w  w y b o ra c h  do se jm u  — 
to w a lk a  n ie  ty lk o  o d e m o kra c ję  
iL ć ? lsce’ lecz to  W A L K A  O P O L - 

°  S A M 0  JE J  IS T N IE N IE , 
” A L K A  O B E Z P IE C Z N Ą  I  D O - 
M A T N 1 Ą  P R Z Y S Z Ł O Ś Ć  N A - 

_________ R O D U .

W Y D A N I E  D L A  W Y B R Z E Ż A
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IV  L I I f  B  i t  X. E
Odezwo działaczy peeselowskich

Ziemi Tarnowskiej
Hitlerowcy paneszti się

w zachodnich strefach Niemiec
Obrady Krajowego Zjazdu

Demokratyzacji Wici
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MUSIMY SIE STAĆ KRAJEM MORSKIM
oświadcza prezydent  Bierut
na wielkim Zjeździe Wybrzeża w Gdańsku 
Przyszłość Polski leży nad morzem

Wybrzeże powinniśmy choćby raz 
w roku przywieźć każde dziecko 
polskie, aby nauczyło się patrzeć 
na morze, na ten wspaniały pięk­
ny żywioł, aby się nauczyło kochać 
morze i poprzez morze — Polskę.

Składając nasz wysiłek na wyko 
nanie planu na odcinku morskim i

Na zjeździe Wybrzeża, k tó ry  odbył 
się w  Gdańsku w  dniu 5 stycznia, 
prezydent B ie ru t wygłosił przemó­
wienie", które podajemy w  streszcze­
niu:

„Pragnę skorzystać z okazji —. 
rozpoczyna ob. Prezydent — żeby 
uczestnikom pierwszego zjazdu, 
zwołanego w sprawie odbudowy i 
zagospodarowania Wybrzeża Mor­
skiego, w imieniu własnym, w i-

i w i- 
) i ser-' 
z trud 
waszej 
ue m>stab

mieniu władz pańs 
mieniu całego naro 
deeznie podziękows 
i wysiłek, za to, ż< 
pracy —1 ¡porze nas 
rzein polskim“ .

Wspominając swój pierwszy po­
byt na Wybrzeżu w kwietniu 1945 
roku. kiedy jeszcze dymiły zglisz­
cza, kiedy marynarka niemiecka 0 - 
strzeliwała jeszcze Gdynie — Pre­
zydent stwierdził:

Z daw a ło  się wówczas, mimo ra­
dości wyzwolenia, że praca, która 
nas czeka, jest tak wielka, że może 
jej nie poradzimy. Dziś podsumo­
waliśmy w całym szeregu refera­
tów wyniki naszej półtorarocznej 
pracy i z dumą możemy stwier­
dzić, obywatele, że potrafimy nie 
tylko wałczyć o swoją wolność i 
niepodległość, ale potrafimy rów 
nież budować przykładną pracą.

Jesteśmy narodem znanym w ca 
łym świecie z tego, że emigrująca 
ludność polska w krajach Amery­
ki, czy na pracach sezonowych w 
różnych krajach Europy, dawała 
najwyższe wskaźniki wydajności 
pracy, ale jednocześnie wroga pro-

paganda twierdziła, że gospodar­
stwa polskiego nie można brać za 
wzór: Niemcy z pogardą odzywali 
się o tym: „polnische W irt­
schaft“ .

Prace, których wyniki dziś pod­
sumowaliśmy — nie tylko zaprze­
czają tego rodzaju wrogim legen­
dom, ale dowodzą, że w dziedzinie 
gospodarki ogólnonarodowej potrą 
firny być wzorem dla innych na­
rodów.

Dzisiejszy zjazd został zwołany 
na progu nowego roku, aby wspól­
nie, w szerokim zespole pracowni­
ków Wybrzeża zastanowić się nad 
tym, jak wzmocnić wyniki naszej 
pracy nad Zagospodarowaniem Wy 
brzeża polskiego.

Nie jest to zjazd regionalny. Ma 
on znaczenie ogólnonarodowe. Wy 
ni k i prac, omawiane na tym zjeź­
dzie, interesują naród polski. Je­
dnym z najważniejszych zadań w 
odrodzonej Polsce jest urzeczywi­
stnienie idei Polski, jako kraju 
morskiego. Tę ideę musimy urze-

czywistnić. Jest ona koniecznością 
historyczną, to nie jest tylko idea, 
ale zadanie konkretne, którego u- 
rzeczywistnianie już rozpoczęli­
śmy.

Niepodobna wyobrazić sobie roz 
woju Polski je j wielkości i znaczę 
nia wśród narodów świata, jeżeli 
nie miała by ona być państwem 
morskim. Morze iąc.zv nas ze świa­
tem. Jest to najprostszy szlak, jest 
to wielka droga, zbliżająca nas ku 
wszystkim narodom świata, włą­
czająca nasz polski zespól narodo­
wy w ogolną gospodarkę światową. 
I dlatego jednym z najważniej­
szych zadań, które musi zrealizo­
wać cały naród Polski — jest sze­
rzenie świadomości, że Polska stać 
się musi krajem morskim.

W rozwoju Polski, jako kraju 
morskiego — zainteresowany jest 
każdy obywatel nie tylko tu, w 
Gdańsku, Gdyni, Szczecinie czy 
Elblągu, ale także w Warszawie, 
Krakowie, Wrocławiu, Opolu, Lu ­
blinie czy w Rzeszowie. Tu, na

obserwując jego rezultaty, każdy
z nas wczuje się w to, co czuł nie- _________  ________
gdyś nasz wielki wieszcz polski. / brzeża podajemy na str. 2.

Mickiewicz, kiedy mówił: „Ja ko­
cham cały naród, ogarniam w ra­
miona wszystko, przeszłe i przyszłe 
pokolenia, chcę go dźwignąć i u- 
szczęśliwić, chcę nim cały świat za 
dziwić“ .

Żeby ta praca dała nam to samo 
uczucie, tego wam życzę obywatele 
w imieniu Rzeczypospolitej i w i- 
mieniu własnym.“

Sprawozdanie ze Zjazdu Wy-

Związek B^lzieekl pragnie pokoju
O św iadczen ie  Harolda Lasky w Brukseli

BRUKSELA, 6.1 (Osi. wł.). -  
Jak donosi agencja France Pres- 
se, prezes Labour Party Harold 
Lasky,' znajdujący się obecnie 
w Brukseli, stwierdził na konfe­
rencji prasowej, że w ZSRR ist­
nieje oczywista wola utrzymania 
pokoju. Mówca podkreślił po­
stępy jak;eh dokonał Związek 
Radziecki w ciągu ostatnich 
30 lat i przyznał, że Związek 
Radziecki może dojść do socja­
lizmu szybciej aniżeli Anglia.

Mówiąc o zagadnieniu tery­
torialnym Lasky stwierdził: 
„Żądanie ZSRR zapewnienia 
swego bezpieczeństwa nazywa 
się imperializmem. Natomiast 
kiedy Stany Zjednoczone doma­
gają się wysp na Pacyfiku lub 
baz na Islandii mówi się: „ochro­
na cywilizacji“ .

Związek Radziecki może rów­
nie dobrze ochraniać cywiliza­
cję jak Stany Zjednoczone“  — 
zakończy! Lasky.

Organ armii czechosłowackiej
o stosunkach polsko-czeskich

1 PRAGA, 6.1 (PAP). W prze- j mii czechosłowackiej „Obrana 
glądz.e polityki zagranicznej za i Lidu“ stwierdza m. inm, że sy- 
roK ubiegły, organ centralny ar- ' "

Marszałek Montgomery w Moskwie
Pragnę się przyczynić -  oświadczył marszałek
do zacieśnienia przyjaźni między ZSRR i W. Brytanią

MOSKWA, 6.1 (Obsł. wk). 
Agencja France Presse donosi, 
że o godzinie 15.10 marszałek

Olbrzymi wiec przedwyborczy w Gdańsku 
20 tys. uczestników wypowiedziało się
za Blokiem Stronnictw Demokratycznych i Związków Zawodowych

Dnio A L .Dnia 4 stycznia br. w olbrzy­
miej hali montażowej stopni 
Nr 2 odbył sie w Gdańsku wiel­
ki wiec przedwyborczy Bloku 
Demokratycznego.

Już na długo przed wyznaczo­
ną godziną pomimo trzaskające­
go mrozu, nieprzeliczone ko­
lumny robotników i pracowników 
umysłowych pod sztandarami 
partyjnymi i organizacji zawo­
dowych maszerowały w kierun­
ku zabudowań fabrycznych 
Stoczni Nr 2.

W oryginalny sposób udekoro­
wano salę. Na podium ustawiono 
luter rybacki, ubrany w wielo­
barwne flagi sygnalizacyjne. Na 
bym kutrze zainstalowano try- 
s^ .  a wokół niej umieszczono 
kratv^a™ Pa.rty i Bloku Demo- 
dowychneg° ‘ Zwi3zków Zawo­

d o w e ! S f 3ękach hyT nu nar°- 
tow n c U racza na salę premier
rzystvS ka' Morawski w Sw a­
tów. inż. ' X k7 diy . gdańskiego 
wiła !nh ■ ra!ka 1 innych. Sala 
m- ■ 11 ^yw,ot°wymi okrzyka­
mi 1 oklaskami. Po krótkim po- 
w.tamu przez przewodniczącego 
wiecu, tow.Jasiniaka, tow. pry  

wygasza przemówienie
§ Co przyjęte przez obecnych, 

mów zakończeniu swego prze­
czą: lenia tow Premier oświad-

°d nas sćanu Polski wymaga 
korzeni' nabyśrny nie Poderwali 

XVej Polski, pomimo

wielu jeszcze błędów i braków.
Na trwałe pozostaną z tego 

naszego najbardziej trudnego 
okresu rzeczy zasadnicze, którym 
na imię: granice na Odrze, N i' 
sie i Bałtyku, ziemia indywidu­
alną własnością chłopów, wielkie 
fabryki i kopalnie społeczną 
własnością narodu, rozbudowa 
przemysłu i żeglugi i zamożno­
ści naszego kraju, otwarte sze­
roko dla młodzieży chłopskiej i 
robotniczej drzwi do oświaty i 
kultury oraz demokratyzacja ca-’ 
lego naszego życia, wreszcie je­
dynie realna polityka zagranicz­
na, która nam daje perspektywę

bezpieczeństwa państwowego i 
trwałej niepodległości.

Rachunek rozumu i sumienia 
dyktuje i dyktować powinien na 
szemu narodowi, żeby w nad­
chodzących wyborach zatwierdził 
drogi rozwojowe nowej Polski, 
które — choć może nie zaws 
łatwe — ale proste są i prowa­
dzą do celu; który naród pragnie 
osiągnąć: do niepodległości, bez 
pieczeństwa, dobrobytu i kul­
tury“ .

Na zakończenie wiecu uchwa 
łono wysłać do Prezydenta KRN 
ob. Bolesława Bieruta depeszę, 
którą obok podajemy.

Świni pracy gdańska
do prezydenta Bieruta

O byw atelu  Prezydencie!
M y robotn icy i  pracow nicy um ys łow i polskiego Gdańska, zgromadzeni 

na wiecu przedw yborczym  w  h a li montażowej" Stoczni Gdańsk w  liczbie 
20.000 ślem y Ci, ja ko  pierwszemu obywatelow i i w łodarzow i odrodzonej 
Rzeczypospolitej w yrazy hołdu i uznania. W iemy, że wyzwolenie naszego 
miasta i odzyskanie pięćsetkilom etrowego W ybrzeża zawdzięczamy m yśli 
po lityczne j k tó rą  w yku ła  K ra jo w a  Rada Narodowa pod Tw oim  przew od­
nictwem.

M e ldu jem y Ci, że miasto nasze, w  k tó rym  do niedawna słowo polskie 
było poczytane za przestępstwo, je s t dziś w ie lk im , na w skroś polskim  
ośrodkiem W ybrzeża. P o rt nasz, k tó ry  do niedawna pracow ał dla naszego 
śm iertelnego w roga teutońskiego, p racu je  dziś pełną parą dlą dobra na­
szego Narodu i Państwa. Stocznie, k tó re  do niedawna budow ały łodzie 
podwodne dla w a lk i z koa lic ją  an tyh itle row ską , służą dziś naszej pracy 
na morzu.

W  Przełom owej dla narodu polskiego chw ili zapewniamy Cię ob. Prezy­
dencie, w  im ieniu ludności naszego miasta, że powierzonego nam poste­
runku  na brzegu B a łtyku  nie opuścimy. Ś lubu jem y z ca łych s ił pracować 
dla w ielkości i potęgi O jczyzny naszej na morzu, ś lubu jem y stać w iern ie  na 
straży zdobyczy dem okratycznych narodu polskiego i jednom yślnym  po 
parciem  B loku  Dem okratycznego zamanifestować naszą wierność dla Na­
rodu i Państwa.

Montgomery wylądował dziś na 
centralnym lotnisku wojskowym 
w Moskwie, na swym samolocie 
„Y ork“ , który w Berlinie przy- 
RR na pokład obserwatora ra­
dzieckiego. Marszalek opuścił 
Berlin kilka minut przed 10.

Na lotnisku moskiewskim w i­
tali go; Szef Sztabu Wojsk Ra­
dzieckich, marszałek Wasilew­
ski,  ̂przedstawiciel chorego sze­
fa Sztabu Arm ii Lądowej gene­
rała armii Anionowa, generał 
Slawin, generał pułkownik Goli­
ków, b. Szef Radzieckiej M isji 
Wojskowej w Londynie w 1941 
r., generał pułkownik Stemenko, 
dowódca Moskiewskiego Okręgu 
Wojskowego, generał major Si- 
ninow, komendant rn. Moskwy, 
ambasador brytyjski Peterson 
z rodziną, ambasador Francji, 
generał Gatroux i przedstawicie- ..... u„  Ła^,raiI1 
le ambasad Kanady, Australii i mych przyjaznych
Nowej Zelandii

Moskwy złożył marszałek Mont­
gomery oświadczenie, w którym 
podkreślił, że przybył do Związ­
ku Radzieckiego jako żołnierz, 
zaproszony przez towarzyszy 
broni i wyraził swój podziw' dla 
Arm ii Czerwonej.

W obecnym okresie powojen­
nym — powiedział marszałek 
Montgomery — naczelnym za­
daniem ludzkości 
wa pokoju.

„M oim  zdaniem — oświad­
czył Montgomery — najbardziej 
zniszczonym na świecie krajem 
jest Związek Radziecki. Naro­
dem, który najbardziej ucierpiał 
z powodu agresji niemieckiej, 
jest naród radziecki. Naród ten 
wykazał podziwu godną wytrwa­
łość i bohaterstwo podczas woj­
ny. Dążeniem moim jest przyczy 
nić się do zacieśnienia wzajem­
nych przyjaznych stosunków 
między Wielką Brytanią a Zwiąż

tuacja Czechosłowacji jest obec­
nie bez porównania korzystniej­
sza, aniżeli była przed wojną.

Podczas, gdy dawniej Czecho 
Słowacja otoczona była z dwóch 
stron przez Niemcy, dzisiaj ma 

: ona jako sąsiadów pokonane 
Niemcy i wielkiego słowiańskie­
go sprzymierzeńca, Związek Ra 
dziecki. Sojusz i pakt przyjaźni 
ze Związkiem Radzieckim po­
zwoliły Czechosłowacji na na-' 
wiązanie dalszych przyjaznych 
stosunków z innymi państwami 
słowiańskimi.

„W  ubiegłym roku — pisze 
„Obrana Lidu“  — stała się fak­
tem dokonanym umowa o przy­
jaźni i wzajemnej pomocy z Ju 
gosławią. Nie wiele brakuje, aby 

t zawarto podobną umowę 1 Pol- 
jest odbudo- ską.

Wierzymy, że okres zbliżają­
cych się rokowań o problemach 
niemieckich, przypominający nam 
jak i Polakom wspólne interesy 
polityczne, dopomoże nam do 
usunięcia ostatnich przeszkód i 
doprowadzi do zrealizowania 
politycznego układu o wzajem­
nej przyjaźni“ .

Bezpośrednio po przybyciu do Idem Radzieckim“ .

Trzy wyroki śmierci w Belgradzie
B. premier Trifunowic skazany na 8  lat więzienia

BELGRAD, 6.1 (Obsł. wł.). — ¡fałszywych informacji w celu 
Agencja France Presse donosi, sprowokowania interwencji ob- 
że były premier emigracyjnego cego mocarstwa w Jugosławii,
rządu jugosłowiańskiego Milos 
Trifunovic został skazany na 8 
lat ciężkich robót, trzy lata 
utraty praw obywatelskich i kon 
fiskatę dóbr za wydanie amba­
sadzie Stanów Zjednoczonych 
tajemnic państwowych i udzie­
lenie oszczerczych informacji o 
Jugosławii.

Milutin Stefanowie, b. urzęd­
nik Wydziału Prasowego Amba­
sady, Zelko Susin, który przeka­
zał amerykaninowi Pridanoffovi 
swoją książeczkę oficerską i 
dziennikarz Branko Jovanowic 
zostali skazani na śmierć za na­
wiązanie kontaktów ze szpiega­
mi zagranicznymi i udzielanie

lub zerwania stosunków dyplo 
matycznych i gospodarczych, 
wreszcie za pomoc dawnym kol 
laboracjonistom.

Pozostałych

Oslotnle
wiadomości
T .AJeSKW,A' T . J;lk donosi agencja 
1ASS rząd radziecki przyjął propozy- 
cję rządu sjatnskiego ponownego nawia 
zania stosunków dyplomatycznych mie­
dzy obu krajami.

WASZYNGTON. — Departament Woj 
ny ogłosi!, że generał Lucjus Clay za- 
stąpi generała Josepha Mac Narney na 
stanowisku głównodowodzącego amery 
kańskich sił zbrojnych w Europie.

NOWY JORK. — Podano urzędowo 
do wiadomości, że w dniu wczorajszym 
przybył do Waszyngtonu premier wło­
ski Alaide de Gasperi.

LONDYN. — Agencja Reutera dono­
si, że na brytyjski pociąg wojskowy, 
którym jechał transport żołnierzy do 
Palestyny, rzucono kilka granatów.

Kongres
włoskiej partii
komunistycznej

RZYM, 6.1 (PAP). -  6 bm. rozpo­
czął się We Florencji kongres włoskiej 
partii komunistycznej. Prasa doniosła 
że włoska partia komunistyczna liczy 
2.166.448 członków, zrzeszonych w 
8.635 organizacjach lokalnych.

- — 4 oskarżonych  .* ¡¡mnnujw.
skazano na ka ry  Ciężkich robót Sprawcy zbiegli. Rannych umieszczono 

a q u *  w szpitalu w Kairze.
10 8 Idt. PARYŻ. — Przewodniczący Agencji

—«o*— Żydowskiej Dawid Ben Gurion został
przyjęty na specjalnej audiencji przez 
premiera Blutna, któremu przedstawił 
swój pogląd na sytuację w Palestynie 

LONDYN. — Premier Attlee przyjął 
w dniu wczorajszym wysokiego komisa 
rza Palestyny Cunninglwma, z którym 
odbył półgodzinną konferencje 

NOWY JORK. -  Przedstawiciel Sta- 
now Zjednoczonych w Komisji Atomo­
wej Bernard Barach, podał się do dymi 
sji._ Prezydent Truman poda! do wiado-

S 1przyję|ar!1,SJa Bernarda Barucha
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Akcja przedwyborcza
w całym kraju

WROCŁAW. — W dniu 4 stycznia od 
byt, się we Wrocławiu wielki wiec trzeci. 
Wyborczy pracowników wrocławski«! 
D. O. K. P.

Zgromadzeni na wiecu w liczbie oko 
to S tysięcy kolejarze wrocławscy i 
cilonkowie ich rodzin uchwalili rezolu - 
cję, w  której zapewniają, że w dniu 19
«tycznia br. kolejarze Dolnego Siąska 
staną zwarci do urn wyborczych i de - 
fflonstracyjn:« glosować będą na listę 
N-r 3.

Orędzie prezydenta Trnmana
na posiedzeniu Kongresu amerykańskiego
Projekt utworzenia komisji arbitrażowej w przemyśle

Mnu;v in n r / n . /wiś«* J

Magle posiedzenie
rzędu angielskiego

W odpowiedzi panom Churchillom — 
stwierdza uchwalona rezolucja — j in - 
•nym opiekunom Niemiec, kolejarze dol­
nośląscy glosować będą na listę Bloku 
Stronnictw Demokratycznych i '  Związ­
ków Zawodowych, jako jedynie praw - 
dziwą listę polską na Ziemiach Odzy­
skanych.

— W miarę zbliżania się terminu wy­
borów na te.renie Dolnego Śląska partie 
polityczne  ̂j związki zawodowe wzmo­
gły swą aktywność. We wszystkich gmi 
na eh i powiatach Dolnego Śląska odby 
wają się zebrania i wiece, na których 
ludność wyraża swe pełne poparcie dla 
B.oku Stronnictw Demokratycznych.

KRAKÓW. — W woj. krakowskim 
odbywają się w dalszym ciągu liczne 
wiece zorganizowane przez Blok Stron­
nictw Demokratycznych i Związków Za 
wodowych.

Na wiece przybywa gremialnie lud - 
rtość miejscowa, słuchając z uwagą r€ 
*e rato w przedstawicieli Bloku i manife­
stując swe przekonania demokratyczne 
i wolę budowy Polski Ludowej.

M. inn. odbyty się duże wiece w  Dą­
browie koio Jaworzna, w Szczakowej. 
Ciężkowicach, Jęzorach, Jeliniu, w ko­
palni „Zybsze“  w Podgórzu, Grzegórz­
kach j Dolnych Młynach.

POZNAM. — Rada Zakładowa fabry­
ki H. Cegielski w Poznaniu zwóiala wici 
ki wiec przedwyborczy Bloku Demokra 
tycznego, na który przybyło przeszło
5.000 osób.

Członek bawiącej w Polsce delegacji 
górników polskich z Francji, tow. Klup 
czyński, przekazał zebranym robotni­
kom fa-br. Cegielskiego serdeczne pó - 
zdrowienia od Polonii francuskiej.

OSTROWIEC. -  Odbyt się tu Wiec 
przedwyborczy w hucie Zakładów O- 
strowleokich, w którym wzięło udział 
3.500 uczestników. M. inn. przemawiali 
kandydaci listy Bloku Demokratycznego 
Włodzimierz Zduńczyk i Henryk W ój­
cik.

TORUŃ. — W Robotniczym Domu 
Kultury w Toruniu odbył się ^wielki 
wiec zorganizowany przez Związki Za 
wodowe. Na manifestację przybyto
6.000 osób.

Jako pierwszy mówca przemawia! 
tow. Mańkowski z K- C. Z. Z. Zebranie 
przeszło pod znakiem: „Cały świat pra­
cy głosować będz'e w dniu 19 stycznia 
manifestacyjnie na lisię Bloku Demokra 
tycznego Nr 3“ .

J. K.

NOWY JORK, 6.1 (PAP).. . . - • • •  Prezy- I samych zasadach dojść do porozumie-
oeiit iru iiian odczytał orędzie na współ nią w sprawie traktatów pokojowych z
nym posiedzeniu obu Izb Kongresu a- 
merykańskiego. Przemówienie jego by­
ło transmitowane telewizyjnie.
. Prezydent podkreślił na wstępie ko­

nieczność współpracy, partii republikań­
skiej z partią demokratyczną. We współ 
pracy tej .widzi mówca gwarancję do­
brobytu i rozwoju Stanów Zjednoczo­
nych.

Specjalną uwagę poświęcił Truman

Niemcami, Austria i Japonią.
Specjalny ustęp poświęci! prezydent 

Truman stosunkom radziecko - amery­
kańskim.

„Bez względu na różnice, jakie dzie 
Ig Stany Zjednoczone od Związku Ra-
dzieckiego,_ nie można pominąć faktu, 
że obu państwom za)eżv przede wszyst
kim na szybkim ustanowieniu pokoju,

aktualnej obecnie w Kongresie sprawie | który umożliwi wszystkim wykonanie 
ustawodawstwa Ppmy. Prezydent pod- i podstawowych zadań w dziedzinie odbu 
kreśli), ze ustawodawstwo pracy po- i dowy i produkcji“  — powiedział prezy-
w in n n  nn iP roc Aifl nu niłżurrtr.F. (len t ”  Jwinno opierać się na czterech nastę­
pujących zasadach:

1) Postawienie poza nawiasem prawa 
yszelkich prób użycia wpływów go­
spodarczych — tak przez robotników, 
jak i przez pracodawców — dla zawie­
rania odpowiednich umów. Spory miedzy 
pracownikami a pracodawcami powinna 
rozstrzygać komisja arbitrażowa.

2) Rozszerzenie pełnomocnictw mini­
sterstwa pracy przy zawieraniu umów 
zbiorowych.

3) Rozszerzenie ustawodawstwa spo­
łecznego, celem złagodzenia skutków 
tego, że robotnicy nie są ubezpieczeni.

4) Wyznaczenie specjalnej komisji 
dla zbadania całokształtu stosunków 
między pracodawcami a pracownikami.

Prezydent Truman zaznaczył, że spe 
cjalna komisja, o której mowa w punk 
cie czwartym, powinna przystąpić do 
działania przed 15 marca br.

Przechodząc do omawiania zagad­
nień polityki zagranicznej prezydent 
Truman wyraził zadowolenie z tego, 
że osiągnięto porozumienie w sprawie 
traktatów pokojowych z satelitami Nie 
mieć. Przyczyni Sie to do normalizacji 
życia międzynarodowego. Stany Żjedno 
czone będą dążyć do tego, aby na tych 
~  ■ 1 .............. ......................................  1 "

W dalszym ciągu swego przemówie­
nia prezydent Truman omówił następu­
jące sprawy:

t e r e n y  o k u p o w a n e

Należy uznać w całej pełni niepodle­
głość Austrii. Niemcy i Japonia musza 
w ciągu najbliższego czasu otrzymaż 
warunki pokoju i wiedzieć, na i jakich 
podstawach mają budować swą przy­
szłość. Należy zakreślić granice Nie­
miec i- Japonii i wyznaczyć wysokość 
odszkodowań wojennych, jakie będą mu 
sieli zapłacić. Do spraw wewnętrznych 
Niemiec i Japonii nie należy się mie-
szać. Sojusznicy muszą jedynie mieć

Atak „ustawodawczy“ na świat pracy
rozpsmna partia republikańska
Wniesiono szereg poprawek do konstytucji USA

WASZYNGTON, 6.1 (Obsł. w!.). AFP, 
Senator republikański, Joseph Bali, zło­
żył dziś po południu \y Biurze Senate 
pierwszy projekt Ustawodawstwa Pracy. 
Projekt us tą wy senatora Ba«!!, jest zmie­
nioną wersją ustawy, którą uchwali! po­
przedni Kongres i przeciwko której pre­
zydent. Trnrtan, przeciwstawi} swe veto, 

Sena«to.r przygotowuje również inne 
projekty, których celem ma być zakaza­
nie jednolitego przedstawicielstwa związ­
ków zawodowych, strajków i pertraktacji 
o umowy zbiorowe, dotyczące całych ga­
łęzi przemysłu. Poza tym wielu posłów 
składa w Biurze Kongresu projekty po­
prawek do Konstytucji Stenów Zjedno­
czonych. Poseł republikański, Carl Wi- 
choner, prezes Komisji, zaproponował

poprawkę, która by ograniczyła do dwóch 
okresów Czteroletnich dopuszczalne pia­
stowanie mandatu przez jednego posła-. 
Ze swej strony poseł republikański, Geor 
ges Pond ero, zapirioponoiwał, aby pfezy- 
demt i wiceprezydent Starów Zjednoczo­
nych byli wybierani na 6 zamiast na 4 
lata, z tym jednakże, że nie wolno im
kandydować jx)-raz drugi. Wreszcie poseł

i 1republikański, Cłarence Lea, złożyf po- 
prawkę, w myśl której okres mańdatu 
poselskiego byłby przedłużony do 4, za­
miast dotychczasowych 2 lat.

Wszystkie te poprawki do Konstytucji 
muszą być przyjęte przez Izbę i pr«żez 
Senat, a -następnie przez 2/3 Stanów, aby 
uzyskać moc otoo«wiążującą.

MOUTET PRZECIĄGA KONFLIKT
i stara się zrzucić odpowiedzialność na Vietnamczykśw
Sytuacja w kraju coraz bardzie! naprężona

gwarancję, że państwa tę nie będą mia­
ły możliwości zbrojenia Się, .

POMOC DLA DEPORTOWANYCH
Prezydent Truman zaznaczył, że Sta­

ny Zjednoczone nie wywiązały się w 
całej pełni ze swych obowiązków wobec 
osób, deportowanych przez Niemców. 
Zaapelował on do Kongresu, aby zwró­
cił większą uwagę na to zagadnienie i 
otworzył wrota Stanów Zjednoczonych 
dla niektórych grup, wszystkich wyznań 
i narodowości.

HANDEL MIĘDZYNARODOWY
Stany Zjednoczone powinny dążyć

do tego, aby usunąć przeszkody, stoją­
ce ną drodze do rozszerzenia międzyna­
rodowej wymiany handlowej.

SPRAWA ENERGII ATOMOWEJ
Prezydent Truman wyraził przekona­

nie^ że wkrótce ludzkość otrzyma moż­
ność pokojowego eksploatowania ener- 
gti atomowej. Wojskowe znaczenie e- 

atomowej będzie ciągle malało. 
Stany Zjednoczone powinny dążyć do 
tego, aby energia ta stała się błogosła­
wieństwem, a nie przekleństwem dla 
ludzkości.

LONDYN, 6.1 (Obsł. w!.), -  We 
Wtorek odbędzie się specjalne posiedzę 
nie gabinetu brytyjskiego. Postanowie­
nie to wywołało żywe zdziwienie, gdy* 
najbliższe posiedzenie przewidywano do 
piero na czwartek.

W kolach dobrze poinformowanych 
sądzą, że_ rząd pragnie możliwie szyb­
ko podjąć pewne postanowienia, doty­
czące zagadnień polityki zagranicznej 
przed zbliżającą się Konferencją Mo­
skiewską.

Jak przypuszczają tematem obrad bę 
dą te same zagadnienia, które porusza­
no dzisiaj, a w toku których min. Be- 
vin składa! w dalszym ciągu Sprawozda 
nie z obrad Generalnego Zgromadzenia 
Narodów Zjednoczonych, Jak informu­
ją raport ten ma wielką doniosłość, 
gdyż w związku z nim rząd Wielkiej 
Brytanii będzie musiał podjąć liczne 
decyzje.

Fala mrozów
w całe] Europie

HAMBURG, 6.1 (Obsł. w!.). AFP ~  
Wobec mrozu dochodzącego do —15 et 
sytuacja gospodarcza w brytyjskiej 
strefie okupacyjnej staje się z ka«żdą go
dżina  ̂poważniejsza.^ Kanały zamarzły i

W tym celu pragną Stany Zjednoczo 
ne wraz z innymi narodami stworzyć 
mechanizm kontroli energii atomowej i

węgiel nie może być przewożony z __
głębia Ruliry do innych części strefy 
brytyjskiej, wobec czego musiano 
wstrzymać pracę zakładów przemysło - 
wych, szczególnie w Hamburgu.

Co drugi dzień wyłączany jest prąd 
elektryczny. Nie ma w ogóle węgla dia 
celów opałowych. Większość miejscowo 
ści zajętych przez oddziały brytyjskie 
jest pozbawiona opału j oświetlenia 

Według danych Biur Meteorologicz­
nych temperatura jeszcze obniży się.

zasobów surowców, przy" pomoc'v ' kto- < .w YPadk“  kjyzys gospodarczy 
rych można energię ?a I o w T  w y tw t dr7 o  ?  P‘T de-m
rzyć, __ Dopóki nie* zostanie opW w any j

^  “  | ^ k T ’’ jak'e zna!a doi?d 6trefa
nad ludzkością będzie się unosił cień 1 _
trwogi. Prasa angielska donosi o fali mrozów.

Mora przechodzi przez całą Europę. W

SAIGON, 8.1. (Obsł. wł-). Jak dono­
si agencja „France Presse“  m inister 
Moutet powrócił dziś wieczorem samo 
lótem dó Saigonu.

W ciągu dnia wczorajszego odwie­
dził on Ńha Tang na południu Anna-

Anglia popiera reakcję w Indiach
aby zagrodzić krajowi drogę do niepodległości

LONDYN, 6.1 (PAP). Przywódca so 
cjaiistów hinduskich, Narain, w wywia­
dzie, udzielonym korespondentowi agen­
cji Reuiera oświadczy!, że socjaliści hin­
duscy dążą do ustanowienia republiki de­
mokratycznej w Indiach. W chwili obec­
nej jednak, tj.. gdy o polityce hinduskiej 
decydują Brytyjczycy — jest to niemo­
żliwe. Republika demokratyczna powsta­
nie w Indiach w wyniku rewolucji anty- 
brytyjskiej.

Narain sprzeciwia sie tworzeniu linii 
pedztełu miedzv .vluzułma«na«mi a innymi 
Hindusami. Oskarżą on rząd brytyjski o 
to. że popier.ć z zasady wszystkie ele­
menty reakcyjne i anty nar od owe.

Lord \Vavall i jego współpracownicy 
bez przerwy spiskują — powiedział Na-1 hinduskiego, lecz. grzeszy zbytnim 
rzin — z maharadżami hinduskimi, celem | niem dc* Anglików.

utworzenia wspólnego frontu, zagradzają 
cego drogę do niepodległości Indii. Poli­
tycy brytyjscy podniecają również ambi­
cje Ligi Muzułmańskiej, która jest oś­
rodkiem reakcjonistów muzułmańskich. 
Narain przypomniał, że Pa«ndit Nehru 
ndizwał Ligę Muzułmańską „partią kró­
lewską“ i dodał, że wszyscy oficerowie 
i urzędnicy brytyjscy, od wicekróla do 
zwykłego funkcjonariusz«, popierają 
działalność Ligi.

Narain następnie oświadczył, że An-. 
gibcy organizują demonstracje przeciwko 
przywódcom hinduskiego ruchu wyzwo­
leńczego, oraz okazują pełne poparcie 
reakcjonistom -z Ligi Muzułmańskiej. 
Narain oświadczy! dalej, że Pandłt Nehru 
rozwija pozytywną działalność dla narodu

zaufa-

W Grecji nie ma wolności
Znamienny głos ,»Manchester Guardian

mu, gdzie przeprowadził rozmowy z 
osobistości auli francuskim i i tmnatolc- 
k im i dla zapoznania się z sytuacją na 
południu Annamu.

Tłozmawiając z dziennikarzami m i­
n ister Moutet oświadczył: „W  na jb liż ­
szej przyszłości nie zarysowuje się nic 
poza operacjami wojskowymi. Pod­
trzym ują moją chęć m ożliw ie szybkie 
go zaprzestania aktów  wrogich, ale 
nie Wiem, W jakim  stopniu możemy 
w płynąć na Zakończenie działań wojen 
nych. Nie wiem jak, kiedy i z k im  mo 
żna będzie podpisać umowę. Jestem 
przekonany, że ci, którży naprawdę 
trzymają władzę w  rządzie vi0*nam- 
skim, nfc cłlCą porozumienia.

Byłoby rzeczą bardzo łatwą nawiązać 
kontakt w  Ha no i , Jeśli chodzi o stanowi

któraby liczyła 200 tys. żołnierzy. Frań 
cuzi rozporządzają jednak obecnie je ­
dynie 80-tysięczną armią. Do Indochin 
przybyły oddziały francuskiej leg ii cu­
dzoziemskiej, które zoMały skierowa­
ne na front.

PARYŻ, 0.1 (PAP). Francuski m in i- .karteli. 
Śter kolonii, Moutet, opuścił Indochi- 
ny  we wtorek, dnia 7 stycznia. Wraca 
on do Paryża, gdzie złoży sprawozda­
nie ze swego pobytu w  Indochinach.

SYTUACJA GOSPODARCZA
Prezydent zwrócił uwagę na to, że 

W Stanach Zjednoczonych można zaob­
serwować niebezpieczną tendencję do 
stałej zwyżki cen. Uniemożliwi to 
konsumentom nabycie towarów, rzuco- 
nych na rynek przez przemysł,’ co mo­
że spowodować trudności gospodarcze. 
Kongres powinien więc — zdaniem pre­
zydenta — dążyć do stabilizacji gospo­
darczej. e

. . .  I —» ł  — W Ł/ O U 1U  U U i  w

Niemczech, Austrii i Jugosławii zamarz 
ty drogi wodne. W Londynie spadł pierw 
SZV śnieg, w  Anglii południowej temp:- 
ratuira obniżyła się do —8 st.

KARTELE 1 TRUSTY
Prezydent zaznaczył następnie, ze

gospodarce narodowej Stanów Zjednoczą 
nych grozi niebezpieczeństwo ze strony 
karteli i trustów, które przyczyniają się 
do zmniejszenia stanu zatrudnienia i s i­
ły konsumpcyjnej ludności. Kongres — 
powiedział prezydent — nie powinien 
Więc popierać polityki gospodarczej

, Kończąc, wezwał prezydent członków 
Kongresu, aby poparli wszelką akcję, 
zmierzającą do zwalczenia dyskrymina­
c ji rasowej i religijnej.

Panika na czarnej giełdzie
Waluciarze francuscy stracili nabywców

sko Ho Chi' M inha, nie mogę nic" po- PARYZ’ 61 'VU- Agencja Frdn-
-d.iA 4-*.*« iw*4.«—. .......  1 cg Presse <lo*n.o>si, że

u

LONDYN, 6.1 (PAP), — Do Londy­
nu  ̂wróciła z Aten brytyjska komisja 
Parlamentarna, która ogłosiła sprawoz­
danie ze swych spostrzeżeń w Grecji.

Ze sprawozdania tego wynika, że —  
'  zdaniem komisji — pobyt wojsk bry­

tyjskich w Grecji nie przyczynia się dó 
normalizacji stosunków. Komisja uwa­
ża za konieczne utworzenie nowego 
rządu koalicyjnego, w którym zasiada­
liby przedstawiciele wszystkich ugrupo­
wań. Komisja uważa również za wska­
zane przeprowadzenie nowych wybo­
rów w Grec ii i przygotowanie nowych 
re 'estrów 'wyborczych.

W sprawie działalności partyzantów, 
komisia stwierdza, że działalność ta wy 
nika raczej i  sytuacji w kraju niż ż 
insoiracji zagraniczne!. Zaniepokojenie 
budzi fakt. że rząd grecki uzbraja 
swych zwolenników w Tessalii. Komi­
sja podaje również, że rząd grecki jest 
w zupełności zależny od Anglików.

LONDYN. 6.1 (Obsl. wł.). -  Jak do­
nosi agencja France Preśse omawiając 
raport brytyjskiej delegacii parlamen­
tarnej o sytuacji w Grecji, pismo 
..Manchester Guardian“  pisze, że ra

mokracjl nie zrtalazly miejsca w spo­
łecznym politycznym i gospodarczym 
życiu dzisiejszej Grecji",

Pismo dodaje, że nie wydaje się, aby 
rząd grecki miał jakikolwiek plan dla 
zaradzenia sytuacji gospodarczej, która 
jest opisana jako „przerażająca". Rząd

Wiedzieć, gdyż nie jestem pewien, czy 
ma on całkow itą wolność decyzji“ .

Mówiąc o zaproszeniu Ho Chi Minha 
ogłoszonym przez radio vietnsmskie, 
m inister oświadczył: „Tego rodzaju 
akt nie może być, oczywiście, p rzyję ty 
poważnie, chodziło tu wyłącznic o 
akt propagandowy. N i* można w ie­
dzieć, czy będziemy prowadzili per­
traktacje ?. Ho Chi Minhem, czy z in ­
nym i osobistościami, gdyż w wypadku 
ko n flik tu  me zawsze prowadzi się per 
trakłacjrt z tym, * k im  rozpoczęto 
walkę.

Na zakończenie Moutet oznajmił, że 
zreferuje rządowi francuskiemu sy­
tuację tak, jak ją  widział, a o dalszych 
krokach zdecyduje rząd.

Radio vietnamskie ogłasza dziś de­
klarację, w  które j vietnamskie koła rzą 
dowe stwierdzają, że dziwią się oś­
wiadczeniu m in istra  Moutet w  któ rym  
ten stw ierdził, jakoby premier Ho Chi 
M lnh nie proponował tnu spotkania i 
stwierdzają, że premier Yietnamu wy-

waiłka o zniżkę cen 
stóje poiploch wśród spekulantów i hńin-
diarzy zlotem. Praktycznie złota nie mo­
żna już dziś sprzedać, choć kurs Ludwik 
ika złotego spad«) z 4,250 franków W pją-
tek do 3.830 dzisia j.

Dewizy i waluty papierowe- zarówno

jak j franki 8z«wajca«rs'kie spadają. I tali 
frank szwajcarski jest oferowany dzisiaj 
nadairetrrniie po 90 franków, «podczas, gdy 
w zeszłym tygodniu stał 100 franków i 
więcej. W ten sposób „czarny rynek,, 
składa się wyłącznie ze sprzedawców, 
którzy ze Względu na brak popytu nie 
mogą załatwić żadnej transakcji.

Narodowa partia Egiph
wzywa do bojkotu 
anłyangielskiego

MOSKWA, 6.1 (PAP), — Agencją 
Tass donosi z Kairu, że na zebraniu 
egipskiej partii narodowej zapadła u- 
chwała o uznaniu dnia 19 stycznia za 
dzień żałoby narodowej. Jak wiadomo, 
w dniu tym w roku 1899 zostaia podpi 
sana umowa angielsko - egipska.

Partia narodowa, odrzucając wszel­
kie propozycje Anglii, wzywa w swych 
uchwałach do bojkotu politycznego i 
gospodarczego wobec Anglii i do zer­
wania wszelkiej współpracy z Anglią, 

—«o»—

Na Fundusz Wyborczy
Polskiej Partii Robotnicze’

Sekcja nawijania transformatorów F 
lektrowni Warszawskiej wpłaciła na fur« 
dusz wyborczy PPR 10.000 zł.

Kolo partyjne Państwowej Komunika 
cji Samochodowej wpłaciło 7.500 zl. .

Iow. tow. Łukowski Stefan i Skrzy­
pek Władysław wpłacili po 1.000 zł. 
tow. Zofia Karpińska 2000 zł 

Pracownicy Zjednoczenia Przemysłu 
pkorzanego okręgu warszawskiego i 
białostockiego zamiast kwiatów w dniu 
imienin dyr. Mieczysława Litli, składają 
na lundusz wyborczy 5.000 zł.

Członkowie kola PPR Centrali Prze­
mysłu Elektrotechnicznego i Spółdzielni 
UJziezowej, jako nowopowstałe kolo 
Pi Okazują na .fundusz wyborczy 780 zt.

Odbudowa portów i floty handlowej
wielkim sukcesem Polski na Wybrzeżu
Dwudniowy Zjazd Wybrzeża w Gdańsku

^ :Z ? .*P ? czeiy w *mi

musi zadać ' » e  czy woj ka t í  ^  I0 ^ T  do m in iŁ . . . I . . ____ ».yieniŁ, czy wojSKd sł ra francuskiego -W rttilii qbrytyjskie mogą nadal pozostawać w 
kraju w chwili, gdy armia i żandarme­
ria grecka wyćwiczone przez orytyjską
misję zostały przekształcone w instru­
menty polityczne, których użycie nie 
przyczynia sie w niczym do usunięcia 
Istotnych przycżyn obecnych trudności 
w Grecji“ .

stra francuskiego w  atliu 3 stycznia.
LONDYN, 0.1 (PAP). A ge n c ja  Reu­

tera donosi, że sytuacja w  indochi­
nach jest nadal naprężona. Powstańcy 
staw iają zacięty opór wojskom fra n ­
cuskim. Korespondent agencji Reutera 
podaje, że dla opanowania sytuac ji ko 
nieczna jest dobrze uzbrojona a rm ia ,

Zostawić Palestynę generałom..,
Anglicy chccj wprowadzić słan wyjqtkowy

Politechniki Gdańskiej ^ e d ?  Zjazdu 
Wybrzeża. Arna Politechniki przystro­
jona była flagami narodowymi i herba­
mi Gdańska, Gdyni, Szczecina i FJblą 
ga.

LONDYN, 6.1 (PAP). Prasa londyń­
ska omawia obszernie temat konteren- 
c ji, ja k i wysoki komisarz Palestyny, 
Cunnigham odbył z głównym szta-

port ten wykazuje, iż „tak drogie na- j B rytyjskiego i z człon-
rodowi greckiemu ideały wolności i d i j Koulentatolvy podI,-reśiąj;!, żc zaea.

dnienie Palestyny ma dziś charakter 
międzynarodowy. Działalność organiza 
c ji żydowskich w  Palestynie przyczyStrajki w Grecji

przeciw podwyżce 
komornego

MOSKWA. 6 I (PAP). Agencja Tass 
donosi, że rząd grecki wydał dekret o 
podwyżce komornego. Czynsz mieszka­
niowy został 25-krotnie podwyższony.

Dekret ten spowodował wielkie nie­
zadowolenie w całym kraju. Na znak 
protesto od'-ył s’ę w Atenach Pireusie. 
Salonikach i innych miastach strajk pro 
testacyjny.

nila się do utworzenia stanu niepewno 
ści na B liskim  Wschodzie. Podkreśla 

| się konieczność szybkiego rozwiązania 
tego zagadnienia.

B ry ty jsk ie  sfery wojskowe domaga­
ją się wprowadzenia stanu w y ją tko ­
wego w Palestynie 1 ustanowienia spe­
cjalnych sądów wojennych. Uważają 
one, że w inny sposób nie można opa­
nować sytuacji w  Palestynie. W Lon­
dynie przypuszcza się, że w  sferach 
rządowych panuje przekonanie, że raz

wiązanie problemu Palestyny należy w 
chw ili obecnej zostawić generałom. Z 
tych względów można uważać za pra 
wdopodobne, że w  najbliższym czasie 
zostanie wprowadzony w  Palestynie 
stan wojenny.

Sprawa Palestyny była przedmiotem 
k ilku  konferencji, odbytych ostatnio 
w Nowym Jorku i w  Waszyngtonie 
między Bevinem a Byrnesem.

Byrnes w  zasadzie godzi się na po­
dział Palestyny, lecz podkreśla konie­
czność utworzenia „zdolnego do życia" 
państwa żydowskiego. Przy rozwiązy­
waniu problemu palestyńskiego W ie l­
ka Brytania liczyć się musi — podaje 
się w  kołach politycznych Londynu — 
ze stanowiskiem innych mocarstw, a 
w  szczególności Stanów Zjednoczo­
nych, które gotowe są finansowo uczę 
stniczyć w wydatkach, związanych z 
uporządkowania spraw Palestyny.

O godzinie 10.30 przybyli na saię 
nbrad: prezydent Bierut.’ wiceprezydent 
ozwalbe, premier Osóbka - Morawski, 
Gbecni byli na zjeździe min. Jędrychow 
ski, mm. Rabanowslu, delegat Rządu 
dla Spraw Wybrzeża inż. Kwiatkowski, 
prezes CUP min. Bobrowski, wicemin. 
Żakowski, wicemin. Pefrusewicz oraz 
Przedstawiciele poszczególnych resor­
tów odbudowy, żeglugi ’ i handlu. M in i­
sterstwa Spraw Zagranicznych i inn.

Po ukonstytuowaniu sie prezydium 
Zjazdu, min. Żeglugi i Handlu Zagra­
nicznego tow, Jędrychows-ki wygłosił 
referat: „Na dródze do Polbki morskiej“ .

stanu przedwojennego, w  Gdańsku

POLTORA ROKU TEMU
Półtora roku temu, rozpoczął min. 

Jędrychowski — pierwszy statek przy- 
byl do portu w Gdyni po węgiel- Byt 
to symbol odrodzenia Polski, jako pań­
stwa morskiego.
. Rząd polski postawi! sobie, jako 
jedno z naczelnych zadań swej gospo­
darki — budowę i rozbudowę naszych 
portów, żeglugi i rybołówstwa morskie­
go. Po upływie półtora roku — mówił 
w dalszym ciągu min. Jędrychowski — 
możemy ocenić rezultaty tej pracy w 
każdej dziedzinie morskiej.

5.583 m nabrzeży, co stanowi 26 pro... 
stanu przedwojennego. Ponadto dyspo­
nujemy w Szczecinie 2.020 m nabrzeży.

Jeszcze jaskrawiej występują cyfry 
w -odniesieniu do odbudowy urządzeń 
przeładunkowych. W chwili objęcia 
portów, jako tako zdolnych do użytku 
— było 7 urządzeń przeładunkowych w 
Gdyni i 4 w Gdańsku. Obecny stan 
urządzeń w Gdyni reprezentuje 49 proc. 
f  w Gdańsku —- 55 proc. zdolności‘prze 
ładunkowej przedwojennej.

RUCH STATKÓW
Powierzchnia magazynów ocalałych 

po wojnie w Gdyni wynosiła 5.000 m, 
w Gdańsku równa była zeru. W wyniku 
półtorarocznej odbudowy osiągnęliśmy 
w Gdyni 115.005 m, czyli blisko 90 pro 
cenj stanu przedwojennego powierzeb-

szej polityki gospodarczej. Ty.mczaśówe 
podstawowe planu odbudowy go 

apodarcżej przewidują wzróet zdolno -

ni magazynów 
W Gdańsku odbudowaliśmy 41.304 m-

NABRZEŻA
W chwili objęcia przez nas portów 

oiugość nabrzeży zdatnych do użytku 
wynosiła w Gdyni 2.800 m. w Gdańsku 
4.200 m.

Dziś dysponujemy już w Gdyni —

Od chwili kiedy, w lipcu 1945 r. pierw 
szy statek zawinął do Gdyni po wę­
giel, do końca listopada ub. roku — 
Gdynia przyjęła 2.817 statków o tona­
żu 2.622-756. orzy czym ruch statków 
W 1946 r. pod względem ilości wyno*i 
38 proc., pod względem tonażu 33 pro­
cent w stosunku do roku 1938. Ilość 
statków, która zawinęła do Gdańska w 
tym samym czasie wyniosła 2.219 o to­
nażu 2.562.463.

Obroty towarowe w obydwóch por - 
tach łącznie wynosiły do 1 styczinia pra 
wie 9 milionów ton, przekraczając, w 
roku 1946, połowę obrotu przedwojen ­
nego.

PLAN DALSZEJ ODBUDOWY
Odbudowa i rozbudowa zdolności prze 

'adunkowej portów — mówił minister—

SG przeładunkowej trzeci) głównych por 
tow do 24 ¡ pól miliona ton w r. 1949.

Przewidziane jest zakupienie i mon - 
taż dla Gdańska 17 dźwigów oraz re ­
mont 11 dźwigów, w tym jednego dźwl 
gu mostowego, zakup i montaż 22 dźwi 
gów oraz montaż zakupionych z demo­
bilu te dźwigów w Gdyni, remont 4 
dźwigów przejętych w Szczecinie i od­
budowa tych które zostaną przejęte w 
porcie centralnym.

W dalszym ciągu referatu minister Ję 
drychowski omówił zagadnienia floty 
handlowej. f

W rotku 1947 — mówj) min. Jędry­
chowski — rwsia (¡ota itandiowa po- 
wjękazy Slg 0 ok 27 jednostek 0 tona­
żu 1 iu tys. ¿on. Oznacza to prawie do- 
Padnie, tak pod względem ilości stat- 
itow, jak i tonażu — podwojenie naszei
floty handlowej Na ̂ koniec trzyletniego

6.324 m nabrzeży, co oznacza 55 pro:, będzie jednym z naczelnych zadań na- str. 1),

okresu planu flota handlowa będzie i l-  
czyia ok. 256 tya ton. Flota ta będzie 
mogła przewieźć 3 i pól miliona ton to 
warów rocznie,
,n.;V dini,u zjazdu delegat Rządu
fam’- , Kwiatkowski wygłosi} referat na 
tema«, perspektyw gospodarczego rozwo 
ju wybrzeża. Pu przemówieniu irjż. 
Kwiatkowskiego zabrał glos prezes 
CUP-u tow. Bobrowski, który pokrótce 
zreasumowaf wyniki zjazdu, naświetla - 
jąc najbardziej istotne problemy pla«nu 
odbudowy portów i wybrzeża Pnwp« 
Bobrowski odczyta! ustalone tja korni - 
sjach rezolucje zjazdu.

Następnie, wśród j, , ,„ńv. zebra - 
nych wszedł na rnówn co 
Bierut, (przemówienie prezydent 

podajemy na
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„Gdyby nie Mikołajczyk szybsza byłaby odbudowa“
Odezwa działaczy peeselomskich ziemi tarnoujskiej

Proces występowania cłiłopów ze 
stronnictwa p. Mikołajczyka roz­
w ija się i trwa nieprzerwanie w ca­
łym kraju. Prawie codziennie otrzy 
mujemy wiadomości ze wszystkich 
zakątków Polski, o deklaracjach 
kół terenowych PSL za Blokiem 
Demokratycznym, o likwidowaniu 
się z własnej woli zarządów gmin­
nych, a nawet powiatowych tego 
stronnictwa.

Jesteśmy świadkami zjawiska, 
którego nikt nie może nie dostrzec: 
uczciwe chłopskie elementy w 
PSL, które przez nieświadomość 
zostały wciągnięte w jego szeregi— 
wyłamują się spod opieki miko- 
łajczykowskiego kierownictwa, je­
dnoczą się z Blokiem Demokratycz 
nym, rozumieją, że ich miejsce jest 
w szeregach budowniczych Polski. 
Dostrzegają one także coraz bar­
dziej, jaką krzywdę wyrządza im 
Mikołajczyk i s-ka, pchając ich do 
sojuszu z terrorystycznym podzie­
miem i spychając na niebezpiecz­
ne manowce warcholskiej roboty, 
która w Polsce nie będzie tolero­
wana. Przejawia się to w szeregu 
charakterystycznych faktów.

Oto leży przed nami odezwa, pod 
pisana wspólnie przez stronnictwa 
Bloku Demokratycznego i szereg 
działaczy peeselowskich ziemi tar­
nowskiej.

Z peeselowców odezwę podpisali:
Nędza Andrzej — członek Żarz. 

Powiatowego PSL, Wiśniewski 
Czesław — członek Żarz. Powiato­
wego PSL, Kozłowski Michał — 
członek Żarz. Powiatowego PSL, 
Cetera Ludwik — członek Zarządu 
Powiatowego PSL, Bąk Antoni — 
prezes Koła PSL Wierzchosławice 
(z rodzinnej wsi Wincentego Wito 
sa), Pasek Stanisław — prezes ko­
ła PSL Gumniska, Włodek Józef— 
prezes koła PSL Rychwałd, Chro- 
bak^Alojzy — prezes koła PSL Bo­
browniki, Janusz Jan — prezes ko­
ła PSL Uniszowa, Korczyński Jan 
— wiceprezes koła PSL Uniszowa.

Ponadto podpisali odezwę nastę­
pujący bezpartyjni działacze tere­
nowi: inż. Szymański Józef — dy­
rektor naczelny PFZA Mościce, 
dr Śliwonik Tadeusz — dyrektor 
szpitala powszechnego, Przystaś 
Bronisław — dyr. Państwowej Cen 
tra li Handlowej, Kozioł Stanisław 
— wiceprezes Pow. Zarządu Zw. 
Samopomocy Chłopskiej, Galas Mi 
chał — burmistrz miasta Tuchowa.

Odezwa w ostrych słowach po­
tępia politykę p. Mikołajczyka. Czy 
tamy w niej m. inn.:

„Szybsza byłaby odbudowa, 
większe byłyby wszystkie dotych 
czasowe osiągnięcia, gdyby nie 
fałszywa polityka Mikołajczyka. 
Mikołajczyk i przywódcy PSL, 
czynili i czynią wszystko, by u- 
Irudniać i hamować prace rządu, 
szerząc w kraju rozgoryczenie 
oraz niechęć do konstruktywnej 
pracy. Chłopi, zamieszkujący na 
terenie powiatu tarnowskiego i 
będący członkami PSL, także zro 
zumieli tę niesłuszną politykę 
Mikołajczyka i ocenili ją jako

szkodliwą dla całego narodu, wy 
stępując masowo z PSL.“ 

„Wspólnie w Bloku czterech 
stronnictw demokratycznych, w 
ścisłym sojuszu chłopów, robot­
ników i pracującej inteligencji 
utrwalimy zdobycze demokracji 
ludowej. ZWYCIĘSTWO BLO­
K U  STRONNICTW DEMOKRA­
TYCZNYCH — TO ZWYCIĘ­
STWO NARODU 
W innym miejscu tej samej ode­

zwy autorzy piszą:
..Blok Stronnictw Demokratycz

nych pragnie skupić cale społe­
czeństwo wokół' podstawowych 
spraw narodu, jakimi są: trwała 
i niewzruszona niepodległość Pol 
ski, nietykalność Ziem Odzyska­
nych, sojusz i przyjaźń ze Zwiąż 
kiem Radzieckim, z państwami 
słowiańskimi i innymi naroda­
mi, które pragną pokoju, szybka 
odbudowa i osiągnięcia dobroby­
tu całej ludności, zapewnienie la 
du, porządku i bezpieczeństwa, 
wytępienie spekulacji, usunięcie 
wszelkich krzywd i niesprawie­

dliwości społecznych, rozwój o- 
pieki społecznej, szkolnictwa i 
kultury, pełna swoboda życia re­
ligijnego.“
Działacze peesełowscy ziemi tar­

nowskiej przejrzeli. Porzucili mi- 
kołajczykowskie manowce, stanęli 
do twórczej współpracy z obozem 
demokratycznym. W ielkim zada­
niem kampanii wyborczej jest o- 
siągnąć, aby ich drogą poszło jak 
najwięcej spośród tych chłopów 
którzy jeszcze idą za mikołajczy 
kowskim kierownictwem PSL.

Co zarzuca Rzepeckiemu akt oskarżenia?
Proces kierowników W iN  przed sqdem warszawskim

Jan Rzepecki odpowiada przed sądem 
z ant. 1, 3 i 6 dekretu o ochronie pań­
stwa oraz z art. 225 i 117 Kodeksu 
Karnego. Wymienione artykuły brzmią: 

art. 1. „K to zakłada związek, mający 
na celu obalenie demokratycznego ustro 
ju Państwa Polskiego, albo kto w takim 
związku bierze udział, kieruje nim, do­
starcza mu broni, lub udziela ti>u innej 
pojnocy — podlega karze więzienia lub 
■karze śmierci.

art. 3. „K to  dopuszcza się gwałtowne 
go zamachu na a) organy państwowe 
łub samorządowe, albo na osoby współ­
działające z tymi organami, b) jednost 
ki polskich sil zbrojnych łub sprzymie­
rzonych, albo osoby należące do nich, 
c) zakłady i urządzenia lub komunika - 
cje powszechnego lub wojskowego u - 
żytku — podlega karze więzienia lub 
■karze śmierci“ .

art. 6. „K to w czasie wojny bez praw 
nego zezwolenia władz wyrabia, prze­
chow u je , nabywa lub zbywa aparat ra­
diowy, nadawczy lub odbiorczy — pod­
lega karze więzienia łub karze śmierci“ .

art. 225 KK. „K to zabija człowieka, 
podlega karze więzienia na czas nie 
krótszy od lat 5 lub więzienia dożywot 
niego lub karze śmierci“ .

ar.t 117 KK. „Kto, będąc zobowiąza­
nym do służby wojskowej nie czyni za­
dość ternu powołaniu... jeżeli tego prze­
stępstwa dopuszczono się w czas:e woj 
i m w i i i i i i i m i hi im iHii mu iimiiw»i mu
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KTO CHCE POKOJU

WEWNĘTRZNEGO W KRAJU

istosiije na ilok ilemokratyezny3
z ftm ł/ilutjm iue
Nowe j<iysi wojskowo

W  „Polsce Zbrojnej“ gen. M a r ia n  
S pycha lsk i, zamieszcza dłuższy a rty ­
ku ł pt. „J a k ie  je s t W o jsko  P o ls k ie “ . 
Gen. Spychalski stwierdza, że nowej 
polskiej myśli połityczaiej musi odpo­
wiadać nowa m y ś l wojskowa. Przed 
wojną granice-Polski by ły  tak ukształ 
towane, że przy istnieniu antysowiec- 
k ie j po lityk i sanacji — była ona te re ­
nowo przedłużeniem niemieckiej m y­
śli wojskowej.

„ W  Polsce sprzed ro k u  1939, p a ń ­
s tw o w a  m y ś l p o lity c z n a  i  w o jsko w a  
ro z m ija ły  się z p o trze b a m i o b ro n n o ­
ści i  poko jow ego  ro z w o ju  naszego na 
ro d u . M y ś l ta  ska zyw a ła  nasz k r a j  
n a  słabość, na  zależność od N iem iec, 
ja k o  ic h  a n tys io w ia ń sk ie  narzędz ie ; 
to  znaczy, że k ie ro w a ła  nas p rze c iw  
n a jb a rd z ie j p o k o jo w y m  i  postępo­
w y m  narodom , ja k  ró w n ie ż  p rze c iw  
w ła sn e m u  n a ro d o w i. W y rze ka ją c  się 
pod  d yk ta n d o  sw o ich  op ie ku nó w  
Z ie m  O dzyskanych , m arząc o pod ­
b o ja ch  na  w schodzie  —  „ lo n d y ń c z y - 
cy “  up a rc ie  p o d trz y m u ją  n ie m iecką  
m y ś l m ilita rn ą .. .“
Natomiast nowa myśl Wojskowa, któ 
zrodził obóz demokracji, przyniosła 

odrodzenie polskich sił zbrojnych i  od­
rodzenie myśli sztabowej, dalekowzro 
cznej i  czułej na zaborczość niemiecką.

Autor przechodzi'do sprawy trady­
c ji dziejowych odrodzonego Wojska 
Polskiego!

„Są to  tra d y c je  bo jow e  A r m i i  L u ­
dow e j, a le i  ró w n ie ż  tra d y c je  w a l­
czących od d z ia łó w  A r m i i  K ra jo w e j,  
Batalionów C h łopsk ich , m im o  to, że 
k ie ro w a ły  n im i sz taby  z L o n d y n u , 
u pa rc ie  p o d trzym u ją ce  n ie m iecką  
m y ś l m ilita rn ą . W a lk a  podz iem na  
w  k r a ju  je d n a k  p rze zw yc ięży ła  te 
n ie m ie ck ie  teorie . D la tego  też t ra ­
d y c je  te j w a lk i  podz iem ne j są n a ro ­
dow e i  na leżą do t ra d y c ji P o ls k i L u  
d o w e j.“
Jedność wojska, które wyrosło na 

tradycjach bojowych wszystkich fron­
tów, tworzą także żywi ludzie, którzy 
zapełnili jego szeregi.

„N a  ty c h  tra d y c ja c h  b o jo w y c h  w y  
ro ś li n o w i żo łn ie rze  i  n o w i dow ódcy: 
w y ra s ta li o n i z lu d u  i  częsta z p ro -

s»ego szeregowca. T a k  b y ło  w  k r a ju  
i  ta k  b y ło  w  a rm ii p o ls k ie j na  f r o n ­
cie w schodn im . T u ta j m y ś l p o lity c z ­
na  i  w o js k o w a  n ie  ro z m ija ła  się ze 
sp ra w a m i n a ro d u , a le  p ro w a d z iła  go 
do zw yc ięs tw a . N a  te j sam ej zresztą 
m y ś li p o lity c z n e j i  w o js k o w e j w y ­
ra s ta li lu d z ie  A K  i  B C h, o fice ro w ie  
i  p o d o fice ro w ie , k tó ry c h  w ie lu  dziś 
s łu ży  w  W o js k u  P o lsk im . Bo trzeba 
to  sobie pow iedz ieć  p ro s to : że tak. 
ja k  tra d y c je  b o jo w e  w a lk i  z N ie m ­
cam i są tra d y c ja m i naszego w o jska , 
w  k tó ry c h  m ieszczą s ię  boh a te rsk ie  
w a lk i  p a rty z a n c k ie  w  K ie iecczyźn ie , 
Lube lszczyźn ie , W arszaw ie , je s t w ie l 
k i  m arsz spod M o s k w y  p rzez W a r­
szawę, Z ie m ie  O dzyskane, B e r l in  i  
Łabę, o raz te n : poprzez N a rw ik , 
F ra n c ję , A n g lię , A f r y k ę  i  W ło c h y  —  
ta k  samo i  ic h  ludz ie , b o h a te ro w ie  
ty c h  b o jó w , w chodzą  dziś w  sk ła d  
ko rp u s u  o fice rsk ie g o  i  p o d o fice rsk ie  
go W o jska  P o lsk iego . Są o n i żo łn ie ­
rz a m i jednego  na rodu , k tó ry  b i ł  się 
na  w s zys tk ich  fro n ta c h  z N ie m ca m i. 
Jest to  dziś m oże je d y n y  p rz y k ła d  
ta k  pow sta łego  w o js k a  —  n a  w szy ­
s tk ic h  fro n ta c h . A  stać się to  m o ­
g ło  n ie  ty lk o  d z ię k i m iło ś c i O jc z y ­
zny, z ja k ie j  ż o łn ie rz  p o ls k i s łyn ie , 
a le  ró w n ie ż  d z ię k i te j n o w e j m y ś li 
p o lity c z n e j i  w o js k o w e j, k tó ra  docie 
ra  do każdego rzete lnego  um ys łu .

K ie d y  P o lska  rośn ie , rosną i  żo ł­
n ierze. Szeregi W o js k a  P o lsk iego  są 
coraz ka rn ie js z e  i  b a rd z ie j św ia d o ­
me tego, co zachodz i n a  św iecie , po 
m im o  d y w e rs ji i  o fe nsyw y  k ła m ­
stw a, k tó re j w ro g o w ie  P o ls k i je j  n ie  
ża łu ją . Jest to  ju ż  nędzna i  żałosna 
d yw e rs ja , k tó ra  o b raca  się p rz e c iw  
sam ym  „ lo n d y ń e z y k o m “ . Ż o łn ie rze , 
p o w ra ca ją cy  do ¡¿ra ju z zachodu 
św iadczą o ty m , ja k  i  o ty m , że n a j­
ża łośn ie jszy ze w szys tk ich  ob razów  
jes t obraz lu d z i bez O jczyzny, żoł- 
l ie rz y  do w y n a jm u .

N a  w ie lk ic h  tra d y c ja c h  b o jo w y c h  
s tw o rz y liś m y  d z is ia j a rm ię , o k tó re j 
m ożem y pow iedzieć, i  co m ó w ią  n a ­
si w ie lc y  so juszn icy , że je s t je d n ą  z 
na jlepszych  a rm ii:  ideow ą, dośw ia d ­
czoną w  w o jn ie , pochodzącą z g łę b i 
na rodu , bo z lu d u  po lsk iego .“

ny podlega karze więzienia albo karze 
śmierci“ .

Pierwsze kroki
W_ pierwszej połowie 1944 r.Jan  Rze­

pecki jako szef BIP (Biuro Informacji 
i Propagandy) przy KG AK zostaje we 
zwany na odprawę do komendanta ¡głów 
ńegó AK, Bora - Komorowskiego. Na 
tej odprawie wspólnie ż Borem posta­
nawia.'ostrze.propagandy AK skierować 
przeciw Związkowi Patriotów Polskich 
i Wojsku Polskiemu w Związku Radzie 
ckim. Następnie Rzepecki zwołuje od­
prawę wszystkich redaktorów AK i wy 
da-je im polecenie zaprzestania akcji 
propagandowej antyoiemieokiej, wszczę 
cie natomiast kampanii, skierowantej 
przeciwko Rządowi Polskiemu i Woj­
sku .Polskiemu w ZSRR. W biuleijemite In­
formacyjnym Rzepecki nawołuje społe­
czeństwo do bojkotowania zarządzeń 
PKWN, do dezercji,' sabotowania retor 
my rolnej ftp.

Następca Okulickiego
W drugiej połowie marca 1945 Rzepe 

cki zostaje mianowany zastępcą Okuli­
ckiego, komendanta gfównego AK, na- 
stęjmię ppi. aresztowaniu Okulickiego w 
końcu marca tegoż roku Rzepecki zo­
staje komendantem gł. AK.

W póiówie kwietnia Rzepecki..zapo­
znaje się z treścią statutu organiza - 
c ji „Nie“ i składa pełnomocnikowi emi 
gracji, Konbońskiemu, wniosek o n a ­
wiązanie tej organizacji i stworzenie' 
nowej organizacji , podziemnej o cha­
rakterze wojskowym.

Rzepecki opracowuje wytyczne do 
dalszej pracy konspiracyjnej, które wy 
syła podległym Sobie komendantom po 
szczególnych obszarów.

Rzepecki — „delegatem“ 
Andersa

13 maja 1945 r, Rzepecki otrzymuje 
drogą radiową szyfrogram od Andersa 
o rozwiązaniu org. „Nie“ , a zorganizo­
waniu „Delegatury Sił Zbrojnych na 
Kraj“ . Szyfrogram poleca zorganizowa­
nie oddziałów zbrojnych, celem likwida­
c ji wybitnych działaczy demokratycz­
nych, zorganizowanie drogi przerzuto - 
wej dla kurierów, idących z Londynu 
z rozkazami i pieniędzmi oraz kurierów 
z kraju dó Londynu.

Tegoż samego dnia nadchodzi drugi 
szyfrogram, . mianujący Rzepeckiego 
głównym komendantem nowopowstałej 
organizacji podziemnej.

Po otrzymaniu szyfrogramów Rzepe 
cki zwołuje w Warszawie konspiracyj­
ne zebranie, na które wzywa komen­
dantów^ poszczególnych obszarów. Za - 
znajamia ich z treścią londyńskich,depesz 
■i poleca zgodnie z rozkazem Andersa 
.rozwiązać org, „Nie“ . Następnie mianuje 
komendantów obszarów nowej organiza 
cji — „Delegatury Sil Zbrojnych na 
Kraj“ . W tymże miesiącu maju Rze­
pecki opracowuje strukturę, nowej orga 
nizacji. Zawiera ona\ następujące wy - 
działy: ogólny, bezpieczeństwa, imfor - 
imacjń akcji z. Rzepecki opracowuje 
szczegółowe wytyczne dla pracy po ­

ci na funkcjonariuszach Bezpieczeń - 
6twa oraz prowadzenie wywiadu celem 
ustalenia składu personalnego poszcze­
gólnych jednostek i miejsca zamieszka 
■nia ich funkcjonariuszy. Rzepecki oprą 
cowuje ścisłe wytyczne dla oddziałów 
„Samoobrony“ .

Rzepecki tworzy WIN
Ponieważ wytyczne te dostały się w 

ręce władz Bezpieczeństwa po areszto 
waniu szefa sztabu Borzotoohatego, Rze 
peefci opracowu je w  lipcu nowe wytycz 
ne, które rozsyła oddziałom „Samoobro­
ny“ .

Dnia 5 sierpnia 1945 x. Rzepecki zwo 
luje w Warszawie konspiracyjne zebra 
nie z komendantami poszczególnych ob 
wodów, na którym zawiadamia ich, że 
prosił Londyn o .rozwiązanie „DeSegatu 
ry Sit Zbrojnych na Kraj“  i stworze­
nie nowej podziemnej organizacji.

Dnia 6 sierpnia Rzepecki wydaje roz­
kaz o rozwiązaniu „Delegatury“ . Tegoż 
dn-ia ustala listę wy-plat dła członków 
¡tej organizacji.

W początkach września 1946 r. Rze 
pecki organizuje zebranie konspiracyj­
ne w Warszawie, na którym .zawiada­
mia . komendantów poszczególnych ob - 
szarów ó powstaniu nowej organizacji 

z deklaracją ideową tei 
organizacji, noszącej nazwę „Wolność 
i Niezawisłość“ . Następnie poleca im 
przystąpić natychmiast do zorganizowa 
nia terenowych komórek nowej orga - 
nizacji zgodnie z odczytaną im deklara 
cją ideową, której- sam jest autorem.

W październiku Rzepecki opracowuje 
instrukcje prowadzenia pracy konspira 
cyjnej „W iN“  i rozsyła je podległym so­
bie komendąntom.

W październiku również Rzepecki o- 
pracowuje uzupełnienie dó ideowej de­
klaracji „W iN“  pt. „Nasz stosunek do 
Zw. Radzieckiego“ i rozsyła je komen­
dantom obszarów.

Londyn ośrodkiem 
d ysp o zycy jn ym  akcji 

terrorystycznej w kraju
Od chwili mianowania go przez Ander­

sa komendantem „Delegatury", Rzepec­
ki utrzymuje stały kontakt z Londynem 
drogą radiową j poprzez kurierów.

13 maja przychodzi rozkaz nominacyj­
ny Andersa, ' mianujacy Rzepeckiego ko­
mendantem „Delegatury“ . 23 maja przy­
chodzi radiogram, zawierający wytyczne

j dalszej pracy konspiracyjnej. 12 czerwca 
’ Rzepecki nadaje przez radio depeszę do 

Bora, zawierającą sprawozdanie z pra­
cy organizacyjnej W kraju oraz prośbę o 
■wysianie kurierów z instrukcjami. 19 
czerwca Rzepecki otrzymuje od szefa 
łączności radiowej nasłuch' radiowy z 
Londynu. W czerwcu Rzepecki poleca 

j opracować referat o sytuacji W kraju 
celem przesiania go zagranicę. Referat 
ten drogą radiową przekazuje ger.- Peł­
czyńskiemu.

Dn. 1 lipca Rzepecki otrzymuje anty­
państwową ulotkę, zatytułowaną „Rada 
Jedności Narodowej do Narodu Polskie-

szczególnych oddziałów i rozsyła  je ko j go i Narodów Z jed noczon ych“ . Ulotkę 
mendamtom poszczególnych obszarów tg, Wydaną p rze z  „Radę Jedności Narodo

W pierwszych dniach czerwca odby- i R^ ki kolP°rtować w
wa się w Warszawie zebranie konspi - : lv ' 
racyjne, na -którym obęcny .jest m.
inn. komendant okręgu ' białostockiego 
„Mścisiaw“ (Władysław Llmarski). Mel 
duje on, że okręg jego jest silnie zor­
ganizowany, oddziały lfeśne .są dobrze

W pierwszych dniach liipca komendant 
obszaru zachodniego składa Rzepeckiemu 
sprawozdanie z nawiązania łączności dro 
gą radiową z zagranicą z oddziałem VI

_____ sztabu, ¡gen. „Taborem“ , „Tabor“ polecił
uzbrojone w broń ręczną i maszynową, i mu zorganizować punkty przerzutowe i 
że napadają na jednostki Wojska Pol- j kontaktowe dia kurierów. Rzepecki roz- 
skiego .i funkcjonariuszy Bezpieezeń- kazał podległemu sobie komendantowi 
stwa, tą drogą zdobywając nowe uzbro zorganizować drogę przerzutową i podać 
jenie. Ponadto oddziały ' leśne wykonu- i jej punkty Londynowi drogą radiową, 
ją wyroki śmierci na wybitnych dzia- i Din. 6 lipca Rzepecki otrzymał pismo 
łączach demokratycznych. Dobrze dzia j  pt. „Panie Prezesie“ , w którym zawia­
ła szeptana propaganda, szkalująca po- ! domiono go o rozwiązariu „Rady Je- 
czynania rządu i Zw. Radziecki. dności“ z powodu likwidacji emigracyjne

Rzepecki zaakceptował meldunek 
„Mścisiawa“ i polecił mu nadal prowa- 
dzić pracę w tym samym kierunku.

Teoria p. Stańczyka
i praktyka podziemia

W pierwszej połowie czerwca Rzepe­
cki zwołuje w  Warszawie konspiracyj­
ne zebranie, na którym postanawia zor­
ganizować zbrojne oddziały pod nazwa 
„Samoobrona“ , przeznaczone do wallki 
z władzami Bezpieczeństwa. Zadaniem 
ich było wykonywanie wyroków śmier

rowana pocztą, w której podane są punk 
ty kontaktowe.

W sierpniu Anders otrzymuje od Rze­
peckiego następny raport o sytuacji o- 
góimej w kraju, wysłany przez kuriera 
„Cizasia“ .

W sierpniu również Rzepecki nadaje 
do Londynu przez radio depeszę o sytua­
cji ogólnej w kraju.

W drugiej połowie września z Londy­
nu przybywa do Rzepeckiego kurier, Je­
rzy Żuralski, przywożąc mu rozkazy i 
dyrektywy oraz instrukcję, oceniającą 
położenie. W październiku przybywa z 
Londynu kurier, Jerzy Aratoszewicz, przy 
Wożąc instrukcje.

W październiku przybywa do kraju 
kurier, Piotr Szewczyk. Przywozi Rze­
peckiemu, wówczas już mianowanemu 
przez Londyn dowódcą WiN, rozkaz od 
Bora - Komorowskiego, oświadczenie 
Raczkiewicza, skierowane przeciwko kon 
•ferencji moskiewskiej i powstaniu Rządu 
Jedności Narodowej i rozkaz, dotyczący 
zorganizowania sieci szpiegowskiej, o 
którym będzie jeszcze mowa w rozdzia­
le, poświęconym aikcjii szpiegowskiej pod 
ziemia. W październiku przybywają jesz­
cze tólkakrótnie, kurierzy z Londynu i  
kfikakrotnie są wysyłani kurierzy z War­
szawy do Londynu. Będzie jeszcze o nich 
mowa w rozdziale, poświęconym stosun­
kowi WiN do p. Mikołajczyka.

Oo marca 1945 r. do dnia aresztowa­
nia tj. do dnia 5 listopada tegoż roku 
Jan Rzepecki prowadzi wywiad na te- 

| renie Polski, gromadząc wiadomości z 
1 dziedziny gospodarczej, politycznej, e- 
konomicznej i wojskowej poprzez ek­
spozytury wywiadowcze jak: „Pralnia 
IV, obejmującą tereny wschodnie Pol­
ski oraz teren Zw. Radzieckiego, „Przy 
siań“ , obejmującą teren Warszawy, 
„Karo“ — Pomorza, „Kasyno“ — cen­
tralną Polskę, „Poipress“  — tereny po­
łudniowe. Wszystkie materiały są dro­
gą radiową bądź przez kurierów wysy­
łane do ośrodków dyspozycyjnych za­
granicą. Członkowie sieci wywiadow­
czej są. zarówno, jak członkowie orga­
nizacji WiN, opłacani przez Rzepeckiego 
z sum dyspozycyjnych, -które otrzymy­
wał z zagranicy.

W kwietniu 1945 r. Rzepecki opraco­
wuje wytyczne pt. „Zadania grupy O“ , 
przeznaczone dla ekspozytur wywiadow­
czych na terenach za linią Curzona. 
Wszelkie materiały wywiadowcze miały 
być przekazywane do Komendy Głów­
nej.

W rozkazie, mianującym go komen- i 
dantem „Delegatury Sił Zbrojnych“ Rze 
pecki znajduje polecenie Andersa zorga 
nizowania na terenie Polski wywiadu w 
celu zbierania wiadomości ze wszystkich 
dziedzin życia państwowego ze szcze­
gólnym uwzględnieniem Wojska Polskie 
go-

W końcu maja Rzepecki opracowuje 
wytyczne „A kc ji Z“ , dotyczące prowa­
dzenia wywiadu w szeregach Wojska 
Polskiego celem ustalenia stanu poszczę 
gólnych jednostek, miejsca ich postoju, 
stanu uzbrojenia, stanu oficerskiego itp.

Już w parę dni później Rzepecki na 
konspiracyjnym zebraniu poleca pod­
władnym zorganizowanie wywiadu i 
przyjmuje sprawozdanie z prac dotych­
czasowych.

Odtąd na każdym zebraniu, zorgani­
zowanym przez Rzepeckiego specjal­
nym punktem porządku dziennego są 
sprawozdania wywiadowcze i dalsze dy 
rektywy w tym kierunku. Wszystkie 
sprawozdania drogą radiową bądź też 
kurierską są natychmiast wysyiane do 
ośrodka dyspozycyjnego zagranicą.

We wrześniu Rzepecki wydaje rozkaz 
komendantom obszarów WiN zorgani­
zowania przy sztabach obszarowych 
„Komitetów Doradczych“ , mających za 
zadanie prowadzić wywiad na terenie 
partii politycznych, związków zawodo­
wych i Zw. Samopomocy Chłopskiej. 
„Komitety Doradcze“  przy KG WiN 
Rzepecki organizuje osobiście.

W październiku Rzepecki drogą ku­
rierską otrzymuje rozkaz Bora poleca­
jący mu wyznaczyć męża zaufania, 
który ma zorganizować na terenie Pol­
ski 14 placówek wywiadowczych, nieza­
leżnych od sieci organizacyjnych WiN, 
utrzymujących bezpośrednią łączność z 
zagranicą i bezpośrednio jej podlegają­
cych.

Rzepecki zakazał
ujawniać się

W związku z akcją „Radosława“ , na­
wołującą członków AK do ujawniania 
się Rzepecki wydaje dn. 8 września 
rozkaz do podległej mu organizacji 
W iN  zakazujący ujawniania się, naka­
zujący nie podporządkowywać się „Ra­
dosławowi“ , pozostać w konspiracji i 
nadal prowadzić podziemną działalność.

Dn. 14 września Rzepecki wydaje no­
wy rozkaz do członków organizacji 
WiN, zakazujący w związku z ogłoszo­
ną ustawą amnestyjną, ujawniania się.

WiN w bloku z wrogami 
Polski

W ostatnich dniach lipca 1945 r. Rze­
pecki skontaktował się z komendantem 
obszaru centralnego, który zawiadomił 
go, ze okręg lubelski nawiązał współ­
pracę z bandami ukraińskimi „UPA“ , 
Rz?Peęki zaaprobował współpracę 7 
„U PA“ i polecił ją kontynuować.

W październiku Rzepecki otrzymał 
■meldunek od komendanta obszaru cen­
tralnego, który donosił, że inspektor in­
spektoratu Zamoyskiego podpisał umo­
wę z przedstawicielami band UPA“ 
o współpracy „W iN“  i „U PA“

Rzepecki a  Mikołajczyk
Dn. 11 lipca 1945 r. Rzepecki rirooą 

konspiracyjną przekazuje dó p Miko- 
iajeżyka list, w którym przedstawia mu 
program organizacji „Delegatury Sił 
Zbrojnych na Kraj“ . List zawiera! rów 
nież żądania, które ..Delegatura“  wysu- 
wała pod adresem Mikołajczyka '¡ako 
przyszłego wicepremiera Rządu Jedno­
ści Narodowej. W liście tym Rzepecki 
domagał się: zniesienia Ministerstwa 
Bezpieczeństwa Publicznego, zreorgani­
zowania Wojska Polskiego, zmian per­
sonalnych w głównym sztabie Wojska 
Polskiego.

W październiku Rzepecki przekazuje 
drogą kurierską list do p. Mikołajczyka 
o m a w ia ją c y  ob szern ie  sy tu ac ję  w e w ­
n ę trzn e  - p o lity c zn ą  k ra ju .

NA ZIEMIACH ODZYSKANYCH

go „rządu“

Sprawozdania, rozkazy 
instrukcje

19 lipca Rzepecki przesyła do przewo­
dniczącego „Rady Jedności“  spnawozda- 

' nie z pracy konspiracyjnej w kraju, zaś 
24 Mpca przesyła do Andersa sprawó- 
zdacie z ogólnej sytuacji w  kraju. Je­
dnocześnie z analogicznym sprawozda­
niem wysyła ■ kurierkę, Wandę Kraszew­
ską. W parę dni później wysyła następ­
nego kuriera, Piotra Szewtoyfe, z szyf- Nowy Dom Śląski w Szklarskiej Porębie.
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Kryzys zagląda Ameryce prosto
Świat

w oczy
pracy przygotowuje się do walki

(Korespondencja własna „Głosu Ludu‘‘)
A O U T  JORK. u> g ru d n iu  

Kilka dni temu jeden z aine- 
r\Kańskich tyg. uników sfucpo- 
darczych pis tu, „Kryzys- zbytu 
nie jest już za górami. Nadszedł 
wcześniej, niż się gq spodzie­
wano i dziś zagiąda Ameryci 
prosto w oczy".

Stówa te napisane zostały po 
nieudanym eksperymencie, prze­
prowadzonym przez firmę Sile* 
Company, produkującą artykuły 
gospodarstwa ('omow.go. Eks­
peryment ten ujawnił niepokoją­
cy fakt. że popyt, o Którym 
7- taką ulgą i tai: często mówi 
się w Stanach Zjednoczonych.
jest przynajmniej 
przeceniony.
. Na czy ni* ten
legaj? Firma u. 
dych dwóch ma. 
i dwóch .żeiazck 
ulokowanych do 
sklepach Ptoria 
udało się sprzeda 
nej sztuce. Tak 
towaru, rzuconeg 
zosta je niesp‘zedone. A 
cięż eksperci z; - "minii

u.-

w połowie

y mein po-
aitla. że z każ* 
zynek do kawy 

elektrycznych, 
sprzedaży w 
stanu Illinois) 
ty ko po jed- 

" ięc 50 proc. 
o na rynek po- 

prze- 
irme,

zc 
w \

gospc :,ymc 
"nić wielką

Pierwsze

we potrafią 
ilość towaru!

sym piom oty
ZCSjiO|U

Handlowcy i przemysłowcy w 
Stanuch Zjednoczonych, zarów­
no wielcy, jak i mali zaczynają 
rozumieć, że ukazują się już 
pierwsze symptomaty zastoju w 
handlu, którego lak bardzo >i, 
obawiali. .Odbiorniki radiowe pię­
trzą się w sklepach. Podczas 
Bożego Narodzenia, towary, r; 
które w okresie świąt byt za­
wsze wielki popyt (jak np. 
o 'zież, artykuły gospodarstwa 
domowego, naczynia kuchenne, 
serwisy itd.J nie znajdują już 
dziś nabywców. Rynek weyynętrz 
ny 1 SA nie jest w stanie wchło­
nąć całej olbrzymiej produkcji 
amerykańskiej, która przekracza 
przedwojenna o 40 proc.

Nie ma dziś w Ameryce żad­
nej kontroli nad produkcja. ‘ Po­
tężna machina produkcyjna 
mknie niekierowana i fiiehemo- 
wana. Ludzie, którzy stoją na 
jei czele i którzy puszczają i- , 
w ruch — szukają rozpaczliwie I 
środków, aby nic. dopuścić do 
zahamowania jej rozpędu.

Poziom 1940 foku 
to 19 milionów 

bozrobotnyck
Kiedy Philip Mtirrac ¡i zćwed 

niczac1 Kongresu Przemy s'

poziomu 1940 roku, oznaczało­
by wzrost bezrobocia do 19 mi­
lionów, wyrażał prostymi stówa­
mi to, co niepokoi i przejmuje 
troska przedsiębiorstwa przemy­
słowe, świat pracy, szarego czio 
wieka z ulicy i rząd amery­
kański.

Nie trudno jest wyjaśnić, co 
się dzieje dziś z gospodarką 
ć-.iner-ykańską. A skoro zjawiska 
te zostały wyjaśnione, można 
również z cala dokładnością 
określić, jaka będzie przyszłość.

Kied\ firma gile,\ Company 
stwierdziła, że jej produkcja 
(maszynki J j kawy. grzejniki 
elektryczne, żelazka), którą rzu­
ciła na rynek’ w Peorii „nie 
idzie", doszła ona do tęgo same­
go wniosku, jaki eksperci go­
spodarczy C.!,Ó. wyciągnęli na 
podstawie statystyki cyfr pro­
dukcyjnych, . stosunku zysków ł 
zarobków L.S.A.

Ekonomista G.I.O. Robert l i  
Nathan w sprawozdaniu ogło­
szonym niedawno w Waszyng­
tonie, omawiał w tym właśnie 
duchu sytuację gospodarcza Sta

pćwniony będzie zbyt produkcji 
która szeroką falą wylewa się 
nieustannie na rynek amerykański.

Ta cyfra 2J proc. stała się 
obecnie podstawą powszechnych 
żądań amerykańskiego świata 
pracy. Z drugiej strony stała się 
ona celem wściekłych ataków 
prasy amerykańskiej, która usi­
łuje dowieść, że przemysł ame-

nów Zjednoczonych. W spra­
wozdaniu swym Nathan pod­
kreślił, że plące realne skurczyły 
s:e od roku 1945 w sposób dra­
styczny, że wskutek tego „m i­
liony uboższych rodzin utraciły 

i zdolność nabywczą i zostały 
wyeliminowane z rynku wewnętrz 
nogo“ , że w tym samym czasie 
zyski zjednoczeń przemysłowych 
w zrosły o 5p proc. i że wreszcie 
zarobki musza być podniesione 
o 2! proc., aby odpowiadały 
obecnym kosztom utrzymania.

Nathan stwierdza, że przemysł 
może sobie pozwolić na zwięk­
szenie plac bez podwyższenia 
cen. \V sprawozdaniu' podkreśla, 
się, że jedyną drogą do zwięk­
szenia chłonności rynku we­
wnętrznego jest zwiększenie za­
robków. Tylko w ten sposób za-

rykański nie może pozwolić so­
bie na podniesienie płac i że 
świat pracy prowadzi kraj dc 
ruiny i inflacji.

W przededniu jednej
z n a jw ię k s z y c h  w a lk

Amerykański świat pracy roz­
począł już kampanię, która, pak 
przewidują, będzie jedną z naj­
bardziej ostrych i zaciekłych w 
historii ruchu robotniczego 
K .S .A .

Działacze /.wiązkowi, z który­
mi tu rozmawiałem podkreślali 
niejednokrotnie, że udział ro­
botników amerykańskich w ogól
nym dochodzie narodowym 
zmniejsza się z każdym dniem. 
Zdaniem ich walka amerykań­
skiego świata pracy w 1947 ro­
ku skoncentruje się na żądaniu 
zwiększenia tego udziału.

Związek zawodowy robotni­
ków przemysłu samochodowego 
oświadczył już, że będzie się 
domagał zwiększenia stawki go 
dźinowej o 20 centów. Związek 
rozpoczął już rokowania z fir­
mą ChrysłiTa.

Umowa między związkiem za­
wodowym robotników przemy­
słu hutniczego j  United States 
Steel Corporation (Zjednoczenie 
Hutnicze LJ.S.A.) wygasa 15 lu­
tego. Tak więc w lutym wyga- 
sają umowy 900.000 robotni­
ków; zrzeszonych w związku za­
wodowym Murray‘n. Umowa 
zawarta w General Mbtors wy­
gasa 30 kwietnia. Jednakże ro­
kowania jak powiadają, rozpocz

’ ną się miesiąc wczśśniej. Panuje 
tu również przekonanie, że nie­
bawem da znać o sobie potęż­
ny związc zawodowy górników,- 
który ma .cysunąć żądanie po­
ważnego skrócenia tygodnia 
pracy.

Reakcja szykuje się 
do ataku

Wielki kapitał amerykański, 
prasa, Kongres IJ.S.A. i rząd 
odrzuca jak się wydaje wnioski 
zawarte w sprawozdaniu Nat- 
hana, nic chcąc dopuścić do sko­
rygowania dochodu narodowego 
w kierunku zwiększenia udziału 
klasy robotniczej.

Dziennik amerykański „The 
New York Times“ rozpoczął druk 
serii artykułów, w których usi­
łuje dowieść, że I) zwiększenie 
zarobków oznacza podniesienie 
cen i pociągnie za sobą cierpie­
nia całego społeczeństwa, a w 
szczególności drobnych ..ciuła- j 
czy"; 2) że wielkie przedsiębior­
stwa nie mogą sobie pozwolić 
na zwiększenie płac.

Jeśli już dziś propaganda an-

Faszyści angielscy a jeńcy niemieccy
Polityczne kontakty w obozach jeńców w Anglii

lyrobotnicza jes! tak silna, nie 
trudno domyśleć się, jakie roz­
miary przybierze onh po rozpo­
częciu sesji nowego 80 Kongre-
su, jednego z najbardziej reak 
cyjnych w nistorii Ameryki.

To co republikańscy członko­
wie Kongresu wypowiadają dzi. 
w formie bardziej czy mniej 
prywatnej, przyoblecze kształty 
prawne, stanie się ustawą z ino 
eą obowiązującą. Celem tego 
ustawodawstwa będzie sparaliżo­
wanie amerykańskiego ruchu 
robotniczego, storpedowanie je-- 
go walki o lepsze warunki życia.

Tej bezpośredniej walce prze­
ciwko związkom , zawodowym 
wielki kapitał amerykański po­
święca najwięcej energii. W wal­
ce tej pokłada on najwięcej na­
dziei. Dereń Kartun

Faszyści angielscy czynią od, dłuższe­
go czasu próby nawiązania kontaktu z hi­
tlerowcami, osadzonymi w obozach dla 
jeńców niemieckich na terenie Anglii. 
Sprawa ta wykryła się stosunkowo nie­
dawno. Władze ministerstwa wojny są w 
posiadaniu ważnych dowodów rzeczo­
wych, obciążających szereg znanych fa­
szystów angielskich.

Jednym z takich dowodów jest list 
wybitnego przywódcy faszystowskiego 
do swego „ucznia“ . List ten wysłany 
byl w początku grudnia nb. r. Przywód­
ca Ligi Faszystowskiej Imperium Bry­
tyjskiego poleca! swojemu zwolennikowi 
odszukanie pewnego Niemca, który miał 
się znajdować w obozie jenieckim w 
Kempton Park. „Oczywiście — pisał au­
tor listu — należy zachować wielką dy­
skrecje“ , Sam nie był dość ostrożny, wy­
syłając list, który zawędrował do rąk 

j władz..
Fakt, że list ten pochodzi ud członka 

Ligi Faszystowskiej, ma swoistą wymo­
wę. Spośród wszystkich organizacji fa­
szystowskich w Wielkiej Brytanii, Liga 
była najhardziej aktywna i miała najwięk 
sze kontakty z hitlerowcami przed woj­
ną. Przywódca Ligi, Arnoid Leese, pozo­
stawał w osobistym kontakcie ze Strei- 
cherem. W czasie wojny byt przez pe­
wien czas w więzieniu. Natychmiast po 
zwolnieniu rozpoczął znowu ożywioną 
działalność, która świadczy, że poglądy 
jego nie uległy zmianie.

Postępowa prasa angielska podkreśla, 
że podejmowane przez faszystów angiel­
skich próby nawiązania kontaktu z hitle­
rowcami w obozach jeńców niemieckich,

| kryją w sobie poważne niebezpieczeń­
stwo dla Anglii. Nawiązanie kontaktów 
ułatwiła znacznie ostatnia kampania 
gwiazdkowa w Anglii.

Faszyści brytyjscy wykorzystali skwa- 
p|’wie tę znakomitą okazję. Jak wiado­
mo wielu jeńców niemieckich spędziło

święta Bożego Narodzenia w gościnnych 
domach angielskich. Na dwunastu Niem­
ców przynajmniej jeden skorzystał z te­
go przywileju. Jeńcom udzieliły gościny 
przede wszystkim znane ze swych pro­
niemieckich nastrojów rodziny angiel­
skie, które w przeszłości uwielbiały Hi­
tlera i jego „nowy porządek“ .

Dla zachowania pozorów nié zaproszo- 
nu oczywiście wybitnych i powszechnie 
znanych hitlerowców. Jest faktem je­
dnakże, że o zaproszeniu decydowały 
względy polityczne i że z gościny ro­
dzin angielskich, skorzystali przede wszy. 
stkim mnlćj lub bardziej jawni faszyścii.
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H itle ro ircy  panoszą
w zachodnich strefach Niemiec
Dziennik belgijski o denaziłikacji na opak

się

wych Związków
(CJ.O.)i'ś\\ iaJezyl
•mi że obn iżr"

Jn
1), Ot'lllv’ io

Slrtijk? w Ausirulii
Tw ajq  nadal

Ruch na wybr-eiu ausłrati jskhn zo­
stał ostatnio c liłem  c> sparatżowany 
wskutek 2 !- jodz nurjfo strajku maryna­
rzy, robota ków i urzę In ków porto­
wych. Strajk wybuchł na znak prote­
stu przeciw n ej rzyzrńmhi im dorocz­
nego płatnego odpoczynku. Robota cy 
portowi I marynarze postanowili lia 
masowym zebr a U, że jeśli do dhia 
I0 stycznia nc zjataną ,rii przyłii.me 
płatne urlopy, iw  azek wezwie do roz­
poczęci« strajku na *U  ę krajową, W 
ostatnim strajku brało uilz.al ponad ;,l 
tysięcy ludzi w Jó portach australij­
skich.

Robotnicy gazowni w Sydney rozpo­
częli strajk okupacyjny Wtasc’ciele ga­
zowni opracowali dla ni usta drastycz­
ny plail ogran czcn a spożycia gazu 1 
zażąda i. od władz miejscowych zezwo­
lenie na natychfn listowe wprowadzenie 
go w życie.

Strajkują również robotnicy w ga­
zowniach Nowej Południowej Walii, 
Victorii i połudn owej Australii. Kom - 
lei wyłoniony przez Ra'1" Związków 
Zawodowych, postanów I porozumieć 
się z przedstawicielami pracodawców I 
robolu ków przemysłu gazowniczego.

Zgo’lme * Informacjami przywódców 
związkowych, projektowane jest rozsze­
rzenie strajku na wszystkie związki, 
związane z przemysłem gazowniczym 
a więc na związek inżynierów, blacha­
rzy, kotlarzy, rob huków transporto­

wych itd. (Telepress).

Polityka wtadz anglosaskich w Nieiu 
czech wywołuje poważne zaniepokoje­
nie w krajach, sąsiadujących z Niem- 
ca:ni. krajach, które znają z własnego 
doświadczenia imperializm niemiecki.

..Czyż rzeczywiście dawni hitlerowcy 
piastują jeszcze kierownicze stanowiska 
■w Niemczech ¿“ --pyta np. belgijski or­
gan komunistyczny ..Drapćau Rouge” .

Fakty zmuszają nas, ażeby odpowie­
dzieć, że. to ¡es! regułą w zachodnich 
strefach.

Dziennikarz amerykański Hausćr. któ 
ry osiatnio odwiedzi! Zagłębić Ruhry, 
cytuje na tCn temat znamienhy fakt. 
W ciągu tego lata. Anglicy powzięli 
decyzlp, ażćbv nió rozwiązywać kon­
cernu ..Yereinigtc Stahlwerkc“ . zna- j 
nego jako jeden z najważniejszych ńio | 
nopoli niemieckich. W ciągu wojny czę j 
sto mówiło się,/że „Vóreinigte Śtaiil- 
wCrke" kontrolowały trzecią część pro 
dtikcii kopalń w Zagłębiu Ruhry i 
przeszło trzecia część całej niemieckiej 
produkcli żelaza. Pomimo to tylko 33 
sobv zostały zaaresztowane z 4Ó0 kie­
rowników koncernu, czienkdw partii 
hitlerowskiej.

Dziennikarz radziecki S. Alexan- 
drow utrzymuje, że jednostki SS sta­
cjonują w lesie Fintoburskim w okoli­
cach Bad - Driburg i Bad - Oevnhaus* 
sen. a także w lasach rozciągających 
się w kierunku Paderbornu i w in­
nych miejscach.

Zdaniem korespondenta „Chicago 
Sun“ . Johnsona, „Nie jest tajemnicą 
dla nikogo, że duża część przedstawi­
cieli amerykańskiej administracji woj­
skowej woli Niemców nacjonalistów i 
reakcjonistów, dawnych pomocników 
Hitlera od czynnych antyhitlerowców z 
lewicy.

Johnson cytuje znamienne cyfry. W 
Bawarii 163.000 osób zostało oskarżo­
nych w pewnym momencie o czynny 
udział w partii hitlerowskiej. Ale try­
bunały niemieckie, które Amerykanie 
upoważnili do zrealizowania szerokiego 
programu deriaztfikaćji, zakwalifikowa­
ły tylko 49 osób jako odpowiedzialne za 
poważne zbrodnie. W okręgu Wirtem­
bergii - Badenii sądy niemieckie znala­
zły tvlko dwóch wielkich zbrodniarzy 
spośród ponad H5.000 hitlerowców.

Jeśli chodzi o kary, (akie wymierzo­
no wymienionym hitlerowcom, to cha­
rakterystycznego przykładu dostarczy! 
nam proces niejakiego Dessena. dawne 
go dyrektora fabryki łożysk kulkowych 
„Kugel - Fischer“ . Ten zaciekły hifle-

rowicc. wiilè razy odznaczony przez 
rząd_ liitlèrowèki, został ukarany grzyw-
na ij0 łnafftl.- TtfwH dir» wrte, .*.1 i-\,. Amną GO marek. Jeśli się wie, że Dessen 
powiększył, swój majątek o 85.000 ma- 
rćl; jedynie w przeciągu’ ostatniego ro­
ku wojny, to można sobie zdać spra­
wę, iak prowokacyjny charakter' ma 
ten wyrok „obiektywnych“  sędziów 
niemieckich dla prawdziwych nntyhitle- 
rowców.

W strefie angielskiej hitlerowcy u*

trzymują jeszcze stanowiska, kierowni­
cze w przemyśle i administracji. Nieja­
ki Bock jest dyrektorem fabryki w 
Dortmundzie. Podczas wojny kierowa! 
on podziemną fabryką, gdzie zie traktó 
wanie kosztowało życie fetek cudzo­
ziemskich robotników. Niejaki Bunster 
jest dyrektorem kopalni w Bochum. 
Byl on za Hitlera jednym z kierowni­
ków w przemyśle górniczym Zaelebia 
Ruhry. K v

Czy władze okupacyjne wiedz?, o 
tym? Napewno tak. Przedstawiciele 
związków zawodowych nieraz już da­
wali wyraz swemu oburzeniu na temat 
obsadzenia tymi notorycznymi hitlerow­
cami (i tysiącami innych) kierowni­
czych stanowisk gospodarczych i admi­
nistracyjnych. Ale nic się nie zmienia. 
Wiadzc wojskowe upierają się, .ażeby 
nie usuwać hitlerowskich przestępców 
ze stanowisk, które zajmują.

Nawet dla Schuhmachera zbyt reakcyjny
Pfeiffer utworzył nowy rząd bawarski

Agencja niemiecka DANA clono-1 sji utworzenia nowego rządu kra­
si z Monachium (amerykańska stro jowego Bawarii, p. Pfeifferowi, 
fa Okupacyjna) o powierzeniu mi-1 Pfeiffer stoi na czele praw icow e j

Al potnojetmych Niemczech

grupy Niemieckiej Chrzęścijańsko- 
Deniokratycznej Unii (posiadają­
cej większość w Landtagu). Znany 
jest on już omuli polskiej jako re­
żyser komedii’ „dcnazilikacyjnej“ i 
autor rewizjonistycznych wystą­
pień, w których jawnie atakował 
zachodnie granice Polski.

O tym, że nawet wewnątrz N.Ch. 
D.U. wysunięto poważne zastrzeże­
nia przeciw kandydaturze tego za­
gorzałego reakcjonisty, świadczy 
podany przez agencję rezultat gło­
sowania w klubie poselskim tej 

j partii. Oto za kandydaturą Pfeiffe­
ra głosowało 54 posłów, przeciw — 
40, powstrzymało się od głosowa­
nia 10.

Na oblicze nowego rządu rzuca 
również światło oświadczenie zarzą 
du Socjalistycznej Partii Bawarii, 
że zc względów politycznych partia 
la odmawia udziału w kierowa­
nym przez Pfeiffera rządzie koali 
cyjnym.

A żalem nawet dla partii Schuh- 
machera len rząd jest zbyt reakcyj 
ny. Ci jednak, co wysuwają i pn- 

ipierają Pfeifferów, nie uciekają się 
i do manewrów: im więcej reakcji, 
im wyraźniejsze jej oblicze — tym

Wari Pac palaca...
kampania przeciwko zachodnim 

granicom Polski, prowadzona nie­
zmordowanie przez zgrany zespól 
neo - hitlerowców, z p. Schuhma- 
chercm na czele, zyskała sobie po 
gen. Andersie jeszcze jednego kom 
bał anta w osobie p. Cała - Mackie­
wicza, b. publicysty wileńskiego 
,,Słowa i rzecznika interesów „żu­
brów“ kresowych.

Pan Cal - Mackiewicz, siedząc 
jak u Pana Boga za piecem, w. Lon 
dynie, wydaje tam różne pisemka 
i. broszurki atakujące gwałtownie 
prawa Polski do Ziem Odzyska­
nymi. Zapalczywy adwokat nie­
mieckiej sprawy, niestety -  poi- 
slaego pochodzenia, mimża. iż Pol­
ska popełnia „błąd historyczny“ 
przyłączając do swego terytorium 
państwowego obszary nadodrzOń- 
skw wybrzeże Bałtyku i Pmsy 
Wschodnie. Wśród „argumentów“ , 
wysuniętych przez p. Mackiewicza 
na poparcie tej zdumiewającej te­
zy. jest również... powołanie się na 
wyniki czerwcowego referendum, 
kiedy to milion zaślepieńców gloso 
walo „nie“ na trzecie pytanie.

Wystąpienie p. Mackiewicza spo­
tkało się z krytyką nawet w londyń 
slótn ,.Dzienniku Polskim“ , będą­
cym —. jak wiadoitió', orgćłHcm ra- 
^ m c io n M ie jM l iU . , ,  Dziennik 
Polski nazwał p. Mackiewicza 
,,warchołem nad warchołami“ i 
.,swawolnym Dyzicm“ publicysty­
ki emigracyjnej.

W Him wypadku — wyjątkowo— 
.gadzamy się z „Dziennikiem Pol­
skim . Ale w imię prawdy i ścisło- 
¿ci, mając dobrą pamięć, musimy 
podkreślić, zc emigracyjnemu 
,.Dziennikowi' brak uprawnień mo 
rolnych, pozwalających nu udzie­
lanie admonicji p. Mackiewiczo­
wi. Był czas — i to wcale nieodle-
d i  7 , ldedlJ d ' któr,Jch -Dziennik
jo lsk i“ reprezentuje, zrzekali się. 
.tok np. p, Arciszewski, oficjalnie 
l uroczyście praw polskich tlo Wro 
clawiri i Szczecina i stali na tym 
stanowisku, na jąkim dziś stoi p. 
Mackiewicz.

■leżeli dziś ..Dziennik Polski“ lwu 
szy polemiczne kopie w sporach ze 
swawolnym Dyzicm", to jest w 
Igm nie tyle skruchy grzesznika 
który bije się w piersi i przyznaje 
ao błędu, ile chęci kotcryjnych 
porachunków na dogodnym dla
-Dziennika“ terenie.

Atak raczkicwiczowskiego „Dzień
nlka“ przeciwko ,,warchołowi“ _
Mackiewiczowi jest charakterysty­
cznym wyrazem »potępieńczych 
swarów", którymi dziś zyje_ karmi 
się i dławi podzielona tui k lik i i 
koterie, zbankrutowana em igracja  
polska. Wadzą się z sobą i za łby 
Piorą wszyscy ci Nowakowscy 
M ackiew icza. U ra b yk i i Prugicry. 
bo nic innego zaiste nie pozostało, 
jak obrzucać się nawzajem wyzwi­
skami albo też śliną bezsilnej 
wściekłości opluwać w swych ga­
zetkach wszystko, co się w Polsce 
dzieje.

Polemiki „Dziennika Polskiego'‘ 
z p. Mackiewiczem, oczywiście, ani 
nas ziębią, ani grzeją, już choćby 
dlatego, ze nic zmienią one ani na 
jole sianu rzeczy, jaki jest i pozo­
stanie nu naszej granicy zachód-

¡lepiej.

„ granicy 
niej. Jeżeli poświęciliśmy tym po 
tomikom komentarz niniejszy, to 
tylko po lo. by odtworzyć atmosfe­
rę wzajemnych kłótni, pretensji i 
nienawiści, wśród których żyją 
dziś, ¡liszą swe artykuły i „działa­
ją “ rozbitkowie londyńscy. Patrząc 
mt Ir mszyslirr zwady spot,'ojnyrn

krytycznym okiem, mamy pełne
prawo do zakonkludowania: „W art 
Pac pałacu, a pałac Paca“ ...

B. D,

dń
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GŁOS WYBRZEŻA
¡Polski Gdańsk—dzieleni polskiego Świata piaty
Przemówienie tow. Dworakowskiego
sekretarza gdańskiego KW PPR, kandydata na posła z Gdańska

naszych
portów
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Kronika 
Wybrzeża

WĘDROWNY SALON SZTUKI
Klub Artystów Wybrzeża urządza 

„ruchomą wystawę sztuki“ , która obej- 
mife prace malarskie członków Związku 
Polskich Artystów Plastyków. Wystawa
b * ' '  przenośna. Obrazy umocnione zo­
staną na specjalnych parawanach, które 
będzie można składać i bez trudu prze­
wozić i ustawiać w innej miejscowości.
Wędrowny „Salon Sztuki" wraz z prele­
gentem ■ objedzic całe Wybrzeże, wsie i 
miasta Województwa Gdańskiego.

ODBUDOWA
PIERWSZEGO TRWAUEGO MOSTU

Ostatnio zestal uroczyście poświęcony 
i otwarty pierwszy trWaiy most ¡¡olejo­
wy. odbudowany w miejscowości Bartio- 
wo, pow. bytowskićgo na ziemi kaszub­
skiej. Dzięki odbudowie tćgo mostu oraz 
odbudowie- 17 km linii kolejowej, prze­
jazd kolejowy między Bytowem a Słup­
skiem, skrócony został na tej trasie o 
160 km. a między Szczecinem i Bytowem-j 
o 180 km.,

NIEMCY WYWOŻĄ DEWIZY i
Rewizja dorywcza u Niemców, wyjeż­

dża iąeyeh z Polski, na stacji w Słupsku, 
stwierdziła, że Niemcy wywożą walutę poi 
ską i obcą. Celnicy nasi zajęli 648 tysię­
cy złotych. 91 tysięcy marek niemiec­
kich. oraz poważni kwoty w dolarach.

Spotykamy się znów nad brzegami mi 
szego polskiego morza, nad odwiecznie 
naszym Bałtykiem, w służbie dla Poiski. 
Choć niedawno tu jesteśmy, czujemy! 
się na tej ziemi, jakbyśmy tu zawsze 
byli. Dziś, po dwudziestu zaledwie niie 
siącach rządów polskich, stwierdzamy 
z dumą wobec całego świata, że j 
Gdańsk jest polski — jak polska jesi 
Warszawa i Łódź.

Polskość okazała się silniejsza od 
niemczyzny. Tysiąc ‘ lat karczowali | 
.Niemcy Polskę i nie zmogli jej, » sa­
mi znikli z tej ziemi w niesnelna dwa 
lata.

Wszyscy Polacy Gdańsko 
budowniczymi polskości 

Wybrzeża
Ten cud odrodzenia polskości doko-1 

nuje się na naszych Oczach i jest dzia­
łem naszych rąk i mózgów. Niepo­
strzeżenie dla nas samych, w miarę roz 

frankach, rublach, '  a nawet i funtach | woju naszej codziennej znojnej pracy, 
szteriingów. Odebrane Niemcom pienią- w porcie i na stoczniach,- na morzu i 
dze przekazane zostały do Oddziału Ban- j w_ urzędach polszczymy nasz Gdańsk i 
ku Narodowego w Słupsku. i wiążemy go na wieki z Macierzą. -Nie-

DALSZY WZROST LUDNOŚCI j postrzeżenie dla nas samych, z dnia na
W miesiącu grudniu, mimo ciężkich j meeii, wytwarza się tu na Wybrzeżu 

warunków mieszkaniowych i częściowe- ! nowa społeczność polska, umacniają się 
go zmniejszenia się, w związku z zimą, I Ra®ze więzy gospodarcze, społeczne i 
rynku pracy, nastąpił dalszy wzrost lu- j kulturalne. Trudno powiedzieć, kto ma 
dobie! Gdyni. W tym miesiącu zameldo- I Większy wkład w odrodzenie polskości 
wario w Gdyni 970 nowych mieszkań- j na. Wybrzeżu: czy wy, gdańszczanie, 
ców. 
obe

LOKALE HANDLOWE W' GDYNI
Według ostatnich danych, Gdynia po­

siada 1.168 lokali handlowych. Najwięcej 
jest sklepów spożywczych — 422, skte-

Ok:
gdy
śki-

pow z galanterią — 140, zakładów ga- i 'vac !10We 
stronómicznych — 76. Aptek Gdy
Siada 6, księgarń — 6, oraz 
z a r! y k utarn ¡“ piśmienny m i.
W TROSCE O ZDROWIE LUDNOŚCI

Wydział Zdrowia Zarządu Miejskiego w 
Gdyfli w trosce o zdrowie ludności,-sta­
le zwiększa personel lekarski; zatrudnio­
ny w jftlęjąlfjęh ihsfytucjach opieki nad 
zdrowiem publicznym. W grudniu ub. ro- 
¡ui Wydział Zdrowia zatrudnia] 56 leka­
rzy, 61 'pielęgniarek i 73 kontrolerów sfly-t 
nitaimych, Szpital miejski dysponował W j 
tym czasie 400 łóżkami, W szpitalu i oś- 
lodkach zdrowia przyjęto 4.300 chorych.

SŁUPSK BUDUJE TRAMWAJE 
warsztaty tramwajowe w Słupsku, Wy 

pusciiy na miasto dziewiąty z rzędu tram 
waj, odbudowany wyłącznie własnymi si- 
tąmi. FrzOjfte tramwaje były niezdatne 
do mchu i kompletnie wypalone. War- 
sf ] at[  Przy odbudowie posługiwały sie sy
tń-Tttm i S M 8" 52* " 1' bez obciążania 
dó w ycli1 M 6udóvvy funduszów  sam orzą-

LW  ..^A  uAN in ę  NARODOWA
Povvia, lęborssi i miasto Lębork. za- 

ni!esz.va,e cd wieków Przćz i,u<j kaszub-

I zew zmartwychwstającej Ojczyzny? czy 
1 wy, kresowiacy, którzyście przynieść 
I tu swe gorące, patriotyczne serca, by 
! na sVakach chwały piastowskiej budo-

swego miasta rozsiali się po kraju, za­
wiązując nowe życie w niejednym o- 
środlai polskości na, Ziemiach Odzyska­
nych: bart naszyci) dzielnych kresowia­
ków.

Dziś my. nowi Gdańszczanie, nie ży 
jemy już wyłącznie tradycją ogólnonu 
rodową, tradycją zrodzoną w innych 
ośrodkach-kraju, wyrosłą z hartu t krwi 
braci naszych. Obok tych •hlubnyoii 
tradycji powstają i odżywają nasze włas 
ne tradycje: bohaterów Westerplatte, 
obrońców Poczty Gdańskiej, obrońców 

ywia i Helu. tradycje kosynierów 
iiskich, bohaterskiej Polonii gdań- 
-j. warmińskiej i mazurskiej, irady- 

eje tysiąc, ci nic j walki o oolskość ludu 
kaszubskiego. W miarę rozwoju naszej 
szarej codziennej pracy powstają nowe, 
współczesne nam tradycje budowniczych 
portów polskich, transportu i żeglugi, 
tradycje szermierzy idei polskiej na 
morzu.

Do niedawna 'jeszcze, mówiono o nas, 
że nie umiemy pracować na morzu 
Dziś, w półtora roku po zakończeniu 
wojny, znów płyną polscy marynarze 
fia polskich okrętach, wre praca w pol­
skich portach, huczą hale w polskich 
stoczniach. Wszystko to zrobiono bez 
zachwalanych niemieckich inżynierów i 
techników. Kto sprawił, że po usunię­
ciu Niemców, wybrzeże polskie nie ty l­
ko nie zamarło, ale zątętmło jeszcze 
bujniejszym życiem?! To wy, towa­
rzysze. obćcni tu nil tej sali! To z pra- 

waszych rąk i mózgów rodzi się no- 
a Polska na morzu, bez Niemców i 

wbrew Niemcom

h Liczba ludności Gdyni wynosi więc ¡odwieczni gospodarze lej ziemi, czy my.| cy 
cnie — 99,154. [ warszawiacy i łodzianie, przybyli tu na wa

ich opiekunom!

Nowa Polska powstała 
dzięki demokraci« polskiej

ynia no- ! Pona<* wszelką wątpliwość, że w .miaro 
skłonów - powstawania nowych wartości soołec.z'- 

1 uw nvch i gospodarczych znikała dzieła-

życie? Wierny natomias

nas rzekomo różnice, zlewa się w jed­
na całość: ofiarność i męstwo gdańsz­
czan rodowitych, którzy śmiercią i bo­
haterstwem najlepszych z pośród siebie 
okupili swe prawo do języka i wiary 
swych ojców; tw.óreza iniejziywą.i emer 
gia warszawiaków, którzy po zburzeniu

Dziś
bfzcżc

Wypolskie 900-kilorńetrOwe 
po Szczecin, polski Gdańsk tak 

dalece weszły nam w krew, że zapomi­
namy, że jednak nie zawsze tak byto, 
że przez długie wieki właśnie nie tak 
!o było! Nie tak łatwo było odrobić 
biedy przeszłości i wylknąć Polsce no­
we szlaki rozwojowe. Gdyśmy w mro­
kach okupacyjnej konspiracji kreślili so­
bie wizje przyszłej Ojczyzny, zdawaliś-

! Kandydaci Bloku Demokratycznego
Gdańska i Gdyni

ski, wykazują duże 
trzèb państwa. u, ,miCnic dla po-

\V«diug danych Urzędu 
„«botku cd dnia ogłosze­

nia dekretu o Dermie Ntorcdowej wołv 
nelo w Lęborku pól to»« miliona - i i  i 
POSWIĄTECZNV RUCH W PODry,F'- 

GDYŃSKIM K U t 
W d:t. 27 ub. m. weszło do m ,.i 

skiego 6 statków. Duński Stefek f i t “ 
bucu ■ przywiózł z Danii 799 k
re wytodówuid Państwowe PrzedsLbiw'
stwo 
statki, dwa
kią

Pagêd . Wyszły .
'Pirlam' • ,,yni dniu 3. egiem 1 jeden 7 hdn-i 

wyrobów żelaznych. ,W d,:iu 2B
>\f)

jeden — z ładunkiem 
wyńiósl w tym dniu w torcie edvń«K 
hula ton, a import ^

'" '" i1- « wyszedł. 
Eksport 

' im i714 tór

TEATRY
Miejski „WYBRZEŻE". Gdynia, Pl,

Grunwaldzki godz. 19.30 — „\V małym 
domku" Rittnera.

MARYNARKI WOJENNEJ. Gdynia
mewer Kościuszki 12. godz, 19.30 „Nie- 
lOazczyk Pan Pic" — sztuka Chapuis 
Haupfâ S* r''  ̂ MSrunowicza, dekora

Sopot. KPKOSSOW- 
FSri °  4J -  godz. 19.30 -- sztuka R. 
Mir, anda -Szczeniaki 

rUnowicza

Lista kandydatów Bloku Stronnictw 
Demokratycznych i  Związków Zawo­
dowych w Okręgach Wyborczych nr 
33 i 24.
W OKRĘGU NR 23 KANDYDUJĄ:
1. o s o b k a -m o r a w s k i  Ed w a r d

— spółdzielca — Premier Rządu Jedh. 
Nar.—PPS. 2. JĘDRYCHOWSK i  STE­
FAN — ekonomista — Min. Żeglugi i 
Handlu Zagiń — PPB 3. JANKOW SKI 
LEON — urzędnik, prezes Woj. Żarz. 
SL — SL. 4. WOŁEK JOZEF — dzia­
łacz spoi., I  sekr. SVK PPS PPS.
5. ks. KOŁAKOW SKI TOMASZ — 
kapelan M arynarki Wojennej — SP.
6. STEFAŃSKI STANISŁAW — inży­
nier , wiceprezes WRN — SD. 7- WRÓ­
BLEW SKI ZENON — student -> pre­
zes zarządu sł. AŻW M Życie — PPR 
8. SZEDROWiCZ W ŁADYSŁAW  — m 
żynier, dyr. BOP — PPS. 9. ANDltY- 
S IAK  JAN — ślusarz, prezes l*KN >v 
Tczewie — PPR. 10. RAWICZ - WERS | 
JAN, urzędnik — SŁ. 11. SKONIECZ- i 
NY STANISŁAW  — bankowiec — SD. | 
12. SZRAJBf R HIERONIM  - JAN — 
urzędnik, przew. PRN w Sztromie — 
SL. 13 PAUL STEFAN — mechanik
stoczni — p p r  14. d u d a  St a n i ­
s ł a w  — ślusarz — PPS. 15. STOP- 
N IC IiA  JANINA — działaczka społe­
czna — PPS. Ili MOJSELOWICZ RO­
M AN — prawnik — SP.
W OKRĘGU NR 34 KANDYDUJĄ:
1. RUSINEK K AZIM IER Z — redak

tor, sekretarz 
szawa — PPS.

¡enèralny CKZZ War- 
2. DWORAKOWSKI tran życiowy. «nH/j

W ŁADYSŁAW  — ślusarz, sekretarz j rzoczy\viścj(> p(;
i ;\ i sc —
zrozumiała
na? (Izy
jac ziemie
otrzymać

my sobie sprawę z logo, że nie może 
ona po zrzuceniu jarzma hitlerowskiego 
błądzić nadal po starych manowcach po 
lityki obszarniczo - kapitalistycznej, że 
nic wolno dopuścić, by do władzy w 
Pnlsce wrócili ludzie co histerycz­
nie wykrzykując „nie oddamy guzika", 
zgubili naród i Ojczyznę.

Nowa Polska powslala z niebytu na­
rodowego jest Irina, aniżeli przedtem. 
■Nic tylko w swej -treści społecznej, ale 
j . w swej strukturze narodowościowej 
\  państwowej. Dziś w Polsce — choć 
mamy jeszcze wiele niesprawiedliwości, 
miikl,-] jedna główna, największa niespra 
wtedhw0śę: nikt nie może sobie zbudo- 
wac wielkiej fabryki kosztem wyzysku 
1 myclh Jest jeszcze sporo oszustów 
1 pasozyióvv — ale żaden z nich nie 
¡noże za nieuczciwie zdobyte pieniądze 
kupie sobie folwarku. .Nie może więcej 
ni ku kapitalistów zorganizować kartelu 
i śrubować ceny na artykuły spożyciu 
masowego.

Obóz demokracji polskiej wziął na 
swe _bark* brzemię decyzji likwidacji 
spr.row z słowiańskimi sąsiadami, uzna­
nia prawa do stanowienia o sobie ziem, 
zamieszkałych w większości przCz l i ­
ki aincow 1 Białorusinów. Rozumieliś­
my. ze 1 o!ska izolowana nie ostoi się 
wobec swego śmiertelnego wroga — 
niemieckiego imperializmu.

Ale w chwili tej dziejowej decyzji 
siarczyło nanj tyie rożłinm politycznego 
i męstwa, aby rezygnując, z tego ca 
było nie do utrzymania, pozyskać nowe 
możliwości rozwojowe dla naszego na­
rodu. Likwidując nasze spory na 
wschodzie 1 przesuwając Polskę ku za­
chodowi, pomnożyliśmy znacznie boga­
ctwo narodowe i perspektywę społecz­
nego, gospodarczego i kulturalnego roz 
woju. Uzyskaliśmy nie tylko .Śląsk Gór­
ny i Dolny, ale ¡miiadio 500-kilometrń- 
wą granicę morską po Szczecin. Z lik­
widowaliśmy to co przez wieki było 
budowane przez Niemców przeciwko 
mmi. przy bezczynności naszej magna-i 
te-rii lub jej pomocy. .

Zasługą demokracji polskiej jest to. 
że gdy nastąpiła chwila wezwania bra­
ci z z.a Bugu rio powrotu do Ojczyzny, 
byliśmy w stanie dać im dom lepszy, 
wygodniejszy i bogatszy, aniżeli mieliś­
my przedtem. W godzinie próby, w 
najcięższych warunkach zniszczenia po 
wojennego Ojczyzna nasza nie okazała 
się auacochą dla milionów
nów — repa Irian i ów.

DzK  gdy nasza polityk« -dala

ga kUisowcgolszereg zdobyczy, jak u- 
slawodawstwo społeczne, wyższe- pta- 
ce. pewną wolność zrzeszania się i po­
siadania własnej reprezentacji robotni­
czej. Ale pamiętamy leż ile ofiar po­
nosił świat pracy dla utrzymania łych 
zdobytych w dogodnych warunkach po­
zycji. Jak protestowaliśmy przeciwko 
okrojeniu i postępującej likwidacji tych 
Praw. przeciwko atakom na 8-godzinny 
dzień pracy, przeciwko zamykaniu do 
więzień delegatów robotniczych i prze- 
ślndowaiiiu niezależnych związków za­
wodowych. żnane nam są polskie straj­
ki w obronie warsztatów pracy, zamy­
kanych przez międzynarodowe kartele 
po to tylko, aby Większa produkcja nie 
hamowała śrubowania cen.

Dzisiaj, obowiązkiem naszym, obo­
wiązkiem starszego pokolenia robotni­
czego. które przeżywało i pamięta te 
cżasy — jest uświadomić o nich młod­
szych — by nie dawali posłuchu tym. 
którzy śnią o powrocie do utraconych 
folwarków i fabryk, aby znowu obcinać 
kupony od swoich akcji.

Wybory połwierdzq 
słuszność naszej drogi
Wybory w Polsce mają potwierdzić 

słuszność haszej drogi dziejowej. Wal­
ka toczy się między silami demokracji 
i postępu 0 wstecznictwem i reakcją, 
których odpowiednikiem jest w Polsce 
podziemie i zblokowane z nim kierow­
nictwo Polskiego Stronnictwa Ludowe-

s wy cn -sy-

W K PPR — PPR. 3. ZAKRZEWSKI 
HENRYK — spółdzielca — prezydent 
m. Gdyni — PPS. 4. KOŁODZIEJ 
ANTONI — marynarz, przew. OKZ* 
Gdańsk — PPR. 5. LECHOWICZ WŁO 
DŻIM IERŻ — urzędnik dyr. departa­
mentu min, Z. O — SD. (i. LANGER j 
ANTONI — lite ra t — PPS. 7. KOS! 
PIOTR — pal iiCZ okrętowy, sekr. GK j 
Gdynia — PPS. 8. SAKOWSKI STA­
NISŁAW  — nauczyciel, sekr. Woj. Za­
rządu SL — SL. 9. ŚLĘZAK FAU­
STYN — inżynier — SD. 10. BIGUS 
ANTONI — robotnik portowy — se­
kretarz ZŻ Transp. — PPR. 11. GRU­
S Z C Z Y Ń S K I  ANTONI — robotnik, se­
kretarz OKZZ Gdańsk—PPS. 12. ZRO 
ROWSKI WŁODZIMIERZ — mecha­
nik okrętowy, sekr. M K Gdynia—PPR. 
43. ®ELAW ALFRED—ślusaiz-mar — 
PPS 14. poR EB lN S K I ALEKSAN­
DER — prac. umysłowy, prezes Woj. 
Żarz. Sani. Chi. — SL. 15. BIEROVV- 
SKI TADEUSZ — adwokat — SD. 
lti. KOBIELA W ŁADYSŁAW  — ro l­
nik. w ó jt gminy Stfzyce — PPR. 17. 
CHWASTOWSKA - SOWKOWA HE- 
LENA, urz. m t  i propas. Wejhero­
wo ' SL. 18. GROCHUŁSKI K A Z I­
MIERZ — technik, DOKP Gdańsk — j 
PPR

Cg/..l-
sic zapylać: ,czy 

¡siwi po Szczecin. ę.l.N 
rzecz dziś sama przez, s 

— byki zawsze lak bez.sp, 
mogło się zdarzyć, by oddm 
ukraińskie i białoruskie, nic 

n-czego na- Zachód••!(•;•
■ęiiillów. R'pvinov.

wszyscy już wiedzą, że 
mogło 'się stać bardzo

po wypowiedziach C 
1 Byrnesów
tak właśnie
łatwo!

N‘c siało się jednak tak Jz.ieki prze- 
zm.ne.l polityce obozu demokraf który w ' tycz.neg'0,

Ostatnie miesiące przyniosły fulaj du- 
żć zmiany tak u nas, jak i w całym 
kraju. Jesteśmy świadkami niezwykłe­
go widowiska, gdy rozpada się i znika 
partia, oparta na zakłamaniu i fąiszu, 
partia, która do niedawna mniemała o 
sobie, że przemawia w imieniu 75 proc. 
społeczeństwa. Codziennie nasza prasa 
miejscowa i centralna publikuje dziesiąt 

j ki i setki wypadków wystąpień z Pst.
| Wysiępują jednostki wybitne, które do 
I niedawna odgrywały poważną rolę w 
partii — i członkowie zwykli. Wystę­
pują pojedynczo i zbiorowo, występują 
całymi, kolami, komitetami i organiza­
cjami powiatowymi. Stronnictwo to 0- 
puśzczają ci wszyscy, którzy przejrzeli, 
kogo i czyje interesy reprezentuje w 
Poisće pan Mikołajczyk, ocenili Wysi­
łek i wkład demokracji w dzieło unor­
mowania naszych stosunków wewnętrz­
nych, w odbudowę gospodarczą, w u- 

! mocnienie polskości na Ziemiach Zachód 
I nich. Taka jest odpowiedź dana panu 
Mikołajczykowi przez jego własnych do 
niedawna zwolenników.

1 Zbliża się chwila rozstrzygnięcia. Za 
parę dni pójdziecie do urn wyborczych, 
by zgodnie ze swym sumieniem spel- 

' : u obowiązek obywatelski. Jako jeden 
j spośród Was. jako robotnik melalowy. 
i rmtm może większe od innych prawo i 
i obowiązek zwrócić się do Was. w lej 
decydującej chwili. Wzywam Was. a- 

: byście' oddając swó| glos nie dali sie 
ponieść chwilowemu niezadowoleniu

.. . dziejowej godzinie potrafił po-! czy przykrości. Ale byście odróżnili' 
z\. .<• Poparcie głównego mocarstwa czćczy wielkie od małych, abyście de- 
:wycięskiej koalicji antyhitlerowskiej— eydowall według tego. jak będzie le-
¡.olężnego 
dla naszyć Związku 

nosi ula ¡or­

skiej— 
Radzieckiego —
narodowych.

Pamiętajcie
o doświadczeniu z 1919 r

Wielu z nas obecnych na tej sali 
przezyio przejściowe osiągnięcia , klasy 
röDotniczej p0 roku osiemnastym. Mię- 
^¡ny dzięki sytuacji, międzynarodowej, 
dzięki w.asnćj walce i osłabieniu wro-

piej dla Polski i dla klasy robotniczej 
Trudności dnia dzisiejszego na pewno 

znikną, jeśli utrwalimy zdrowe podwa­
liny naszego -ustroju demokratycznego. 
Obóz nasz — obóz demokracji ludowej 
— wierzy w naród polski, gdyż z nie­
go czCrpi? swe siły i dzięki niemu zwy 
ciężył. W oparciu o masy ludowe o-1 
sięgniemy decydujące 
mokracji i zadamy druzgocącą 
reakcji w wyborach.

ROZBUDOWA PORTU RYBACKIEGO 
NA HELU «

Ze względu na zwiększony ruch ku­
trów rybackich, podjęte zostaną w naj­
bliższym czasie prace około odbudowy 
mola wyładunkowego dla ryb w porcie 
rybackim na półwyspie helskim. Zwóz­
ka materiału budowlanego już się roz­
poczęła.
NAJBOGATSZE TERENY RYBACKIE

Polscy rybacy na Bałtyku łowią obec 
nie 15 gatunków ryb morskich. Najbo­
gatsze potowy są na brzegu gdyńskim 
i w Zalewie Wiślanym. Tu rybacy zło­
wili najwięcej łososia, śledzi, troci,- dor 
szy, węgorzy i storni. Jazgarzy, okoni, 
gładzicy najwięcej złowiono w Zatoce 
Puckiej, a certy, sandacze, szczupaki, 
leszcze i liny najliczniej łowione są w 
Zalewie Wiślanym.

RUCH STATKÓW W PORCIE 
GDAŃSKIM

Po portu gdańskiego weszły w dru­
giej dekadzie grudnia ub. roku 53 stat-' 
ki reprezentujące 9 bander. Najwięcej 
statków, jak zwykle, było, szwedzkich 
— 22. następnie duńskich — 15, nor­
weskich —  6. fińskich — 3, amerykań­
skich — 2, francuskich — 2 i po jed­
nym angielskim, kanadyjskim i polskim. 
Wyszło w tyni samym czasie 49 stat­
ków', reprezentujących 8 bander, stat­
ków szwedzkich 22, duńskich 10, nor­
weskich 5, amerykańskich 5, francu­
skich 3, fińskich- 2, i po jednym kana­
dyjskim i sowieckim.

BUDOWA MAGAZYNOM' 
RYBACKICH W GDYNI

Na nabrzeżu Wilsona w Gdyni znaj­
duje się w budowie wielki magazyn 
rybny, przeznaczony do użytku Cen­
trali Rybnej. Pojemność składowa ma­
gazynu wyniesie 10,700 m sześć., w 
przyszłości zaś będzie on rozbudowany 
do 13.500 nr sześć. Konstrukcja bu­
dowli jest żelbetowa. Magazyn będzie 
posiada! własną chłodnie oraz inne spe­
cjalne urządzenia. Do użytku magazyn 
zostanie oddany w maju br. Roboty bu­
dowlane prowadzi przedsiębiorstwo 
„Wspólnota Budowlana“ .

PRACA PORTU GDYŃSKIEGO 
W GRUDNIU

Gdyński Urząd Morski otrzymał w 
okresie od 26 iistopada do 25 grudnia 
390 zgłoszeń . na pracę dźwigów. AV 
tym okresie w porcie było czynnych 30 
dźwigów i 8, i wind. Załadowano ogółem 
132 statki, a wyładowano 83. Import 
w tym okresie Wyniósł 62,415 ton 
eksport — 179.302 ton, tranzyt — 3.050 
ton. Ogółem przeładowano w ciągu 
okresu sprawozdawczego w porcie 
gdyńskim 244.768 ton.

EKSPORT ŁOSOSI 
„Centrala Rybna“ prowadzi obecnie 

pertraktacje z importerami angielskimi 
i holenderskimi oraz skandynawskimi 
w sprawie eksportu większej ilości 
mrożonego i wędzonego łososia.

NOM'E KUTRY RYBACKIE
Ilość statków _ rybackich, wybudowa­

nych na stoczniach krajowych, stale 
wzrasta. Ostatnio stocznie rybackie od­
dały do użytku dwa nowowybu-dowane 
kutry. Stocznia  ̂ rybacka w Gdyni — 
kuter typu M!R20 ą — 15 m długości 
i Stocznia Rybacka w Siankach — ku­
ter długości 12 m.

STAN TABORU RYBACKIEGO 
Flotylla rybacka na dzień 3 stycznia 

składała się z 6 parowych trawlerów,
198 kutrów motorowych). 200 łodzi mo­
torowych oraz 1.051 łodzi wiosiowo - 
żaglowych. Flotyllę tę obsługuje 3.172 
rybaków pracujących na naszym Wy­
brzeżu.

STACJA BUNKROWA M' PORCIE 
RYBACKIM

Celem usprawnienia zaopatrywania ta 
zwycięstwo de-1 boru rybackiego w maierialy pędne w 

klęskę porcie rybackim w Gdyńi montowana 
i jest specjalna stacja bunkrowa.
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PRACOWNICY /MZK W GDYNI 
GŁOSUJĄ ZA BLOKIEM 

DEMOKRATYCZNYM
W tych dniach odbyto się w Gdyni 

przedwyborcze zebranie pracowników 
komunikacji miejskiej. Okóto 4Ó0 osób, 
uczestniczących w zebraniu, po; refera­
cie -przedstawiciela PPS i tow Zborow­
skiego z PPR przyjęło rezolucję, w kto 
;ej postanowiono, że pracownicy MZK 
wykażą swe poparcie dla Bloku Demo - 
kratycznego. glosując na listę Nr. 3.

AKCJA PRZEDWYBORCZA 
W SZTUMIE

W ramach akcji przedwyborczej w 
Sztumie odbyło się zebranie, na którym 
powolHno do życia Komitet Obywatel - 
skj na Obwód Wyborczy Nr 70. Na ze­
braniu tym przewodniczył ksiądz Neu­
man. W toku zebrania postanowiono 
zrńcńThzcwać wszystkie wysiłki, celem

zapewnienia zwycięstwa Blokowi Demo
kra tycznemu.

*
yy N ow ym  Porcie i Brzeźnie z a w ią ­

za ły  się ostatnio Komitety Obywatelskie 
do akcji w yb o rcze j, w których czynny 
udział bierze miejscowe społeczeństwo.

Na czele Komitetu w Nowym Porcie 
stoją tacy obywatele, jak ks. LEOPOLD 
PIPOWSKI, kmdr DĄBROWSKI, prof, 
TREPKE, oraz podprokurator MODEST 
Z| OTODAJSKI.

*
Najlepszą trójką partyjną w Nowym 

Porcie jest trójka obwodu 3ti-go, któ­
rej przewodniczącym jest tow. STAW­
SKI EDWARD, - ' 'likami zaś tow. tow. 
JARANOWSKI FRANCISZEK i SZU­
SZKIEWICZ PIOTR. Trójka ta kieruje 
6 brygadami, któro mują s' kolpor­
towaniem prasy wśród luflmiści i agita­
cją domową.

Handel rybami na nowych torach
Konsumenci otrzymywać będą ryby
w dobrym stanie i po cenach najniższych

„Świt" — Zbieg

ZIEM IE ODZYSKANE
warunkiem rozwoju gospodarczego Polski

Wobec wielkiego wyniszczenia w cza 
Sie _ wojny, bydła rzeźnegozmuszeni je 
steśmy w znacznej mierze Walko zwie­
rzęce zastępować rybami. Według Trzy 
letniego Planu Gospodarczego spożycie 
ryb w Polsce w r. 1949 mą wynieść 3 
kg, na głowę. Jest to minimum’. Dążę - 
niem jest, «by spożycie w ciągu tych 
trzech lat doązlo dó 10 kg na głowę.’
- Czynniki państwowe i spółdzielcze, do | 

ceniając w pełni znaczenie rybołówstwa 
morskiego, udzielają . mu całkowitego 
poparciu. Szybki wzrost taboru ryba- 
«kiego umożliwi! już przekroczenie po 
ziomu poibwów morskich z lal przedwo 
jennych i stały ich dalszy wzrost, -

Obecnie powstało już zagadnienie 
organizacji odpowiedniego aparatu han 
diowego. zdolnego rozprowadzić, ryby 
morskie na bliższym ,i dalszym "  zaple­
czu.

Ryba jest unykulfim łatwo psującym
się w nieodpowiednich dla mej warun - jdzielczość. Ponieważ ryby mają row ­
kach. Wysoko .wartościowy produkt od- j n/eż duże znaczenie dla aprowizacji kra 
żywczv może w. ciągu kilku godzin stać | ju, szczególnie 'miast, sektor państwowy 
s:g'surowcem dla fabrykacji mączki ryb I powierzył organizację handlu rybnego 
nei. która używana jest jako nawóz, j utworzonej spółce p. t. „Centrala Ryb»

Wymaga to od rybnego aparatu han- Ina“ , której udziałowcem jest również i 
diowego znacznie sprawniejszej obsiu-| spółdzielczość.
gi, mż "me .nrnduklv -w ' v wćzo wyma ! ' -Do zadań „Centrali Rybnej" należy: 
gają od swych aparatów rozprowadza- j prowadzenie handlu rybami, materia- 
jących. item obsadowym i zarybkiem, prowadzę-

. Przed wojną t *  wzg*du na małe spo me magazynów, chłodni sklepów u’ -zv 
zycic ryby w kraju nie posiada.ismy od manie specjalnych środków 'ranśnortr- 
powied-nio rozbudowanego aparatu lian wych. udzielanie pomocy rybakowi i pro 
diowego, dysponującego potrzebnymi wadzenie propaganda soożvcia rvb^o 
urządzeniami. Obecna organizacja han- raź kontrolowanie cen n /rvb v  V 
dlowa powstaje od nowa i jej schemat zasadniczo , Centrala Rvbna“ wüste 
musi być głęboko przemyślany, aby mo puje jako hurtownik, odstępując har 
gla ona sprostać swym zadaniom. de! detaliczny, spółdzielczości i zdrowe;

inicjatywie prywatnej. Jednym ż najważZagadnienie organizacji handlu rybne 
go było już szeroKó omawiane na ogól 
Hopoląkiej naradzie rybackiej w Szczeci 
nie, między innymi w referacie dyrekto 
ra Oddziału Morskiego Centrali Rybnej 
M Buliardta.

Organizacja rozprowadzająca ryby 
winna dysponować odpowiednią ilością 
specjahiych urządzeń, a więc samocho­
dów, wagonów - chłodni, chłodni ryb - 
nyeh i sklepów wewnątrz kraju itd. Bu 
dbwi tych urządzeń może przeprowa - 
dzić pizede wszystkim państwo i spó!

iiiejszych zadań „Centrali Rybnej" -jes! 
budowa potrzebnych chłodni. Narodowy 
plan gospodarczy przewiduje wielomi­
lionowe kredyty na budowę' w caiym 
kraju urządzeń chłodniczych i taboru 
transportowego. W Gdyni już odbudo­
wuje się chłodnię rybną oraz wznosi sie 
specjalny magazyn „Centrali Rybnej" 
przy nabrzeżu Wilsona. Aby handel ryb 
ny stanął na zdrowych podstawach, ko­
niecznym jest zapewnienie z jednró stro 
ny rentowności rybołówstwa ^raz z dru 
giej strony doslarczenie konsumentowi 
ryby po cenie jak najniższej. Umożliwi 
to wyeliminowanie z handlu rybami kun 
cow koniunkturalnych, spekulantów 
s-.worzenie koniecznych warunków szyb 

,cy;' 1 i,.nlCJeo transportu, oraz obniżę 
me wo-low produkcji przez ustalenie 
od, Aicdmch cen na ropę dla kutróv 
so. rybacKą, materiały i sprze, >i)at

•*
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Demokratyczna młodzież chłopska
walczy z peeselowskim gniazdem w rucha wiciowym
Krajowy Zjazd Demokratyzacji „Wici“

W sobotę, 4 stycznia, rozpoczęły się 
./ „Romie“ , obrady Krajowego Zjazdu 
Demokratyzacji „Wici“ .

W pierwszych rzędach zasiedli dawni 
Wiciarze, a obecnie wybitni działacze lu 
dowi i Członkowie Rządu Polskiego: mi 
rastrowie: Kowalski, Putek, Drewnow- 
stó, Rek, Iwanowski. Podedworny, pre - 
zes Jajm&z, ofo, Korzycki, wojewoda 

- Kocioł, wojew. Gamrcarczyk, po 
seł Rękas, członek Zarządu Główne­
go „W id“  j członek Komitetu Wyko­
nawczego Światowej' Federacji Młodzie 
%  Demokratycznej, ob. Igjiar i inni. 
Specjalnie licznie przybyła młodzież 
ibłopska z woj. łódzkiego i poznań&kfe 
go, 8 fekże z Ziem Odzyskanych.

Płonie znicz
Do _ zebranej młodzieży Wiciowej 

przemówiła ob. Wanda Podrygałłówna 
w mocnych słowach wzywając do wy - 
s iku i pracy dla Polski Ludowej. Party­
zanci z Batalionów Chłopskich weszli 
następnie na trybunę zapalając znicz. 
Po krótkiej chwili ciszy przemówił w 
imieniu Bat. Chi. ob. Kaczmarczyk, pod 
kreśtejąc poświęcenie i oddanie żołnie­
rzy B. Ch. dla sprawy Polski1 Ludowej.

Następnie ^zebrani odśpiewali hymn 
młodzieży Wiciowej, po czym powoła­
no prezydium zjazdu z płk. Batalionów

P. Makosza cierpi
za miliony... złotych

,W Białymstoku został ostatnio 
aresztowany za popełnienie szere­
gu nadużyć w białostockiej instytu 
oj i spółdzielczej, niejaki Lucjan 
Makosza. Aresztowanie Mąkoszy 
jest w Białymstoku szeroko komen 
towane, ponieważ pan ten był 
ezłonkiem Zarządu Woj. PSL, a na 
wet radnym Woj. Rady Narodowej 
z ramienia tego stronnictwa.

Aresztowany został również se­
kretarz Woj. Zarządu PSL, Kret- 
Wacholski, za kontakt z faszystow­
skim podziemiem.

Chłopskich, ob. Ożga - Michalskim na
czele.

O sojusz
robotniczo-chłopski

W imieniu Oddziału Wiejskiego Zwiąż 
ku Zawodowego Literatów Polskich, po 
witał Zjazd Marian Kubicki. Mówca 
stwierdził, że młodzież wiejbka prag - 
nie oddać się z całym zapałem "pracy 
dia Poteki Ludowej, czego dowodem 
między nimi jest obecny Zjazd. M ło­
dzież wiejska wie już dziś, komu zale­
ży na sianiu nieufności do klasy robót- 
niczej, kto neguje reformę rolną, kto 
powątpiewa w stałość granic Poteki i 
id-zie na rękę międzynarodowej reak­
cji, kto w końcu pcha <k> zbrodni brato 
bójczych.

Następnie zabrał głos w imieniu PSL 
Nowe wyzwolenie wiceminister Tade­
usz Rek, który scharakteryzował dzia - 
łalność „W ici“ i ich dorobek, szczegól­
nie cenny w okresie sanacyjnej dykta­
tury, a który znalazł swą kontynuację 
w bohaterskiej walce Bat. Chł. Obecna 
konferencja Młodzieży Wiciowej posia­
da historyczne znaczenie, gdyż świad­
czy o tym, że młoda wieś staje wraz z 
całym  ̂ narodem do pracy. Młodzieży 
chłopskiej nie zaóowoH rola obserwaio- 
fa, jaką wyznaczył je j obecny Zarząd 
Główny Wici. Hasłem młodzieży Wi- 
«kwej Jest: „Trzeba z żywymi naprzód 
ssc . Zadaniem Wici na najbliższą przy- 

! szłość jest wychowacie światłego 
1 oby watek.

Przemówienia oib. Ręka >k i ob Ku­
bickiego przerywały częste okrzyki 
„Precz z peeselowskim gniazdem w Wi
ciach“ .

Następnie przemawiał prezes Związ­
ku Samopomocy Chłopskiej ob. Janusz.
który specjalną uwagę poświęcił prag­
nieniu młodzieży wiejskiej współpracy 
z bratnimi narodami słowiańskimi.

Kierownictwo
sprzeniewierzyło się 

t ra d y c jo m
Po przemówieniach powitalnych ob. 

Józef Ożga - jWiehalski wygłosił reję -

łalność tych działaczy ruchu ludowego, 
którzy zarowno w czasie konspiracji w 
okresie wojny, jak i obecnie w warno - 
kach Wolnej Poistó, zapomnieli 0 ira - 
dycji ruchu Wiciowego i jego progtra, - 
mi« postępowo - radykalnym. Przypomi 
najac historię Bat. Chł. płk. Ożga-Mi- 
chaiski stwierdził, ze ni« cwisz.y-{v si« 
one poparciem Londynu- Za wszelką ce 
nę nie dopuszczono do poiozumlenia 
Bał. Chł. z Armią Ludową, kierując je 
nawet na współpracę z faszystowskim 
NSZ. Mimo to, znaczna część" odd'z. B. 
Chł. współpracowała z Armią Ludową, a 
nawet wchodziła w je j skład, gdyż tego 
wymagał prawdziwy interes chłopa poi 
skiego. Mówca poświęcił dużą uwagę 
pierwszemu okresowi pracy wskrzeszo­
nego w Lublinie Związku Młodzieży 
Wiejskiej „W ici“ , który dał Wojsku Pol 
skiemu tysiące bohaterskich żołnierzy i 
oficerów, wziął udział w  realizacji refor 
«iy rolnej, dał wielu urzędników pań - 
stwowych, samorządowych, milicji i bez 
pieczeństwa w odradza jącym ®ię Pań - 
stwie Polskim. Po oswobodzeniu całej 
Polski w skład Zarządu Wiej wchodzą 
działacze Wiciowi innych dzielnic w  
tej liczbie śp. Bolesław Scibiorek Duża 
zasługą Wici w tym okresie jest praca 
przy osiedleniu i zagospodarowaniu 
¿tern Oozyskan-ycii.

Przez sito PSL
W lipcu 1946 r po przyjaździe z Loa 

dypu b. prezesa, Wici -  j .  Domańskiego 
dokonano odgarnie operacji: — powie - 
dział ob. Ożga - Michalski, która’ spa - 
raiiżowała organizm. Przesiano zarządy 
powiatowe i wojew. przez PSL-owskie 
sito. Zasiano ducha negacji i wrogiej
S r r JtQl r  ug0 1tł'1Jto Zja®d K™dnio 
w.7 Y  n i  TokV, ®ię zwycięstwem 
planów PSL w Wiciach. * ^

ro iMłodzież wiejska pragnie jednak ___ 
wiaąć swoją inicjatywę i z pełną ener­
gią poświęcić się aktywnej pracy oświa 
fowej dla Państwa. Ten ruch protestu 
przeciwko ¡jołityc© PSL-owakiego Zarżą 
du Wici,idzie, od dołu instyktownie i sa­
morzutnie, Zjazd obecny, który jest wy 
razem pragnień szerokich mas młodzie­
ży wiejskiej, pragnie działać iegajnks 
wg. statutu organizacji. Wici chcą jed- 
iiak zachować swe właściwe obHeśe: or 
gaoizacj radykalnej młodzieży ludowej. tfteiy wyciągowej kopalni „Polska“  rozciąga się wspaniały widok 

na Świętochłowice

Plan będzie wykonany
Kasi towarzysze przy pracy na Ziemiach Odzyskanych

T7io,krxr.̂ o M o .« -« - ®Fabryka Maszyn j Aparatów Che- 
miczłiych w Świdnicy wytwarzająca: 
laiwe odiewy dla hut szkła, odlewy do 
masryr lnlarskksh, drobne roboty dla 
kopalń, remonty pomp wirowych i silni 
ków spalinowych, dorabianie kół zęba - 
Sio” «!-" y y * oriala pian za listopad w 
l lo  procJ Przypisać to należy w pierw 
szym rzędzie wysokiemu uświadomię- 

załogi, liczącej obec- 
0 ^  ^ , , ? 3Ób- 80 proc. załogi ¡to czlonko 
Wie partia rohotmerych; 101 członków li
k o l¥ p s Ĉ H k' ° K PPR -  86 grupuje 
£?. ■ Ph® kok współpracują ści-
nia si? częste wspólne zebra-

, l*'a fabryki stoi nasz towarzysz, 
(tyr. Antoni Pąlińsld, wieloletni kierew- 
mk montażu dźwigów fabryki K. Rod z 
ki w Warszawie. Od 1919 r. bierze u- 
03« w ruchu robotniczym. Zaraz po u-

rąt pt.r „O właściwą drogę ruchu Wi­
ciowego“ . Mówca zdemaskował dzia;-

S z p a d a  s ię  P S L  w  p e z n a h s k lm
Znamienne oświadczenie

Sanocka Fabryka Wagonów
ma poważne osiqgnięcta

Sanocka fa b ryka  wagonów, w  swo­
im csssie jedyna tego rodza ju  fa b ry ­
ka na teren ie  G a lic ji, ma bogatą i 
aiekawą h istorią . Powstała w  roku  
1891 z małego w arszta tu  kowalskiego, 
rozrasta się stale ł  coraz pow ażnie j­
sze miejsce za jm uje  w  przemyśle. Tu 
pow sta ły  p raw ie  wszystkie mosty ko ­
le jow e na terenie b. G a lic ji Wschod­
nie j, tu  powsta ła większa część wago 
nów tram w a jo w ych  n ie  ty lk o  dla 
K rakow a ale i dla dalekiego Wiednia
1 M oraw skie j O straw y. W  roku  1920 
po zawarciu um ow y z rządem na bu 
dowę 8 tys. wagonów tow arow ych i
2 tys. osobowych fab ryka  rozw ija  się 
jeszcze bardzie j.

Niemcy odstępując zniszczyli tu

wszystko, co zniszczyć się dało. Oca­
la ło  ty lk o  to, co zdo ła ły uchronić 
tro sk liw e  ręce robo tn ików .

i Bezpośrednio po w yzw olen iu  p ra ­
cow n icy zakładów zabra li się do pracy 
nad odbudową. Z ru in  i ze zgliszcz 
w ydobyto  szczątki maszyn, zmontowa 
no je, puszczono w  ruch. W  dniu ka ­
p itu la c ji Niem iec, jako  w tó r do salw  
zwycięstwa, rozbrzm ia ła  syrena fa ­
bryczna.

Praca znów potoczyła się, chociaż 
w  trudnych  i c iężkich w arunkach. 
I  obecnie po ty lu  w ysiłkach , sanocka 
fa b ryka  wagonów zobowiązała się 
dostarczyć M in is te rs tw u  K o m u n ika c ji 
500 wagonów. (Z)

-M y  Prezesi Ko* PSL oraz 
członkowie PSL z G rom ad : Do- 
maradzice, Ostoje, Szkaradowo, 
Szymonki, Grabkowo, Goreczki 
Wielkie, Gminy Jutrosin i mia­
sta Jutrosina, Ślaskowa w licz­
bie 253, niżej podpisani, posta­
nowiliśmy wystąpić z panami- 
ko la jczyko wskiego s tro n n ic tw  a,
ponieważ doszliśmy (Jo przeko­
nania, że polityka jego jest po­
lityką panów kapitalistów i ob­
szarników, a nigdy polityką 
chłopów. Biorąc pod uwagę, że 
PSL jak to wykazało forum na­
szego sądownictwa jest ściśle 
związane z reakcjo - faszystow­
skim podziemiem i bandami leś­
nymi, które mordują działaczy 
społecznych, palą wsie całe, 
ograbiają mienie chłopskie,

Nowe możliwości robotnika rolnego
na Ziem iach Odzyskanych

W adm in is trac ji Zarządu N ierucho­
mości Z iem skich na Ziem iach Odzy­
skanych zna jdu je  się obecnie jeszcze 
4.500 m a ją tkó w  ziem skich o łącznym  
obszarze ponad 1.200.000 ha. Ze 
względu na to, że dotychczasowi ro ­
botnicy niem ieccy w  w y n ik u  akcji 
usuwającej resztki n iem czyzny z p o l­
skich terenów, zostali od transporto ­
wani do Niemiec, is tn ie ją  duże m ożli 
wości osiedlenia na tych  m a ją tkach  
polskich robo tn ików  ro lnych  z te renów  
centralnych, celem zasilenia ta m te j­
szego elementu polskiego w  nowe siły.

Wyjeżdżający do prac ro lnych  na 
Ziem iach Odzyskanych, po p rzybyc iu  
do nowego miejsca zatrudnienia otrzy 
m u ją  premie w  zbożu i gotówce, 
mieszkanie itp . a ponadto bezpłatny 
p rze jazd dla całej rodziny i  dobytku  
ruchomego z dotychczasowego miejsca 
zamieszkania.

R obotn ik , zatrudn iony do czasu na 
m a ją tku , będzie m ia ł p ierwszeństwo 
do o trzym ania  Własnej dz ia łk i g run tu

w  w yn iku  przeprowadzonej pa rce lac ji 
m ają tków , zgodnie z re fo rm ą ro lną .

A kc ja  werbunkow a, k tó ra  się za­
częła niedawno, w inna być ukończona 
już na wiosnę, aby można b y ło  z 
nowym i siłam i przystąpić do zagospo 
darowywania ziemi, na . p łody, k tó re j 
czeka cała Polska.

Oczywiście na Ziem ie odzyskane  
w in ien pójść w  pierw szym  rzędzie 
najlepszy element robotniczy, szcze­
gólnie z terenów centra lnych k ra ju , 
celem rozbudowy ro ln ic tw a  na za­
chodnich  ̂ terenach — z jednej s trony  
i z d rug ie j — odciążenia wsi w  te re ­
nach biednych, zniszczonych w o jną  
itp .

In fo rm a c ji w  spraw ie w yjazdu w  
charakterze robo tn ika  rolnego na 
Ziem ie Odzyskane udziela ją obok 
specja lnych delegatów Państwowych
N ieruchom ości Z iem skich, także wszyst 
k ie  p laców ki PUR, U rzędy Z a trud ­
nienia, ja k  rów nież prze jaw iające na 
terenie wsi organizacje społeczne.

(ec)

i w gruncie rzeczy chce zakłó­
cić spokój wewnętrzny, tym sa- 
Riym utrudnić szybsze tempo 
odbudowy Zniszczonego kraju 
naszego, postanowiliśmy to 
stronnictwo panów opuścić ro­
zumiejąc ważność chwili, że 
naród Polski tym bardziej teraz 
winien być zjednoczony“  (nastę­
puje 253 podpisy).

Na posiedzeniu gromadzkim 
gr. Tarnowo, po w. Rzepin, po­
stanowiono jednogłośnie: wobec 
jednomyślnego stwierdzenia 
przez wszystkich obywateli gro­
mady Tarnowa, że do P.S.L, 
wciągnięto ich podstępnie, za 
pomocą nie spełnionych obieca­
nek, z tej organizacji wystąpić 
i jako koło się rozwiązać. 

Następuje 12 podpisów.

Państwowa Szkoła Pszczelarstwa w Byczanach
szkoli samodzielnych fachowców

W Państwowej Szkole Pszczelarskiej 
w ośrodku majątkowym „Bartniki Ślą­
skie gm. Syczany, pow. Ząbkowice
na Do nym Śląsku rozpoczną się nau­
ka. Szuoia ta, położona w przepięknej 
OKalicy górskiej, nad wartką rzeką Ni- 
są Śląską, jest poza podobną szko)ą pod 
Lublinem, prawie, _ że jedyttą uczelnią 
fachową, w której uczniowie kształcą 
się na pszczelarzy. Po ukończeniu szko 
ły lępsi uczniowie otrzymują dyplom, 
upoważniający do objęcia stanowiska
instruktora pszczelarskiej, kierownika 
pasiek samorządowych czy państwo- 
wych itp. H

Kierownictwo szkoły kładzie nacisk 
w pierwszym rzędzie na wykształcenie 
praktyczne aby absolwent te i uczelni
mogl samodzielnie prowadzić pasiekę. 
Duża pasieka szkolna, składająca się z 
przeszło ^stu ^u.i, i zajęcia praktyczne

bają możność wyuczenia się zawodu 
pszczelarskiego. Przy szkole znajduje 
się piękny ośrodek rolny, przeszło oó- 
nektarowy, z obszernymi budynkami 
wraz z pełnym inwentarzem żywym >i 
martwym, oraz duży staw rybny, W 
osobnym budynku znajduje się internat 
dla uczniów, w szkole zaś jest prowa­
dzona stołówka. Opłata za naukę wraz 
z całkowitym utrzymaniem wynosi
1.200_zł. miesięcznie.

Prócz pszczelarstwa wykłada się zie­
larstwo i jedwabnictwo, jako też przed 
mioty ogólnokształcące, jak: język pol­
sku łacinę, historię, geografię, matema- 
j-yke, spółdzielczość, nauki przyrodnicze
1 rysunki. _ '

Do szkoły należy osobno położona 
Mechaniczna pracownia stolarska, gdzie 
uczniowie uczą się praktycznie wyrobu
_uli. i narzędzipszczelarskich.

ci cerce okupanta, organizuje na terenie 
Rembertowa Związek Metalowców, po­
nadto, jako sekretarz komórki, bierze 
żywy udział w życiu PiPR. Prócz stu­
diów technicznych, ukończył tow. Paliń 
ski w Technicum Bytomskim, kurs dla 
kierowników administracyjnych fabryk. 
Lubiany ] ceniony przez robotników, ob 
ją! tu pracę w najcięższych dla fabryki 
warunkach. Dzięki niespożytej energii 
i poświęceniu uruchamia fabrykę i wzna 
wia produkcję. Daje się poznać jako do 
bry organizator i gospodarz. Zorganizo 
wana przez niego stołówka jest na wy- 
acwj.m poziomie. Nawet robotnicy in- 
aycn febry-k — stawiają ją jako przy- 
krad jakości potraw i oszczędnej kuch-
f i! .

Nie podobna pominąć najbliższych je 
go współpracowników — pionierów ł ej 
fabryki.

Jednym z najstarszych pracowników 
jest CO-ietni majster odlewni ob. Kraja 
Władysław. Pracuje w swoim zawodzie 
od 1907 r. Tu w fabryce pracuje od sa 
mych jej początków. Odznacza się su­
miennością i inicjatywą w pracy.

Pierwszy polski tokarz ‘w Fabryce 
Maszyn i Aparatów Chem., a zarazem 
sekretarz Związku Zawodowego Meta­
lowców w Świdnicy, ob. L. Delara daje 
wy.ra.z swemu uświadomieniu polityczne 
mu w słowach: „Poczuwając się do o- 
bowiązku osiedlenia j zagospodarowania 
Ziem Odzyskanych, przeniosłem się z 
Radomia, gdzie pracowałem w „Meta - 
lurgii“ , tu do Świdnicy. Jestcrn ’ szczę­
śliwy, że fabryka tak tu się ładnie ro i 
winę tą“ .

Wielkie zasługi przy uruchomieniu 
fabryki poiozyu również tow. tow.: 
Moszczyński Józef, przewód, r. zakła­
dowej;^ Wałusfak Józef, ¡ref. aproiy,; Ma 
kowsiii Bolesław, kier. personalny; Jako 
Hk Jan, krndt. milicji fabr.; Kiłjan Jan 
i  spawacz Filek Józef. Pilnością i obo­
wiązkowością odznacza • się pracownicz- 
ka umysłowa Heiniżanka Marta.

Wszyscy oni, to pionierzy rej fabry - 
ki, mają za ¡sobą piekło okupacji — ,kłó 
re przeżyli w więzieniu i obozach kon­

centracyjnych. Kilku z nich znalazło się 
w chwili oswobodzenia w strefie angio 
saskiej. Nie zważali na wrogą nam 
agitację „londyńską“ i ¡na represje za 
chęć powrotu do Kraju. Wrócili i stanę 
li tu do pracy, w najcięższych waru« - 
kach. I dopięli swego. Fabryka pracuje 
dobrze i ma wszelkie widoki stać się je 
dną z głównych wytwórni maszyn paro 
wych stacjonarnych oraz dźwigowych.

Przed wojną eksportowała fabryka 
do U. S. A. wirówki cukrownicze, zaś 
na Bałkany — maszyny parowe. Posia­
da duże doświadczenie eksportowe a 
wyroby jej mają zagranicą dobra mar­
kę. „Pragniemy nawiązać znowu kon- 
takt z zagranicą : przysporzyć skarbo­
wi Państwa tak potrzebnych mu walut“
-  oświadcza nam tow. dyr. Pałiński.
. ramach planu 3-ktniego podnieść 

się ma do ¡r. 1949 liczba załogi do "420 
udz,i Ms produkcja prawie trzykrot-

aiega wątpliwości, że 
ń<wob?d wy,kon0iny i to przedtermi-

-  J. K.

w —  1 1 «»" -----

Świetlice przyfabryczne
Ł o d z i

W Łodzi jest 180 świetlic, tao. każda 
prawie państwowa fabryka posiada bi - 
bliotekę, iokai świetlicowy, albo zespół 
amatorski. W samym tylko przemyśle 
włókienniczym jest 40 bibliotek z za­
wartością 8.805 książek. Biblioteki cieszą 
się znaczną popularnością wśród robot- 
ośków. W rzeczy samej odczuwa się ra 
czej brak książek niż czytelników.

Świetlice przystąpiły znów do aktyw 
«ej działalności artystycznej.

W Połskim Radio zaprowadzono rów 
nież półgodzinny, cotygodniowy kącik 
świetlicowy, w czasie którego występu 
ją fabryczne zespoły artystyczne.

Wydatną pomoc świetlicom okazują 
Związki Zawodowe, które przydzielają 
im znaczne subwencje pieniężne. Na 
miesiąc październik przewidziane jes-t j 
rozprowadzenie półtora miliona złotych 
na cele prac świetlicowych. (jo]) j

Z  miast i wsi
PSL magazynuje broń

W  g m in ie  S z k u lin  (pow . w ie lu ń s k i)  
u  A d a m a  H a lik a , cz łonka  b a ndy  „B a - 
bm icza “  i  jednocześn ie  cz łonka  P S L  

b ro n i*8 P S L  302881)> w y k ry to  sk ład

Na usługach 
obcego wywiadu

W  K u tn ie  a resztow any zos ta ł ła n  r  »

?<>i!ostający  «a usługach 
wywiadu Andersa i  pewnego obcego
r i o m r t T '  7  ^ a n c ło w s k ie g o  znato- 
™>no rad io s ta c ję  nadaw czo -  o d b io r- 
cz4, ty p u  ang ie lsk iego.

M akabryczne odkrycie
W znalezionej na dworcu w  Pozna- 

muporzucmmj walizie odkryto ludzką 
Kłowę i ręce. Jednocześnie w  Gdańsku 
na dworcu znaleziono identyczną wa- 
Dzę zawierającą pozostałe części 
^włok. Śledztwo w toku. *

Jcak PSL werbuje członkówn4 rryci*kói psl w °boj-
u c h w ? i( OIKOr2e Zach ) rozw ią za ło  się, 
tydem ńu ąCt  rezo lu c^ -  Potęp ia jące  an- 
yaem okra tyezną  p o lity k ę  M ik o la jc z y

. en z b. peeselow ców  ośw iad - 
in 7 , f  le g ity m a c ję  P S L  p rzys łan o  m u  
U Blanco w ra z  z o kazow ym  num erem  

„U h io psk ieg o  S z ta n d a ru “ .

Zamordowali kobietę
dziecko

80 milionów zł rocznej produkcji
Wytwórnia Wagonów i Mostów w Chorzowie

\$Vęgiel wyładowany na hałdzie. Wagonik automatycznie roztwierd 
się i z a m y k a N a  zdjęciu; Fragment z kopalni ,,Szombierki“

Przed wojną wchodziła ta fabryka w 
skład koncernu „Wspólnoty Interesów“ .

Okupant wcielił ją wraz z hutami: 
„Katarzyna“ , „Laura“  i ,¡Zgoda“ ; do 
koncernu „Osmag“ . Staje się ona ogni 
wem ogromnej kuźni zbrojeniowej. 
Już w końcu 1939 r. wyrugowany zo­
stał z biur i oddziałów fabrycznych pol­
ski element kierowniczy, dlatego też 
znalazła się fabryka w pierwszych 
dniach wyzwolenia bez zorganizowane­
go kierownictwa. Ostało się zaledwie 
kilku pracowników fizycznych i umy­
słowych. Szczupłe to grono roztoczyło 
opiekę nad zakładami. Nie czekając na 
bliższe wytyczne od organizujących się 
dopiero władz, rozpoczynają stopniowo 
prdukcję na oddziałach. Stan załogi ro­
śnie stale. W połowie lutego 1945 r. 
wynosi oikoło 180 osób; 1 maja 1945 r. 
— 1.016; 31 grudnia 1945 r. — 1.963 
łudzi; w listopadzie 1946 r. — 3.281 
osób. Do końca 1947 r. przewidywany 
jest wzrost załogi do 4.000 osób.

Już w marcu 1945, przyjmuje pierw­
sze poważne zamówienie od Wojska 
Polskiego, ńa wykonanie pociągu — ! 
warsztatu, składającego się z 19 wa- 

j gonów różnego typu. Zaś w grudniu

1945 r. wykonuje pierwsze węglariri i stawiona na produkcję taboru wąskoto 
nowego typu. Ponadto produkuje Wy- | rowego. Dział ten przewiduje poza tym 
twornia Wagonow -i Mostów: wagony i produkcję wozów tramwajowych. Od- 
normalnotorowe, wąskotorowe, _ wózki j dzielny dział stanowi produkcja mo- 
tendrowe, zestawy kołowe, części wa- : stów — plan przewiduje około 900 ton 
gonowe, resory,^ sprężyny, mosty, kon- | miesięcznie.
strukcje i zwrotnice. Dwa przęsła mo 
stu im. Ks. Józefa Poniatowskiego są 
najlepszym obrazem żywotności tej fa­
bryki. Zważyć zaś trzeba, że osiągnię­
cia te uzyskane zostały wielkim wysił­
kiem załogi, która nie miała odpowied­
nich warunków pracy. Hale niskie, 
ciemne, bez dźwigów, bez właściwego 
układu maszyn, brak maszyn nowocze­
snych, brak warsztatów naprawczych, 
przestarzałe urządzenia.
, W fabryce starej największą warto­
ścią jest zawsze jej załoga. Ale i tu 
poniosła fabryka wielkie straty — sta­
rych pracowników posiada zakład za­
ledwie 27 proc.

Po włączeniu fabryki do Zjedn. 
Przenu Taboru i Sprzętu Kolejowego, 
stała się fabryka podstawową wytwór­
nią resorów i sprężyn, części tłocznych 
i. kutych dla wszystkich fabryk Tabo­
ru Kolejowego w Polsce. Obecna pro­
dukcja w dziale wagonów zostanie prze

Produkcja fabryki Chorzowskiej ro­
śnie z 17,5 miliona zł w styczniu ub. r.
— podniosła się do 53.080.700 zł w li­
stopadzie 1946 r. W ramach planu na 
rok 1947 wartość produkcji ma wy­
nieść 80 milionów zł wg, cen 1937 r.
Przewiduje się również nadejście sze­
regu maszyn oraz budowę: nowego pla­
cu .montażowego mostów. Największą 
jednak trudnością rozwoju jest brak 
nietyłko facfjoweów, a!e nawet pracov«r- 
ników niewykwalifikowanych.

Obok pracy wytwórczej nie zapomi­
na fabryka, o zagadnieniach socjalno - 
kulturalnych. Dobrze prowadzony 
„Dom Kultury“ , zęśrodkowuje on pra­
cę oświatowo - kulturalną na terenie 
zakładów. ^Fabryka urządziła dla swych 
pracowników dom wczasów we Wiśle, 
a nadto — wspólnie z hutą „Kościusz- 
ko“  — szkołę przemysłowa, która za- j “ owe k «rsy 0 węższy,m zakresie s»e' 
sili kadry fabryczne. (k) 1 cjałłzacji.

W  Szczebrzeszynie banda leśna, zło- 
„ ¡ " a *  15 osób, napad ła  na  m ieszka- 

p ry w a tn e  ko m e n d a n ta  p o s te ru n ku  
p lu to no w e g o  W a jb lis a  S ta n is ła ­

wa. Po d łuższym  ob lężen iu  bandyc i 
w da,rli się do m ieszkan ia  i  zam ordo­
w a li zn a jd u ją c ą  s ię  tam  żonę W a jb ii-  
sa i dziecko.

O R M O  w obronie la^u 
i porządku

W e w s i l ia d u e z k i (w o j. łódzk ie ) od ­
d z ia ł O R M O  ro z b ił bandę leśną.

Nadużycia nie uchodzą
k a ry

K o m is ja  K o n tro ln a  Z w ią z k u  Gosn« 
darczego s p ó łd z ie ln i l i p  wykryła ™  
ważne nadużycia w Okręgowe.' SnóL

cy zarządu Spółdzielni zosta ł areszto­
wany.

Rolnicy lubelskiego 
zdafii egzamin obywatelski

i „ , D o  du-. ;  g ru d n ia  ub r . lu b e ls k ie  k a ­
sy p rz y ję iy  62.9G4.00U z ł na D an inę  

z  teg0 L u b lin  w p ła c ił 
•jO.1S2.000 zł. N a  p ie rw s z y m  m ie jscu  
we w p ła ta c h  z n a jd u je  się ro ln ic tw o .

W trosce o nowe kadry
P rz y  P a ń s tw o w e j F abryce  W ago­

n ó w  w e W ro c ła w iu  pow sta ła  Szko ła  
Zaw odow a, sku p ia ją ca  j uż dz;s ia j 
p rzeszło 800 uczn iów . N auka  w  zko le  
f rw a  trz y  la ta . D la  m łodz ieży  w ie j­
sk ie j, k tó ra  n ie  może pośw ięc ić  się 
d łuższe j nauce, p o w sta ją  k ró tk o te rm i
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C y f r g  o s k a r ż a j ą
470.000 złotych strat w dziedzinie kultury
Wywiad z wiceministrem tow. Kruczkowskim

Proces Fischera ponownie unaocz­
ni) ogrom strat, jakie poniosła kultura 
polska na skutek działań wojennych 
i okupacji niemieckiej. Pragnąc uzy­
skać bliższe dane, dotyczące zarówno 
naszych strat, jak i sposobów ch czę­
ściowego powetowania, przedstawiciel 
PAP zwrócił sip do tow. Leona Krucz 
kowskiego,_ wiceministra Kultury i
wywiadUk 0ry Udzietil nast?Pui?ceffo

tach^nn!0 . mÓ'u  się wlele 0 stra' tach poniesionych przez, kultur? i sztu-
nucif0 • i zarówno o stratach moral- 
ycn, jak i materialnych. W związku z 
' n*l PraRnę zapytać, czy straty materia! 
e ) | " ł  .?■? ująć cyfrowo i „przewaluto­

wać ti. określić w wymiarze pienięż­
ny m?

Zestawienie cyfrowe -zostało, oczywi­
ście, zrobione, choć byia to praca ucią­
żliwa, gdyż wiele instytucji, zwłaszcza 
w Warszawie, utraciło inwentarze 

‘ swyćh ruchomości, to też ustalenie 
strat w poszczególnych wypadkach na­
stręczało wiele trudności. Co się tyczy 
„przewalutowr.nia“ w dziedzinie kultu­
ry, w przeciwieństwie do dziedziny go­
spodarczej, są częstokroć niewymierne. 
Niemniej Ministerstwo Kultury i Sztuki 
dokonało takiego obliczenia.

Jak się przedstawia ogólna suma 
strat w tej dziedzinie?

\V sumie, straty materialne w dziedzi­
nie kultury i sztuki wynoszą przeszło 
4.700.000.000 ziotycli przedwojennych, 
przyczyni mówię tu jedynie o terenach 
objętych dzisiejszymi granicami Pań­
stwa, z pominięciem — oczywiście — 
Ziem Odzyskanych.

Jak straty te przedstawiają się na 
poszczególnych odcinkach?

Największe cyfrowo straty ponie­
śliśmy- w zabytkach, nieruchomych. Dla 
przykładu podam, że np. straty teatrów 
wynoszą, około 92.000.000 przedwojen- 
nych zł nie licząc wartości zabytkowej 
niektórych budynków teatralnych, stra­
ty w dziedzinie muzealnictwa przewyż­
szają sumę 450.000.000 zł przedwojen­
nych.

Ziemie Odzyskane uległy pod tym 
względem jeszcze większej dewastacji.

Ekshumacja zwłok
żołnierzy radzieckich

Staraniem Kom itetu Opieki nad 
Grobami, wespół z Tow. Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej, odbyta się w 
Rzeszowie ekshumacja i  przeniesienie 
na nowy cmentarz zw łok poległych 
w  walce o wyzwolenie Polski żołnie­
rzy radzieckich. Ekshumacja odbyła 

przy Udziale licznych rzesz spole- 
łfaafcdzkiy sekoWcJ . i* -  ;

Udaremniony napad
na lokal Komisji Wyborczej
borczei^Nr fi9 b'vodowei Komisji Wy- 
nica ¿ów m . - T  wsi Zjików gm. Sień 
sora’w-v H„L^nsl< — usiłowali nieznani
T S I d r i n 0^  na'Padu- We wczes' njch godzinach wieczornych podejrzą-
lokalu - L k a z  f  h° dach wiodących do
wezwanie: „S tó j/
nieznanych sprawców, skrada iacyctT sie 
po schodach poczęło uciekać o^trzelf 
wując sig z pistoletów. Zorganizowa ć  
natychmiast pościg udaremnił napad 

Ochronę Obwodu sprawują: milicjant 
Gągol Ryszard iako komeadant Grupy 
Ochrony, oraz Ormowcy: Wilk c L pr 
sław. Kuć Wacław, Spodar Stefan un ’ 
tek Stefan i Bojemski Józef ’ W

Niemcy gromadzili broń
Rejonowy Sąd Wojskowy w  Szcze 

cinie skazał na karę śmierci N ienrn  
Ludw ika Bluchta, z zawodu leśnika 
za przechowywanie 21 karabinów i r e 
wolwerów z amunicją.

Pód podobnym zarzutem stanęli 
przed Sądem w  Koszalinie dwaj Niem 
Cy. Oskarżony Bauerwald za posia­
danie i  sprzedaż znalezionego rewol­
weru skazany został na 10 lat, a N ie­
miec Busse za przechowywanie pisto 
letu na 7 lat.
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Dla przykładu powiem, że np. straty 
w dziedzinie architektury zabytkowej 
na ziemiach dawnych wynoszą- około 
43 proc., podczas gdy na Ziemiach Od­
zyskanych przeszło 68 proc. Wartość 
ocalałych zabytków architektury na Zie­
miach Odzyskanych jest prawie trzy­
krotnie mniejsza od strat, jakieśmy na 
tym odcinku ponieśli na ziemiach daw­
nych.

Czy zdaniem Ob. Ministra, Niem­
cy powinni zapłacić Polsce odszkodowa­
nie za poczynione szkody?

Oczywiście. Ponieważ dotychczaso­
we układy międzynarodowe nie po­
stawiły jasno sprawy należnych nam od 
szkodowań w dziedzinie kultury i sztu­
ki, Ministerstwo zamierza sprawę tę 
wysunąć na konferencji, która uregulo­
wać ma sprawy niemieckie.

Jakie zasady przyjęło Minister­
stwo Kultury i Sztuki w swym progra­
mie odszkodowawczym?

Chcemy otrzymać ekwiwalenty w 
naturze. Pragniemy, by Niemcy zwró­
cili nam w naturze zniszczone urządze­
nia teatralne, by umożliwili fabrykację

instrumentów muzycznych, płyt gramo­
fonowych, farb malarskich, narzędzi rzeź 
biarskich itd. W dziedzinie muzealnic­
twa nie zamierzamy domagać się dzieł 
sztuki niemieckiej, ani zabytków nie­
mieckich; pragniemy by luki, powstałe 
w naszych muzeach, uzupełnione zosta­
ły przez dzieła sztuki obcej, przede 
wszystkim przez tzw. polonica, które 
dotychczas Niemcy ukrywali przeważ­
nie w magazynach muzealnych.-Wszyscy 
cudzoziemcy,_ pracu jący na odcinku kul­
tury i sztuki, po zwiedzeniu Polski i 
zorientowaniu się na miejscu w ogro­
mie jej strat, zgodnie stwierdzili, że 
Polska winna się domagać poważnych 
odszkodowań w dziedzinie kultury i 
sztuki. Ta zgodna postawa napawa nas 
dobrą nadzieją.

Czy w Ministerstwie Kultury i Sztu­
ki istnieje specjalna komórka, przygo­
towująca materiały na koferencję poko­
jową?

Tak jest. W kwietniu ub. roku pow­
stał specja lny Wydział Rewindykacji i 
O dszkodow ań, k tó ry  z a jm u je  się ty m i 
spraw am i.

Wdzięczne pole do popisu dla studentów
Wydz, A rd i oraz Wyższej Szkoły Plastycznej
Konkurs na plakat PCK

Zarząd Główny Po&kięgo Czerwone­
go Krzyża, ogłosił ostatnio konkurs za­
mknięty m  propagandowy plakat. Udział 
w powyższym konkursie mogą wziąć je­
dynie słuchacze Wyd.z. Arch. Politechni­
ki Warszawskiej. oraz Wyższej Szkoły 
Plastyki w Warszawie.

Warunki konkursu, dotyczące części 
graficznej, wymagają oparcia się na ideo 
logii _ lub też jakiejkolwiek z form dzia­
łalności PCK- W pierwszym rzędzie na 
afiszu powinno być umieszczone dowol­
ne hasło słowne oraz prawidłowy znak 
czerwoinokrzyski — równoramienny czer 
wony krzyż. Projekt plakatu musi być 
wykonamy w trzech barwach z zastoso­
waniem techniki litograficznej, o rozmia­
rze 31x68 cm.

Termi-n konkursu upływa z dniem 1

marca br„ natomiast do dnia 1 lutego 
br. jury konkursowe będą rozpatrywały 
szkice projektów, które następnie po za­
kwalifikowaniu będą rozpatrzone w wy­
nikach ostatecznych konkursu.

W skład jury wchodzi: prof. B. Hry- 
nieiwecki, prof. P. Biegański, prof. W. 
Radwan oraz dwaj przedstawiciele PCK-

Pierwsza nagroda za pracę konkurso­
wą wynosi — 10.000 zł, II nagroda -r- 
8.000 zi, III — 5.000 zł.

PCK w stosunku do prac nienagrodzo- 
nych zastrzega sobie prawo pierwokupu 
w przeciągu dwóch miesięcy od daty zło­
żenia projektów.

Projekty plakatów «©nagrodzonych 
’zostaną zwrócone autorom w terminie, 
podanym za pośrednictwem prasy. (g)

EOS

¡ ^ p o r t o w y

W  kraju na ringach
W walce o drużynowe mistrzostwo

I pol>ki w boksie

P rzeg ląd  wydawnictw
gospodarczych

„Społem“ . — Ukazał się styczniowy 
numer organu Związku Rewizyjnego 
Spółdzielni R. P. „Społem“ . W num 
rze znajdujemy m. inn. artykuły: St 
Poznańskiego „Na Starcie“ , dra Piaści 
ka „Spółdzielczość a budowlane po 
trzeby wsi“ , St. Brzozowskiego „Bra 
terstwo związków zawodowych i spół 
dzielczości“ , przegląd prasy i kroniki.

„Spólnota“ . Tygodnik spółdzielczy 
Związku Rewizyjnego i „Spotem“ , nr 1 
z dnia 5 stycznia, przynosi na wstę­
pie odezwę władz naczelnych polskiego 
ruchu spółdzielczego „Do wszystkich 
spółdzielni w Polsce“ , w której wzywa­
ją szeroki ogól spółdzielców do gloso­
wania na listy Bloku Demokratycznego 
w nadchodzących wyborach do Sejmu 
Ustawodawczego.

„Zycie Gospodarcze“  nr 23—24 przy­
nosi m. inn. następujące artykuły: j, 
Werner ..Po kongresie Techników Pol­
skich“ , ipgr. Wł. Kaszuba „Zasady dy­
strybucji towarów, w gospodarce plano­
wej“ , inż. J. Blitek „O rentowności 
przemysłu państwowego“ , dr. W. Fa­
jans „Na marginesie sprawy waluto­
wej“ i inne. Numer zawiera jak zwy­
kle obfity dzia) przeglądów i kronik.

„Gospodarka Planowa“ . Drugi numer 
„Gospodarki Planowej“  zawiera arty­
kuły: dra Sulmickiego „Dochód narodo­
wy w planie odbudowy gospodarczej'1. 
Róga „Problem wykwalifikowanych sil 
pracowniczych w przemyśle“ , dra Czer- 
niewskiego „Zagadnienie traktoryzacji 
w rolnictwie“ , Kaltenberga „Nowe dro­
gi spółdzielczości“ i Blassa „System fi-

Rabotnicsy Przegląd
= E  G osp o d arczy  =

U K A Z A Ł ' SIĘ N U M ER  7 
o następującej treści:

W B L O K U  W Y BO R C ZYM  
W. SO K O R SKI: Zw iązki Zawodowe 

a w ybo ry
K. R U S IN E K : Sytuacja gospodarcza 

a postu la ty  św iata pracy 
K . W IT A S Z E W S K I: W spółpraca 
J. K O W A L C Z Y K : Danina Narodowa 
Z. GROSS: M yśl polityczna w  ruchu 

zawodowym
P R Z E G LĄ D Y : Na froncie  odbudowy— 

ko le jn ic tw o . Nowe książki — Ruch 
zw iązkow y w  Polsce — Św iatow y 
ruch  zw iązkow y — P rzeg lą d  gos­
podarczy — Nowe w ydaw n ictw a— 
P akty  i dókum enty.

nansowy Związku Radzieckiego“ oraz 
bardzo bogaty dział przeglądów i kTo-
r.iki,. ; n;,H !

„Górnik“  nr 14 zawiera m~inn. arty 
kuły: „Postulaty górników" (uchwały 
ogólnokrajowej konferencji radców za­
kładowych przemysłu węglowego), 
„Wicepremier tow. Gomółka - Wiesław 
honorowym przewodniczącym .CZZG“ , 
referat przewodniczącego Zarządu 
Głównego CZZG tow. Szczęśniaka na 
wspomnianej konferencji i szereg in­
nych artykułów i korespondencji.

„Zagroda Chłopska“ nr 31 przynosi 
szereg ciekawych artykułów rolniczych 
fachowych i gospodarczych oraz wia­
domości z pracy Zw. Sam. Chi. na te­
renie woj. śląsko - dąbrowskiego, (a)

Niedziela świąteczna upłynęła pod 
„znakiem boksu“ . 12 drużyn walczyło
0 drużynowe mistrzostwo Polski. Naj­
bardziej ciekawe było spotkanie war­
szawskiego „Grochowa“  z bydgoskim 
„Zjednoczeniem“ . Faworytem tego me­
czu byl zespół pomorski, jednak wal­
cząc w osłabionym składzie bez W i l iń ­
skiego w w. półśredniej (chory)—spot­
kanie^ przegrał w stosunku 7:9. „Gro­
chów“  miel więc szczęście, uzyskując 
2 cenne punkty ze swym groźnym ry ­
walem.

Wyniki walk były następujące: 
w w. muszej Patora (Gr.) przegrał 

na punkty z Kruzą (Zj.); w w. kogu­
ciej Sobkowiak (Gr.) wygrał nieznacz­
nie na pkt. z Jóźwiakiem (Zj.); w w. 
P*órkowej Kpmuda (Gr.) przegrał wal­
kowerem z Leczkowskim (Zj.) z powo- 
™ nadwagi. Spotkanie towarzyskie nie 
odbyło się, gdyż Komuda nie chciał wal 
czyc; w w. lekkiej Lukasiewicz (Gr.) 
ptzegrał na punkty z Sowińskim (Z j.l 
mającym przez wszystkie 3 rundy w y­
raźną przewagę;

w w. półśredniej Wiech (Gr.) zremi­
sował z Kaczorem (Zj.)';

w w. średn ie j M a jew sk i (Gr.) poko­
nał na punkty Suszyńskiego (Z j.);

w w. półciężkiej Kolczyński (Gr.) wy 
grał na punkty z Połlakiem (Zj.);

w w. ciężkiej Archacki (Gr.) wygrał 
na punkty z Chychłą (Zj.). Ostateczny 
stan meczu wyniósł 9:7 na korzyść 
„Grochowa“ . W ringu sędziował mgr. 
Kowalski, na punkty zaś Wróż, Sierota
1 Lewicki.

W Krakowie M ilicyjny K. S. z Gdy­
ni pokonał „Wisłę“  w stosunku 9:7. 
Pięściarze krakowscy ustępowali go­
ściom w technice i rutynie, natomiast 
przewyższali ich kondycyjnie i ambicją 
w walce.

Wyniki walk:
w. musza: Sowiński (MKS) wygrał 

przez k. o. w I-ej rundzie z Kobą (W.); 
w w. koguciej Umiński (MKS) wygrał 
z Dudzickim (W.) przez poddanie się 
przeciwnika w I-ej rundzie; w w', 
piórkowej: Antkiewicz (MKS) przegra! 
na pkt. z Gromalą (W.). Walka stała 
na bardzo wysokim poziomie; w w. lek­
kiej Miechowicz (MKS) przegrał na 
pkt. z Dudzikiem (W.); w w. półśred­
niej Iwański (MKS), wygrał na punkty 
z Natkańcem (W.); w w. średniej Szy­
mankiewicz (MKS) pokonał Matulę (W) 
przez k. o. w Ii-e j rututeie; w w. pół­
ciężkiej Lick (MKŚ) zremisował ze Żbi­
kiem (W) w w. ciężkiej Szatkowski 
(MKS) przegrał na punkty z Kolutem

i (W). W ringu sędziował Borski, na 
punkty zaś Winiarski, Moskal i Stawiar- 
czyk.

W Łodzi Ł.K.S. pokonał wysokocyfro 
wo CKS z Częstochowy w stosunku

16:0. Ładną walkę stoczył Pisarski. 
We Wrocławiu K. S. „Warta“ z Pozna­
nia wygrał z miejscowym I K. S. Wro­
cław w stośunku 10:6. Sensacją byia 
porażka Polusa z Walugą.

No boiskach zagranicą
Szwajcaria —  Portugalia 2  * 2

W Lisbonie został rozegrany w dnia 
5 bm. mecz piłkarski między Szwajca­
rią i Portugalia, zakończony wynikiem 
nierozstrzygniętym z:2.

Jak dotąd, Portugalia nie przegrała 
jeszcze żadnego spotkania międzynaro­
dowego po wojnie.

Mecz odbył się podczas ulewnego 
deszczu: Mimo to trybuny były prze­
pełnione.

W Bilbao w Hiszpanii, miejscowa 
drużyna Atletico zremisowała z argen­
tyńskim zespołem „San Lorenzo“ w sto­
sunku 3:3 (1:2).

Hokej w Warszawie
W K S „Legia“ mistrzem W O Z N L

Podczas dwóch dni świąt, w Warsza­
wie, na lodowisku WKS „Legia“ , zosta­
ły rozegrane ozitery spotkania hokejowe, 
które ostatecznie zakończyły mistrzo­
stwa okręgu warszawskiego.

W pierwszym dniu WKS „Legia“  po­
konała WKS „Lublinianka“ w stosunku 
22:0 (6:0, 7:0, 9:0). „Legioniści“  góro­
wali bezapelacyjnie nad przeciwnikiem. 
Wyróżnił się doskonały Dołewski i Ko- 
iperczyński. Bramki strzelili: Dołewski — 
12, Koperczyński — 5, Naciążek — 2, 
Ślusarczyk, Majkowski i Szymański — 
po 1.

W drugim meczu KS „Radomiak“  po­
konał KS „Żyradowianka“  w stosunku 
11:4 (4:1, 2:1, 5:2).

„Radomiak“  byl lepszy od „Żyrardo- 
wiaraki“ , w której nie dopisał bramkarz.

Bramki strzebli; dla .Radomiaika“ : Krźy 
żanowski — 5, Chojnacki — 4 i Idzikow­

ski — 2; dla „2yrardowianki“ : Cieplak 
i Pindar — po 2.

W poniedziałek, dnia 6 bm., WKS „Le­
gia“  wygrała z KS „Radomiak“ , wygry­
wając 15:2 (4:0, 6:1, 5:1). Spotkanie to 
nałeżąio do bardzo ładnych. Z „Legii“ 
wyróżnili się: Dołewski, Koperczyński i 
Naciążek. Bramki strzelili: Dołewski — 
5, Naciążek — 5, Koperczyński — 3, 
Leonardziak i Szymański — po 1; dia 
„Radomiaka“  Chojnacki — 2.

W drugim spotkaniu WKS „Lubliniam- 
ka“ uzyskała zwycięstwo nad „Zyrardo- 
wiarnką“ W/tosUniku 11:6 (5:3, 3:2, 3:1). 
Gra była dość chaotyczna. Bramki strze­
lili: Cieśllński — 4, Socha! R. — 5, K. 
Socha! i Sokoliński — po 1; dla „Żyrar- 
dowiainki“  wszystkie 6 bramek zdobył 
Cieplak.

WKS „Legia“  zdobył więc ostatecznie 
bez straty punktu mistrzostwo WOZHL, 
przed „Radomiakiem“ .

Łyżwiarstwo w stolicy
Kalbarczyk bezkonkurencyjny

W dniu wczorajszym na jeziorku ka- 
mionkowskim zostały rozegrane pierwszy 
raz po 9 latach zawody łyżwiarskie w 
jeździe szybkiej. Zawody te cieszyły się 
dość dużym zainteresowaniem publicznoś 
d iJ iś ra , o»J»sżaw.jniP 
byia r.a tę imprezę.

Ze startującycji zawodników w dal- 
*zym :ciągu bezkonkurencyjnym okazaJś

2.300 koni przysłali Polacy z Ameryki
dla swoich rodzin w kraju

Statek „M out W hithney“  przyw iózł 
500 koni. Są to dary Polaków z Ame­
ry k i Północnej dla ich rodzin w  kra ju .

Dotychczas Polacy ze Stanów Zjed­
noczonych A m eryki Północnej przysła

DO NABYCIA WE WSZYSTKICH KSIĘGARNIACH

JOLAN FÖLDES -  MUSZĘ WYJŚĆ ZA MAŻ
Z. Sztaba — Giełda przestaje 

notować
G. Kaus — Przejazd 
G. Kaus — Jutro o dziewiątej 
Vicki Baum — Podróż 
V ięki Baum — Karzeł Ulle

M. Ostenso — Korzeń Mandragory 
W. Lidią _  syn 
Emil Ludwig — Trzej Tytani 
B. Newman — Szpieg 
Ph. Gibbs — Czerwona Rzeka 
Ph. Gibbs — Zęby smoka

uaum — i\arzei uue , ~
M. Łuczyńska — Zmiana Warty i Fl1- Gibbs —

WKRÓTCE WYJDZIE Z DRUKU:
w. Lidin -  P o s z u k iw a c z e  oraz g . Khpi — z a k o c h a n i
Stanisław CUKROWSKL W a r s z a w a ,  PWSA XI Nr 43

1-2352

Cenny dar radia radzieckiego
dla radiofonii polskiej

= =  0R0BNE = 
O G Ł O S Z E Ń 1 R
BRYCZESY gotowe, zamówienie. Kra­
wiectwo nowoczesne E r Jasionek.
Chmielna 33, sklep. 1-2103

KRAWIECTWO Ktawczyk Władysław, 
dawniej Nowogrodzka 39, Mielniczuk 
Józef dawniej Świętokrzyska 30, obec­
nie ul. Poznańska 1, sklep. 1-2363

VACSZAWA-ZC0TA46

MASZYNY?0"5̂UUZKNIA 
KAPRAWA-KUP NO • ÍPIOT0AÍ 

MECHANIK
B.GRZECH0C1ŃSKI
146 • ŹYRARDÓW-lwMAJA 20

Kierownictwo radia radzieckiego zło­
żyło piękny dar noworoczny radiofonii 
polskiej. Dar stanowią nagrania na ta­
śmie dźwiękowej i na' płytach najcen - 
niej,szych utworów muzyki rosyjskiej 
XIX wieku, radzieckiej muzyki współ­
czesnej oraz pieśni ludowych narodów 
ZSRR- Wśród nagrań tych znajdują się 
m. inn. utwory symfoniczne Skriabina, 
z symfonią „Prometeusz“  na czele i o- 
perą „Da.ma Pikowa“ Czajkowskiego 
(w całości).

2 utworów współczesnej muzyki ra­
dzieckiej otrzymuje Polskie Radio na­
grania dwóch -suit z baletu Prokofiewa 
„Romeo i Julia“ , szóstą symfonię Szo­
stakowicza, drugą sumfonię Muradelie- 
go „Kwartet słowiański“  Szebalina; o- 
party m. inn, na motywach muzyki pol­
skiej.

. Utwory powyższe nagrane zostały w 
wykonaniu świetnej orkiestry Teatru 
Wielkiego w Moskwie.

Siuchacz polski usłyszy p0 raz pierw

ludowych ormiańskich, tatarskich, jato*
ckicli, kirgiskich i innych ludów Związ­
ku Radzieckiego.

Dar zawiera także szereg utworów
muzyki polskiej specjalnie odtworzonej 
z nagrań amerykańskich, a więc m. 
inn. „Fantazja polska“ Paderewskiego. 
Moniuszki uwerturę do opery „Fili«“ , 
utwory Noskowskiego i inne.

Ogółem otrzymuje Polskie Radio od 
radiofonii radzieckiej nagrania trzydzie­
stu dwóch utworów muzycznych.

Nowy most kolejowy
na Warcie

W Wielkopolsce został oddany do użyt­
ku jeden z dalszych no\vo-odbudo\ya- 
nyeh mostów kolejowych. Położony on 
jest na rzece Warcie w Starołęce pod 
Poznaniem, stanowiąc ważny punkt dla 
przelotności szlaku Zagłębie Węglowe — 
Pomorze.

l i  dla ro ln ików  w  Polsce łącznie 2.300
koni.

Spółdzielnie, organizacje w iejskie i 
ro ln icy, posiadający krewnych lub zna 
jemych w  Stanach Zjednoczonych w in  
n i zwracać się listownie o pomoc do 
nich lub polskich organizacji i  instytu ­
c j i  w  Ameryce z prośbą o konie.

W listach należy zawiadomić, że M i 
ńisterstwo Rolnictwa i  Reform Rol­
nych zobowiązało się do dostarczenia 
darów właściwym odbiorcom, oraz że 
in form acji w  te j sprawie udziela1 Pol­
ska M isja Ekonomiczna w  Waszyngto 
nie (Polish Supły — Washington B DG

się wielokrotny mistrz Polski Janusz Kai 
barczyk, który aa 500 m osiągnął czas
50.4 sek., a więc poniżej wyznaczonego 
51 sek. Kalbarczyk wykazał najlepszy 
styl w jeździe i w' samej technice jazdy. 
JBoaa&tali raw.odmcy,-rekrukijqcy-się prze 
ważnie ,z młodych łyżwiarzy, niemają- 
cych rnawet 10 treningów za sobą, oprócz 
•apału *i -ochoty do aportu łyżwiarskiego
— mieli zbyt poważne braki techniczne 
i stylowe.

Płeć pielona w ogóie zawiodła. Starto­
wała tylko jedna Sąsara, która miała 
czas b. słaby, 81,2 sek. Osiągnięte je­
dnak wyniki nie są ważne. Ważne jest 
to, że aport łyżwiarski można ruszyć 
i że należy to zrobić. P. Z. Ł. powinien 
wykorzystać to zainteresowanie zarów­
no publiczności jak i zawodników i „po­
pchnąć“ nareszcie łyżwiarstwo na właś­
ciwe tory. Wyniki wczorajszych zawo­
dów były następujące:

Bieg 500 ni: I) Kalbarczyk Janusz —
50.4 sek. 2) Rytter — 54,4 sek., 3) Ko­
walski W. — 55,6 sek., 4) Ostrowski — 
57,2 6ek„ 5) Gebłor — 57,2 sek., 6) Kal­
barczyk J, (Elbląg) — 57,4 sek.

Bieg 3.000 m: 1) Kalbarczyk J. — 
7:43,3 2) Kowalski W. — 7:57, 3) Rytter
— 7:57,4.

Ta ostatnia konkurencja była dość cie­
kawa. Do 2.000 m trójka zawodników: 
Kalbarczyk J„ Rytter, Kowalski W. ja­
dzie razem, jak to się pjójsri „łeb w  łeb“ . 

Dopiero później Kdłbarczyk odrywa— 2225 Wyoming Avenue NW) oraz , . -, , , - - -

“ " «  S  Äi  biurach UNRRA. 1 ^  me{;y(

Okręgowy Oddział Spożywczy

„ S P O Ł E M ”
w Warszawie

Podaje do wiadomości, że Hurtownia Tytoniowa, Stalowa 7,
i Filia je j Wolska 84 prowadzą w styczniu br., poza sprzedażą 
papierosów kartkowych „B a łtyk “ , „Wolność“  i „Tryum f“ , na 
kartki miejskie I kat., również sprzedaż tychże gatunków' pa­
pierosów na kartki M.K. Nr Nr kuponów 45 i 46 — p0 200 szt. 
łącznie oraz po 200 szt. papierosów kartkowych dia robotników 
rolnych i legalnych plantatorów tytoniu.

Ponadto umowne punkty sprzedaży otrzymać mogą w hur­
towni papierosy wolnorynkowe „H el“ , „Nyssa“ , „M azur“ i ■,Par­
tyzant“  oraz cygara i cygaretki wyrobu P .M .T .

1-2370

P R Z E T A R G
Warszawie ogłasza 
budowlanych w do-

Departamentu, ul.

W ciągu rocznego okresu prać budów- 
szy z anteny- Warszawy nagrania pieśni 'lanych dokonano kapitalnego remontu 193 

— •— —  jm. długiej nawierzchni oraz podniesie-
jno i zabezpieczono 320 ton konstrukcji 
'stalowej, koszt odbudowy wyniósł 15 mi­
lionów złotych.

Ilość przebiegających tą linią pocią­
gów wzrośnie z 208 do 320 dziennie.

W czasie uroczystości poświęcenia mo­
stu Dyrektor 'Okręgu Kolei, Stodolski, ze- 
akcentował wkład robotnika wielkopol­
skiego w dzfelo odbudowy naszej gospo­
darki.

» CHŁOPSKA DROGA’
TYGODNIK PPR
D L A  W S I

Departament Kwaterunkowo - Budowlany M.O.N. w 
przętarg nieograniczony na II-gą serię robol remontowo 
nu' przy ul. Ópaczewskiej Nr 2 w Warszawie.

Informacje i druki ofertowe możnaotizymać w biurze 
Koszykowa 79 blok „C“  pok. 117 od godz. 10—12 od dnia 7 do 16.1.1947 r.

Oferty w zalakowanych kopertach bez znaku firmowego z napisem „Ofer- 
a na remont domu Opaczewska Nr 2“ , należy składać do skrzynki przetargo­

wej przy drzwiach pokoju Nr 117 w dniu 17.!.1947 r. do godz. 11. Do ofer­
ty należy dołączyć kwit na wpłacone wadium w wysokości 1,5 proc. sumy 
kosztorysowej, dtwarcie ofert nastąpi w dniu 17 stycznia 1947 r. w pokoju 
przetargowym Nr 22 o godz. 11.30.

Departament Kwaterunkowo - Budowlany M.O.N. zastrzega sobie prawo 
unieważnienia przetargu bez podania przyczyń, oraz bez obowiązku ponoszenia 
z tego tytułu jakichkolwiek odszkodowań, prawo wyłączenia z przetargu po­
szczególnych robót, prawo wolnego wyboru oferenta, bez względu na ’’wynik 
przetargu oraz, prawo uznania, że przetarg nie dał dodatniego wyniku i pra- 
- -  przeprowadzenia w okresie ważności ofert dodatkowego’ przełamu nJu*-

miAH7V YMŁ/Hrarurt-i-łi rHiaronfnmł ' ® ' 1 ‘ ^go lub pisemnego pomiędzy wybranymi oferentami. 1-2365
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Marzenia o  w o j n i e  stuletniej
Pobita Japonia jeszcze myśli o panowaniu nad światem

Kiedy pierwsze oddziały amery­
kańskie wylądowały w Japonii, je 
den z oficerów amerykańskich za­
uważył, że policjant japoński zry­
wa ze ściany plakat. Oficer amery­
kański schwycił Japończyka za rę­
kę i zawołał tłumacza. Tytuł 
plakatu brzmiał: „W ojna stulet­
nia“ . Za tym następował tekst: 
„W ielka Japonia nigdy nie znała 
klęski. Trudności obecne — to ty l­
ko etap przejściowy. Zjednoczmy 
się wokół tronu. Walczmy dalej, 
bo jest to wojna stuletnia“ .
Plakaty, artyku ły , piosenki 

o „w o jn ie  stuletniej“
Obywatel szwajcarski, który mie 

szkał w Japonii przez czas woj­
ny, opowiada, że plakaty o „wojnie 
stuletniej“ widziano w Japonii 
wszędzie. O wojnie stuletniej czy­
tało się w gazetach. Na ten temat 
ułożono nawet piosenki, nadawane 
przez radio.

Militaryści japońscy, zrzeszeni w 
różnych tajnych organizacjach, na 
długo przed 19-15 rokiem przewidy­
wali klęskę i zaczęli szykować 
grunt do wałki, obliczonej na dale­
ką metę. „Jesteśmy na progu klę­
ski w jednym konflikcie — pisali 
w znalezionej obecnie tajnej in­
strukcji. — Ale cóż z tego? Należy 
już zacząć przygotowania do na­
stępnego, a jeżeli trzeba będzie, do 
następnych konfliktów. Jeżeli trze­
ba będzie — będziemy walczyli sto 
lat, będziemy walczyli tak długo, 
aż cel W ielkiej Japonii będzie u- 
rzeczywistniony“ .

„Czy słyszał pan 
o jaskiniach Enosima?“
Marzenia o „wojnie stuletniej" 

nie są w Japonii czymś nowym 
Dziennikarz amerykański, który 
długo przebywał w Japonii, opo­
wiada:

„Podczas mego pobytu w Japo 
nii, jeszcze przed Pearl Harbour. 
miody oficer japońskiej armii, 
wskazał mi rozdział podręcznika 
nanki wojennej o „stuleciu cesar­
skim“ i dodał: „Stulecie to, będzie 
stuleciem wojny i w końcu 
cesarz zostanie władcą 
świata“ .

— Zaglądacie daleko w 
szlość — powiedziałem.

— Wcale nie — odparł 
czyk. — Nasza historia liczy 2.600 
lat. Sto lat to dla nas krótki okres. 
Pierwszą wojnę możemy, oczywiś­
cie, przegrać. Lecz jesteśmy cier­
pliwi.

nasz
całego

przy-

Japoń-

— Jeżeli zaczniecie walkę z Ame 
ryką i Anglią — powiedziałem — 
armia wasza będzie zdruzgotana.

Oficer uśmiechnął się i powie­
dział: — A czy słyszał pan o ja ­
skiniach na wyspach Enosima?

Nic więcej nie powiedział. Zain­
trygowany tym tajemniczym oś­
wiadczeniem, dowiedziałem się pó 
źniej, że w jaskiniach na wyspie 
Enosima założona została pierwsza 
tajna organizacja wojskowa w Ja­
ponii. Gdy cesarz, Meidzi, ogłosił 
w 1868 roku nastąpienie „europej­
skiej ery liberalno - postępowej“, 
militaryści japońscy zebrali się w 
jaskiniach na wyspie Enosima i 
złożyli przysięgę na rzecz nieubła­
ganej wałki przeciw wszelkim ob­
cym wpływom w -Japonii i walke 
o panowanie Japonii nad światem;

„Jaskinie Enosima“ istnieją do­
tychczas pod bokiem amerykań­
skich władz okupacyjnych w Japo 
nii.

„D rzew o wiśniowe“ 
i „Wiiia szkarłatnego 

ob łoku“
Zlikwidowana przez władze oku­

pacyjne słynna organizacja „Czar­
ny Smok“ , która przez długi czas 
dyktowała swoją wolę rządom w 
Japonii, była tylko jedną z wielu 
tajnych organizacji japońskich.

Poza „Czarnym Smokiem“ znane 
są w Japonii takie organizacje, jak 
„Drzewo Wiśniowe“ , „Od Oceanu 
do Oceanu“ , „Promienna i Pogod­
na Przyszłość“ , „W illa  Szkarłatne 
go Obłoku“ , „B iały W ilk “ , „Duch 
Wielkiej Japonii“ , „Cesarska Liga 
Młodych Oficerów“ .

W skład tych organizacji wcho­
dzą młodzi oficerowie armii i ma­
rynarki. Znawcy Japonii uważają, 
że organizacje te liczą miliony 
członków. Organizacje te cieszą się 
wielkim wpływem w Japonii. M i­
liony dzieci wychowuje się w du­
chu krwawych tradycji tajnych 
organizacji wojskowych.

„Formalnie biorąc, organizacje 
te zostały rozwiązane — pisze wspo 
mniany dziennikarz amerykański. 
— Faktycznie jednak tajne organi­
zacje w Japonii nie zaprzestały 
swej działalności i istnieją dalej. 
Zadaniem ich jest sabotowanie za­
rządzeń władz okupacyjnych i każ 
dego rządu, który będzie z tymi 
władzami współpracował.“

Japoński Schuhmacher
Tajne organizacje japońskie ma 

rzą o wojnie stuletniej i  o panowa­

niu Japonii nad światem. Celem 
obecnej japońskiej polityki uległo­
ści wobec władz okupacyjnych jest 
osiągnięcie najszybszego uwolnie­
nia Japonii od okupacji.

Militaryści japońscy zdają sobie 
sprawę z tego, że najlepszym narzę 
dziem w ich ręku są w tej chwili 
tzw. „szczerzy antymilitaryści“ . Mi 
litaryści japońscy, działający w u- 
kryciu, chętnie pozwalają teraz 
swoim „demokratom“ wygłaszać 
przemówienia pokojowe i pojed­
nawcze. Ci „szczerzy demokraci'' 
szybko znikną z areny, gdy tylko 
się skończy okupacja. A tymcza­
sem przydadzą się, aby przekonać 
Amerykę, że Japonia „zrozumiała 
swe błędy“ , „wyraża skruchę“ i 
„dążv do pokoju“ .

Pouczaiqca bajka
Gdy speaker radiowy w Tokio 

nadawał 15 sierpnia 1945 r. przez 
radio rozkaz cesarza o kapitulacji 
japońskich sił zbrojnych, dodał na 
zakończenie; „Przegraliśmy woj­
nę. ale jest to tylko przejściowa po­
rażka. Naszym błędem był brak 
siły materialnej, dorobku naukowe

go i uzbrojenia. Lecz naprawimy 
ten błąd.“

Japończycy już czynią obecnie 
przygotowania do naprawienia te­
go „błędu“ .

Dziennik japoński „Jomiuri Ho- 
zi" opowiedział swoim czytelnikom 
w rocznicę kapitulacji Japonii ta­
ką bajkę: „W u został zwyciężony 
przez Yu, ale pokonany rozpoczął 
życie, pełne poświęcenia i ofiarno­
ści, ażeby znowu później zacząć 
walkę i wreszcie zwyciężyć-“

Czytelnicy poczytnego pisma ja­
pońskiego, oczywiście, dobrze zro­
zumieli sens tej bajki.

To nie praczki ani uczeni pracujący nad bombą atomową — fo; 
zwyczajni pracownicy Warszawskiej Piekarni Mechanicznej

przy mieszarce

lob ie , które nabywca sam zestawia w domu
Wnrtoby i  n nas mmc się tym projektem

Zapotrzebowanie na meble jest dzi­
siaj w całym świecie bardzo wielkie. 
W niektórych krajach zapotrzebowanie 
to nie może być pokryte przez podaż 
rynku wewnętrznego i trzeba sprowa­
dzać meble z fabryk innych krajów.

Z tym wiąże się jednak wiele niedo­
godności. Jak podaje statystyka, w sa­

Feralna rzymska dwójka
przynosi nieszczęsne ukoronowanym głowom

Tak twierdzi „Samedi Soir“ . W okre­
sie pierwszej wojny światowej musia­
ły ustąpić z tronów ukoronowane gło­
wy Europy, ozdobione w. tytule rzym­
ską dwójka. A więc: Mikołaj ił, car 
rosyjski, Wiihehn 1!, cesarz niemiecki, 
Manuel II, kroi Portugalii.

Po tej wojnie musiał ustąpić Ka­
ro l II , k ró l rumuński, P io tr II ,  kró l 
jugosłowiański, Simeon I I ,  k ró l buł­

garski i  Umberto II ,  k ró l wioski. P i­
smo dodaje, że szczęście ma dotych­
czas jedynie Jerzy I I ,  k ró l grecki, któ  
ry  przy pomocy wojsk angielskich 
w rócił na tron. A le sejsmograf w yda­
rzeń w  Grecji pozwala przypuszczać, 
że szczęście niedługo będzie dopisywać 
również te j ukoronowanej głowie z nu 
merem II... W awel  —  mury obronne

mych tylko Stanach Zjednoczonych ko­
szta transportu mebli pochłaniają rocz­
nie 4,5 miliona dolarów. Istotnie, tran­
sport mebli jest i kosztowny i uciąż­
liwy.

Jeden ze szwedzkich przedsiębiorców, 
którzy w tej chwili są największymi 
eksporterami na rynku meblarskim, 
wpadł na doskonały pomysł obniżenia 
jak najwięcej kosztu mebli i  ich trans­
portu, wprowadzając dodatkowe ulepsze 
nia przy rozkładaniu mebli na pojedyn­
cze sztuki.

Są to meble bardzo proste, wykonana 
standartowo według specjalnych uprosz­
czonych wzorów. Części ich pakuje 
się, w kartony, nie przekraczające 1,5 
meira wielkości i  25 kg wagi tak, że 
nie nastręczają trudności przy przesył­
ce i przenoszeniu. Każda część jest od­
powiednio ponumerowana i następnie na 
bywca może je u siebie według załączo 
nego planu zestawić w ciągu kilkunastu 
minut, oszczędzając dodatkowych kosz­
tów.

C o  na  to  

nasi górn icy?
Na jednym z ostatnich posiedzeń ra 

dy naukowej przy Europejskiej Unii 
Węglowej został przyjęty przez aklama 
cję projekt górnika angielskiego, by za 
miast jak dotychczas z wielkim trudem 
wydobywać węgiel z głęboko położo­
nych pokładów na ziemię i tu dopiero 
go przerabiać, lepiej od razu urządzić 
ped ziemią rodzaj gazowni.

Pokłady węgla szczelnie zewsząd 
zamknięte, należałoby zapalić pod zie- 
mią i ^  ten sposób przeprowadzić su­
chą destylację. Gaz świetlny, który by 
w ten sposób powstał — wprowadzano- 
by z łatwością, bo pod jego własnym 
ciśnieniem — na powierzchnię ziemi—

Szyby, które nie uiegajci 
zamgleniu

W pociągach, kursujących na linii 
Nowy Jork — San Francisko zostały 
wprowadzone nowe szyby, odporne na 
wpływy atmosferyczne. Okna w wago­
nach są podwójne i między szybami 
znajduje się trochę azotu. Szyby te nie 
ulegają zamgleniu, ze względu na izo­
lację. Każda szyba składa się z dwóch 
warstw sztucznego szkła. Szyby te w 
zimie nie zamarzają i nie pokrywają się 
„kwiatami“  lodowymi i dlatego zapew­
ne zostaną wprowadzone w domach 
mieszkalnych i samochodach.

Pomysłowi temu nie można odmówić 
praktyczności. Czy nie można by go 
zrealizować również w naszych fabry­
kach mebli?

M A ŁY  NAR OD BASKÓW, ZAM IE  
SZKUJĄCY PIRENEJE NAD W Y­
BRZEŻEM ATLAN TYKU , po obu 
stronach granicy francusko - hiszpań 
skiej, jest jedną z niew ielu pozosta­
łości ludów, które zamieszkiwały kon 
tynent europejski przed aryjczykami. 
Zachował on do dziś swój język, 
k tó ry  jest jednym z najtrudniejszych 
z żywych języków. Do niedawna uczę 
n i nie um ieli sobie poradzić z okreś­
leniem przynależności tego języka do 
jakiejś określonej grupy.

P ie rw szym , i  ja k  do tąd  je d y n y m  
cz ło w ie k ie m , k tó ry  s ię  tego ję zyka  
nau czy ł, o p ra c o w a ł jego  g ra m a ty k ę  1 
o k re ś li ł jego  pozyc ję  w  ca łoksz ta łc ie  
ję z y k ó w  e u ro p e jsk ich , b y ł z m a r ły  w  
1988 ro k u  uczony rad z ie ck i, akadem ik , 
p ro f. M a rr .

ELEKTRYZACJĘ, STOSOWANĄ 
W MEDYCYNIE, ZNANO JESZCZE 
W CZASACH STAROŻYTNOŚCI. Po 
nieważ w  tamtym okresie nie umia­
no jeszcze wytwarzać energii elek­
trycznej, przeto lekarze starożytni 
polecali swoim pacjentom dotykanie 
się pewnych gatunków ryb, które ma 
ją  zdolność wydzielania ze swego 
ciała silnych iskier elektrycznych.

W HITE HQUSE SECRET SERVICE 
nazywa się straż przyboczna prezyden 
ta Trumana, które j zadaniem jest o- 
chrona Białego Domu oraz jego miesz­
kańców. Jak pisze amerykańskie cza­
sopismo „C hristian Science M onitor“ , 
organizacja ta pracuje bardzo spraw­
nie. Członkowie te j straży — to nie 
tylko zw ykli urzędnicy policyjn i, w y­
znaczeni na okres p łacy w  B iałym  Do­
mu. Są to koledzy pa rty jn i Trumana, 
.których on dobrze podczas swojej pra­
cy poznał, którym  jedynie ufa i którzy 
niejednokrotnie w pływ ają na bieg 
spraw o znaczeniu większym, niż o- 

i chrona domu.

— To bardzo prosty i skromny człowiek — mó­
wi „Wanda“ . — Nie znam jego nazwiska, nie wiem 
skąd pochodzi, bo nam tego wiedzieć nie wolno. 
Wiem tylko, że był oficerem przed wojną i wiem, 
że jest artystą i że jak każdego prawdziwego ar­
tystę bot i go każde okrucieństwo, razi każda pod­
łość, jak razi ciemna plama na pięknym harmonij­
nym tle obrazu. Plamę trzeba usunąć, zetrzeć, by 
przywrócić i nadać obrazowi jeszcze piękniejsze 
oblicze.

Obrazem dla „Jacka" jest cała Połska, naród 
Polski. Plamą jest okupant i niesprawiedliwość 
społeczna i „Jacek“ na swój sposób plamę tę u- 
suwa, a obraz Polski kształtuje tak, jak go w i­
dzi, w swoich marzeniach. Może złe zrobiłam po­
równanie— waha się „Wanda“  — ale to rni się na­
suwa gdy widzę „Jacka“ i jako artystę i jako be 
jo wnika.

— „Jacek“ jest mózgiem, duszą i sercem na­
szego oddziału. „W iktora“ uwielbialiśmy, ale za 
„Jacka“ każdy z nas oddzielnie i wszyscy razem 
bez chwili wahania skoczyliby w ogień, daliby 
się w kawałki porąbać. I przy tym wszystkim jest 
tak skromny i prosty* w obcowaniu codziennym, 
że nie odczuwa się wcale tej jego wielkości, któ­
rą jednak nad nami wszystkimi góruje — dziwi 
się „Wanda“ .

— Nie dziw się moja droga — odpowiadam — 
bo to jest właśnie cechą prawdziwie wielkich lu­
dzi.
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— No bo powiedz sarna —  kończy rozpoczętą 
myśl Wanda — czy jest w naszych szeregach, a 
przecież nie mało mamy ludzi odważnych i od­
danych, choć jeden który by mu dorównał w ilości

i jakości przedsię-

A lf  k J C W  4

wziętych i wykony 
wanych akcji? —

I po kolei, rok za 
rokiem, miesiąc za 
miesiącem, opowia 
da mi Wanda prze­
bieg udziału „Jac­
ka“  w walkach 
zbrojnych, wspomi­
na epizody.

Jesienią 1941 r. 
Jacek wówczas 

mieszkaniec Jasła, przed powstaniem jeszcze 
Gwardii Ludowej z własnej inicjatywy i sam je­
den wykonywał akcje dywersyjne na szyby na­

ftowe w Jaśle. Latem 1942 r. już jako Gwardzi­
sta rozkręca dwukrotnie tor kolejowy na linii 
Żyrardowskiej, na głównym trakcie kolejowym. 
W grudniu 1942 r. w Warszawie zakrada się sam 
jeden dwukrotnie nocą, poprzez licznie rozstawio­
ne posterunki, odziany dla ochrony w biały 
płaszcz, pod tunel i próbuje wysadzić go włas­
nym ładunkiem. Akcje nie udały się jedynie dla­
tego, że materiał wybuchowy był zły.

W styczniu 1943 r. w akcji odwetowej za ła­
panki -uliczne zostawia bombę zegarową w restau­
racji na Dworcu Głównym.

W liutym organizuje udaną akcję odbicia za­
trzymanych i przesłanych z łapanki ze Skarysze-

W tym samym miesiącu, lutym, razem z „W ik­
torem“  (Strzeszewskim) jako jego zastępca, or­
ganizuje akcję „spec-grupy“  na Wytwórnię Papie­

rów Wartościowych i bierze w niej sam -udział w 
przebraniu żandarma.

W marcu 1943 r. co drugi dzień chodzi na ak­
cję rozkręcania lufo wysadzania torów kolejowych 
w  Warszawie i okolicach. Z wypraw tych wraca 
często z przestrzeloną czapką i płaszczem, lecz 
zawsze uśmiechnięty, zawsze z humorem opowia­
dający o swoich „zabawnych“ przygodach.

„Kołejówek“ tych ma za sobą sam jeden 15, 
z tego kilka nieudanych, jedynie z powodu złego 
materiału wybuchowego.

W kwietniu w akcjach p-om-ocy i akcjach od­
wetowych za getto — ma na „sumieniu“ obsłu­
gę CKM na Nowiniairskiej i dwukrotnie zerwany 
tor kolejowy na nasypie średnicowym na Pradze.

W akcjach likwidacyjnych, ma w swoim bilan­
sie zastrzelenie trzech wyższych oficerów SS w 
ich mieszkaniu własnym na rogu Marszałkowskiej 
i Wspólnej. Wanda, która wraz z „Jackiem“  była 
na tej akcji we dwójkę tylko, opowiada mi ze 
śmiechem, jak to p-o akcji, będąc już na dole, na 
u-li-cy, przypomnieli sobi-e, że nie zabrali zabitym 
SS-nianfom broni, więc wrócili po nią na górę na 

trzecie piętro i ledwo z powrotem zeszli, gdy w 
dwie minuty po nich zajechało auto z żandarma­
mi.

(d. c. n.)
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